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Num Posw t̂ecznyeh.
& nl®mh a lP°i!dyB-ezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
W aV  arniflekieeo i “ S  Bedakcyi i Adm inistraeyi 
tah? 'i' ł'iy* dziennit-' J  ~  Ekspedycya miejscowa 

tta |. 9.a™ »w kow  St. Sokołowskiego: Pasaż Haus- 
g 6̂ j y należy frankować.

acye otwarte wolne od opłaty, 
efon Redakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 1 ,  m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i11 dodatek miesięczny do „(iazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraly obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś ta b e ia iy s zn e  1 liczbowe po 
2 0  hal. od jednego w ie rs za  m ia ry  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Kausmanna I. 9 .; we Prancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.
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V em u ^ naJai^ościwiej żandarmowi, tytu- 
S t Jłleil^an*l0wi posterunku, Franei- 

^ armeryi qZQ^° z komendy bajowej 
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(V  !Wego sobotniego przedpo­
l e  zanni„:. ed2fcnia uchwaliła Izba przy-
! ^ o ^ e jJalszyrQ 

k»%ie zaopiSS1'8(1- a ucb 
okJ.az°wice w,Wac sPrawę wydzielenia gmi-

Karli. aZ Z Obszliw *” sądu z obszarem dworskim z
J j a W W a d 2 lat0weg° w Kalwaryi i sta­
nu... do okra acb, a przydzielenia nato-

6 i  s t a S f  Powiat
Z kolej Podgórzu.

-a° okreoui T  a P o d z ie le n ia  nato- 
J starostw powiatowego w Ska-
Z kni„: a w Podgórzu.

a WQi°sek komisyi prawniczej

('referent p. Klemensiewicz) uchwalono wdru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę w sprawie wy­
łączenia przysiółków Bortniki i Kuliki ze 
związku administracyjnego gminy Stołpin w 
powiecie brodzkim i przyłączenia ich do gmi­
ny Bołożynów w powiecie złoczowskim.

Uchwalono następnie ustawę, zmieniającą 
postanowienia §. §. 11 i 15 ustawy z dnia 
28 lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 47, urządzają­
cej prawne stosunki szpitali powszechnych i 
publicznych, tudzież zakładów dla położnic i 
obłąkanych.

Trzem wdowom po nauczycielach ludo­
wych Tekli Dmytrykowej, Paulinie Paniezew- 
skiej i Maryi Bursztynowej, przyznano roczne 
dary z łaski.

W sprawie petycyi o budowę kolei Ja ­
rosław-Pruchnik-Nienadowa- Bircza -Krościen­
ko i kolei Przemyśl-Pruchnik uchaliła Izba 
na wniosek komisyi kolejowej (referent p. St. 
G n i e w o s z )  wezwać Wydział krajowy, aby 
przeprowadził studya tak pod względem te­
chnicznym, jak i komereyalnym i finanso­
wym co do budowy kolejowego połączenia 
z Jarosławia do Krościenka i przedstawił wy­
niki przeprowadzonych badań z odpowiednim 
wnioskiem na najbliższej sesyi sejmowej.

P. dr. B i n d e r  przedłożył sprawozda­
nie komisyi kolejowej w sprawie petycyi kon­
sorcjum dla wązko-torowej kolei Ciena-Luto- 
wiska-Strzyłki o poparcie tejże kolei przez 
kraj,, poczem postawił wniosek, wzywający 
Wydział krajowy, aby rozpoczęte studya co 
do budowy tej kolei dalej prowadził, swojem 
współdziałaniem poparł u Rządu starania kon- 
soreyum o zrealizowanie powyższego proje­
ktu, a wyniki rokowań przedstawił ze swoimi 
wnioskami na najbliższej sesyi sejmowej.

Wniosek ten Izba uchwaliła bez dy- 
skusyi.

P. Ż a r  d e c k i  referował sprawozdanie 
komisyi przemysłowej o krajowych szkołach 
zawodowych i warstatach instrukcyjnych, po­
czem imieniem tej komisyi postawił następu­
jące wnioski:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego i krajowej ko­
misyi przemysłowej.

II. Sejm wzywa Rząd, aby wziął pod 
rozwagę utworzenie wyższego zakładu nauko­
wego dla przemysłu ceramicznego we Lwo­
wie, a to przy współudziale kraju i w miej­
sce krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi.

III. Sejm wzywa Rząd o wyznaczenie 
ryczałtowego funduszu rocznego, któryby łą­
cznie z zasiłkami funduszu krajowego mógł 
być użytym na urządzenie wystaw robót ter- 
minatorskich i subweneyonowanie wzorowych 
pracowni prywatnych za dobre udzielanie 
nauki zawodowej przyjmowanym do nich 
uczniom.

IV. Sejm wzywa Rząd o utworzenie w 
kraju komisyj odbiorczych dla odbioru wyko­
nywanych w zakresie drobnego przemysłu do­
staw dla armii i oddawania tych dostaw dro­
bnym przemysłowcom na dłuższy czas, a nie 
tylko na jeden rok.

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia budowego murowanego do­
mu ni: pomieszczenie państwowej szkoły ko­
walski j w Sułkowicach, kosztem co na, wyżej 
27.00U. K.

VI. Na pokrycie wydatku budowy tej 
szkoły wstawia Sejm jako pierwszą ratę do 
budżetu krajowego na rok 1901 kwotę 6000 
koron i upoważnia Wydział krajowy, aby 
celem pokrycia reszty kosztów budowy wsta­

wiał do preliminarza budżetu krajowego, po­
cząwszy od roku 1902 przez lat pięć odpo­
wiednie kwoty.

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do pokrywania, począwszy od dnia 1 stycznia 
1902 r., z funduszu krajowego, procentów i 
rat anuitetowych od pożyczki zaciągnąć się 
mającej przez gminę miasta Krakowa w su­
mie maksymalnej 70.000 koron na budowę 
gmachu dla szkoły handlowej i wstawiania 
na ten cel do preliminarza budżetu krajowego, 
począwszy od roku 1902. corocznie kwoty 
4.200 koron pnzez lat 29. Powyższa subwen­
cja staje się płynną dopiero z chwilą, gdy 
fundusze przez gminę miasta Krakowa, oraz 
przez Izbę handlową i przemysłową w Kra­
kowie na budowę tej szkoły przeznaczone, 
będą wyczerpane.; Subwencya funduszu krajo­
wego nie może w żadnym razie być zwię­
kszoną, natomiast ma być zmniejszoną o tyle,
0 ile po wypracowaniu szczegółowych planów 
okazałoby się, że gmach za mniejszą kwotę, 
od obecnie w przybliżeniu na 232.318 koron 
obliczonej może być wybudowany.

VIII. Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby ile możności na najbliższej sesyi, 
przedłożył Sejmowi projekt zasad, według któ­
rych wyznaczać należy place kierowników, 
instruktorów technicznych i nauczycieli kra­
jowych szkół fachowo - przemysłowych i kra­
jowych warstatów instrukcyjnych. W proje­
kcie należy uwzględnić warunki stabilizacyi 
na zajmowanej posadzie i przyznać prawo do 
emerytury zasługującym nu to funkeyonaryu- 
szom.

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumieniu z krajową komisyą dla 
spraw przemysłowych przeprowadził studya
1 zebrał materyały mogące posłużyć do uło-
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Pieśń 183,lK- którą „obłok or- 
w, 0,ek^j i ga V w której jest siła trage- 
^ ep tt^ rzy ła  lu Polskiej duszy.
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t W :  Wyspiański J zasie P^knej owacyi na 
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? swoją m óri 1 dumnym- że
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wspaniałą postać, słyszeć słowa Maryi, wypo­
wiadane tym nieporównanym głosem, zdolnym 
wyrazić wszystkie odcienie uczuć a najgłębsze 
poruszyć. Była tu wielka harmonia myśli 
twórczej z jej oddaniem, postaci wymarzonej 
z jej wcieleniem scenicznem, ducha poety 
z duchem artystki.

Dziwna to jest pieśń, którą wyśpiewał 
Wyspiański, jako pierwsze swe dzieło sce­
niczne ; pieśń, której tło główne wypełnia 
chór, jakby grecki, chór grzmiący „hasłem 
podniety“, żądzą bohaterskiej śmierci, gdy 
wszystko w okół pokonane i zgnębione, gdy 
sam wódz „satyrą trafnie kłóty, sok trucizn 
surowych wszczepił sobie w duszę11, i wi- 

.dzi, że „w malowniczości zgonu ukryty jest 
miazm rozstroju11, że on „zszedł do trage- 
dyi, otoczon sztabem „wojowników romansów11, 
którzy się grobom ślubują, których dusze wabi 
laur zagrobowy11.... Tragiczna postać Chło- 
pickiego, to jedna z najsilniejszych w polskim 
dramacie w ogóle a chwila, w której się nam 
ukazuje ten sztywny, dumny, pogardliwy wódz, 
chwila to jedna z najtragiczniejszych, jakie 
pomyśleć można. Sądzę, że tragizm tej chwili 
byłby do pojęcia dla każdej duszy, chociażby 
nią nie targała nigdy pieśń, którą „obłok 
orłów11 śpiewa, a w której „brzęczą dziwa11. 
Ghłopicki zapatrzony w wielkość Napoleona, 
do niedawna ufny w jego potęgę, w potęgę 
tego widomego Ducha, którego półbogi wo­
jenne wiodły, — odkąd „zszedł do tragedyi11, 
poczyna się wahać, widzi i czuje, że „wielkie 
wołanie Cesarza kłamało11, że z naszej wiel­
kiej europejskiej dumy, z wielkiego Duchów 
i Orłów przymierza, rozbitki tylko i strzępy 
zostały, ze serca niemoc rwie i dusze łamie, 
że całą ziemię kir żałobny słoni.... Otacza go 
wprawdzie sztab liczny i dzielny i śmiały, 
ale to „wojowniki romansów11, romantyzują, 
poetyczni s ą ; każdy z nich gra wielką rolę 
komandorską, każdy układa poemat własne­
go bohaterstwa.... Oni rozchwytaliby może 
marszałkowskie laski na usługach Francyi, — 
w Polsce nie będzie z nich nic, jako zwykle, 
bo to „królewiąt11 tłumy. Kolejno wyrastają 
dyktatory, statyści się puszą i kreślą pa­
miętniki, księgi rozumowane, wskazujące jaką 
i kiedy taktykę w boju stosować należało. — 
I w tym białym salonie przedmiejskiego dworu,

wśród wspaniałego sztabu i wolontaryuszów 
dzielnych szeregu, Ghłopicki stoi bezradny, 
czując, że w tejże chwili, wysłany przez nie­
go, wedle planu naczelnego wodza, poste­
runek, cała dywizya, stracona musi być nie­
uchronnie, koniecznie. To poczucie klęski go­
ryczą napełnia jego dumną duszę i ma on słowo 
krwawej iro n ii: „widzę, powiada, jak się księgą 
błędów przyszłość pieści, gdy zasiądzie spła­
kana czytać, zdarta z części.... po wojnie — 
jutro11! A chór tymczasem śpiewa, — i śpiewa 
Marya dumną pieśń chwały ustami, które nie­
długo przeklinać będą, bo wśród tych na stra­
cenie posłanych był jej narzeczony, który już 
nie wróci, bo „Amen“ napisane miał na czole, 
na serc-u, głęboko11! I  oto wchodzi krwawy 
goniec krwawej wieści: stary wiarus, zbło- 
cony, opruszony śniegiem, sam ranny śmier­
telnie.... Ocalał po to tylko, aby generałowi 
oddać w milczeniu raport o klęsce i skrwa­
wioną szarfę młodzieńca, narzeczonego Maryi, 
który" padł.... Obraz pełen grozy, godny pę­
dzla — Wyspiańskiego. — Chłopicki porażony 
tą wieścią jak gromem, naprzeciw niego Ma­
rya siedząca jego ruchy, przeczuwająca w jasno­
widzeniu wszystko ; już nie śpiewa, bo słowo 
śpiewane już się jej. nie składa, więc do sio­
stry swej Anny woła: bierz najsilniejszy akord, 
uderz grom em ! — I teraz ona mierząc Chło- 
pickiego strasznym wzrokiem, widzi więcej 
niż szczęścia swego śmierć przygodną, widzi, 
że jej los na wielkie losy cienie rzuca, ale 
tych losów stanie się godną i urasta w tra­
giczną wieszczkę Zgonu.

„Zwycięstwo gram a słowa moje kła­
m ią!11 — Lament nią szarpie i targa, bólem 
przeczuć, lęków grozą.... Ona teraz wie ta 
Warszawianka, że była panią a ma być od­
tąd sługą, bo dłoń wzniosła, skowaną dłoń 
nieudolną! Ona wie, że rycerze i boje straco­
ne, — bo wiara się rozwiała! Pod wpływem 
słów tej „wróżki nieszczęśliwej11, pod wpły­
wem jej wytężonego wzroku duch wielki za­
drżał w Chłopiekim. On także wie teraz, że 
jemu czas zginąć, jemu co przeżył swoich 
idei tragedye i patrzy błędnie na spełnione 
dzieła, jak na spaczone wielkości obrazy, „któ­
rymi go pycha jego przeklęła11. — Więc już 
się nie waha; w pieśni Maryi i w jej sło­
wach posłyszał „rzeczy niezgadnione11, więc

obejmuje dowództwo i wraz z innymi leci ku 
wrotom Śmierci.... Odsyła Maryi wstęgę da­
ną przez nią narzeczonemu, który padł, — 
wstęgę białą z rana, a dziś od krwi jego czer­
wonej, czerwoną.... Rozpacz Maryi zagłusza 
śpiew wojska, jakby chmury w śpiewie pły­
nącej : „Kto przeżyje wolnym będzie, a kto 
umarł, wolnym już!...11 Marya, jak żałobne 
widmo, zesztywniała, z obumarłem sercem, 
z myślą skrzepłą w lód, znika.

Ale nie zniknie pewno z pamięci na­
szej ta postać wspaniała w swej grozie, jaką 
stworzyła Modrzejewska. Tu wszelka pochwa­
ła zdaje się nam zbyt banalną. Trzeba wi­
dzieć i słyszeć, widzieć ten ucieleśniony a 
tak szlachetny ból, — słyszeć ten głos o 
brzmieniu wnikającem głęboko w duszę, o 
akcentach to wysoce dramatycznych, to dźwię­
czących jak arta eolska, na której gra wiel­
kie „poojczyste11 — rzekłby Bohdan — uczu­
cie. Wysoki artyzm w połączeniu z tem go­
rącem uczuciem, stworzył arcydzieło.

Salon przedmiejskiego dworu, w którym 
zwarł poeta cały swój obraz, to nie „chata 
rozśpiewana11 z „Wesela11, a osoby, jakie tu 
widzimy, to nie widma, snujące się w pod­
nieconych umysłach weselnych biesiadników, — 
to ludzie żywi, którzy w swym chórze, two­
rzą ów śpiewający „obłok orłów11. Wszystkie 
rozdźwięki i całą. harmonię tego chóru prze­
jął w swą duszę poeta i stworzył rzecz pra­
wdziwie potężną, natchnioną szerokiem a go­
rącem uczuciem Polaka, napisaną z wielką 
siłą słowa, z wielkim talentem malarskim. 
W tym obrazie, jaki daje oczom widza „W ar­
szawianka11, wszystko jest barwne, wszystko 
jednako silne, malowane śmiało, z nieporówna­
ną plastyką W treści, jaką „Warszawianka11 
przynosi słuchaczowi, jest bogactwo myśli i 
potęga uczucia a we wrażeniu, jakie widz i 
słuchacz odnoszą, wrażeniu zawsze jednolicie 
podniosłem, jest najwyższe dla Wyspiańskie­
go uznanie.

Wykonany był ten obraz na scenie na­
szej wzorowo. Wszyscy bez wyjątku artyści 
składali całość wyborną a rolę Ohłopickiego, 
rolę obok Maryi najcelniejszą, odegrał p. 
Chmieliński rzeczywiście znakomicie; był peł­
nym siły, dumy i boln wodzeih. Niemą, a 
swem milczeniem tak wymowną postać stare-



żenią programu zakładania szkół przemysło­
wych, i program taki przedłożył' Sejmowi we 
właściwym czasie.

X. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby starał się zaprowadzić kursa majsterskie 
dla tych rzemiosł, dla których dotąd nie ma 
w kraju szkół zawodowych lub warstatów in- 
strukeyjnych.

XI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w celu utworzenia posady referenta 
technicznego przy krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych, wstawił odpowiednią kwotę 
do budżetu krajowego na rok 1902.

W rozprawie ogólnej, jaka się nad tem 
sprawozdaniem rozwinęła, p. M a r y e w s k i  
wniósł rezolucyę do Rządu, aby jak najprę­
dzej przygotował ustawę o zabezpieczeniu ro­
botników na starość.

P. M i c h a l s k i  wniósł, aby ustawę tę 
rozciągnąć także na drobnych rękodzielników 
(majstrów).

P. ks. S t o j a ł o w s k i  użalał się na 
trudności ze strony władz wojskowych przy 
dostawach i uderzał przy tej sposobności na 
Koło polskie, zarzucając mu, że nie broni do­
statecznie intererów rękodzielników i przemy­
słowców. Omawiając następnie sprawę podnie­
sienia przemysłu w Galicyi, wyraził zdanie, 
że w obecnych stosunkach politycznych, nie 
ma widoków dla przemysłu, który wedle 
mówcy, nie może się prócz tego podnieść 
w skutek nierzetelnej konkurencyi żydów. — 
Ostatecznie wniósł rezolucyę o polecenie Wy­
działowi krajowemu, aby się starał popierać 
powstawanie przy szkołach zawodowych wię­
kszych przedsiębiorstw przemysłowych.

P. S r e d n i a w s k i przemawiał mn iej 
więcej w tym samym duchu.

P. dr. P i ł a t  był zdania, że tak ważnej 
sprawy, jaką podniósł p. Maryewski nie na­
leży załatwić mimochodem i dla tego wniósł 
o przekazanie rezolucyi p. Maryewskiego Wy­
działowi krajowemu.

P. JE. I). A b r a h a m o w i c z bronił 
Koła polskiego przed zarzutami pp. Stojałow- 
skiego i Sredniawskiego.

P. R o t t e r  polemizował z p. ks. Stoja- 
łowskim co do kwestyi, jakoby w naszym 
kraju nie było warunków do powstawania 
wielkiego przemysłu.

P. R o m a n o w i c z polemizował również 
z p. ks. Stojałowskim, wykazując mu, że z 
fałszywych premis doszedł do dobrego wniosku. 
W końcu zastrzegł się przeciw twierdzeniu 
p. ks. Stojałowskiego, jakoby tylko w naszym 
kraju mogły się utrzymać nieuczciwe fabryki.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  w obronie swego 
poprzedniego przemówienia zarzucił demokra- 
cyi polskiej stanowisko przychylne dla żydów.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi szcze­
gółowej, poczein w głosowaniu przyjęto wszyst­

kie przez komisyę proponowane wnioski oraz 
rezolucyę p. Maryewskiego z poprawkami 
p. Michalskiego i dr. Piłata tudzież rezolucyę 
p. ks. Stojałowskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Izba na wniosek komisyi przemysłowej (ref. 
p. Wł. O z a y k o w s k i )  zezwolić na odpisanie 
procentów w kwocie 8.304 koron 69 hal. od 
pożyczki zaciągniętej przez Towarzystwo han­
dlowe w Łańcucie z funduszu przemysłowego

P. G o r a y s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi 
gmin Jaćmierz i Posada Jaćmierska o uwol­
nienie od datków konkurencyjnych do regu- 
lacyi Wisłoka i Pielnicy, oraz z petycyi gmin 
i obszarów dworskich Besko i Milczą, tudzież 
gmin Zarszyn, Posada zarszyńska i Bzianka
0 wykończenie regulacyi Wisłoka i Pielnicy 
z dopływami. Sprawozdanie swoje zakończył 
p. Gorayski następującymi wnioskam i:

I. Wspomniane petycye gmin Jaćmierz
1 Posada Jaćmierska odstępuje Sejm Rządowi 
do zbadania i załatwienia po myśli §. 68 
kraj. ustawy wodnej.

II. Sejm wzywa Wydział krajowy, aże­
by : a) zbadał potrzeby i rozmiary robót do­
datkowych przy regulacyi Wisłoka i Pielnicy, 
zarządził przyspieszenie opracowania projektu 
technicznego tych robót uzupełniających i 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy, zapewnia­
jącej wykończenie regulacyi w drodze przed­
siębiorstwa krajowego, li) sprawdził za pośre­
dnictwem urzędnika rachunkowego reparl.ycyę 
datków konkurencyjnych i zarządził wygoto­
wanie wykazów corocznych rat datków kon- 
kurencyjnych.

P. M i l a n  w dyskusyi ogólnej kryty­
kował sposób przeprowadzania regulacyi rzek, 
której rezultatem są coroczne wylewy i wzra­
stająca nędza ludności.

Referent p. G o r a y s k i  uznał słuszność 
tych żalów, podając za przyczynę złej regu­
lacyi rzek użycie mylnych planów.

W głosowaniu uchwaliła Izba oba wnio­
ski komisyi bez zmiany.

W końcu posiedzenia przedpołudniowego 
uchwalił Sejm wskutek sprawozdania komisyi 
sanitarnej (ref. p. dr. Bernadzikowski) o pe- 
tycyi prof. Odona Bujwida w sprawie udzie­
lenia wydatniejszej subwencyi na utrzymanie 
zakładu szczepień leczniczo-ochronnych prze­
ciw wściekliźnie — wezwać Rząd, aby jak 
najrychlej przystąpił do urządzenia zakładu 
specyalnego dla szczepień leczniczo - ochron­
nych metodą Pasteura w Krakowie, Wydzia­
łowi krajowemu zaś polecić, aby nie spuszcza­
jąc z u ka potrzeby istnienia takiego zakładu 
w nasżym kraju, prowadził dalej rokowania 
z Rządem, a tymczasem, aby otaczał troskli­
wą opieką instytut prof. 0. Bujwida.

Na tem o godz. 8*45 po południu przer­
wał’ JE. P. Marszałek posiedzenie, zaznaczając 
dalszy ciąg na godzinę 7 wieczorem.

(Posiedzenie -wieczorne.)
JE. P. Marszałek otworzył posiedzenie

0 godz. 7'30 na nowo.
P. dr. S k a ł k o w s k i  imieniem komi­

syi podatkowej przedłożył sprawozdanie o 
przekazanych tej komisyi wnioskach posłów 
Skałkowskiego i Czaykowskiego w przedmio­
cie wadliwego zastosowywania ustaw i prze­
pisów podatkowych i należytościowych, tu­
dzież o petycyi grona obywateli w tej samej 
sprawie wniesionej. Sprawozdanie swoje za­
kończył p. Skałkowski następującymi wnio­
skami :

I. Wnioski posłów Skałkowskiego i Wła­
dysława Czaykowskiego w sprawie wadliwe­
go wykonywania ustaw i przepisów skarbo­
wych, tudzież grona obywateli w tym samym 
przedmiocie, przesyła Sejm Wydziałowi kra­
jowemu z poleceniem, aby sprawy we wnio­
skach i w petycyi objęte zbadał, a po zasią- 
gnięcin zdania osób kompetentnych przedło­
żył Sejmowi wnioski swoje na najbliższej se- 
syi sejmowej.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę, jakie przepisy pra­
wne wydać należy, aby Sejm krajowy w myśl 
tj. 24 statutu krajowego mógł wykonywać 
przyznany mu statutem wpływ spółdziałający
1 nadzorujący w sprawach podatkowych.

Zarazem przesyła się, Wydziałowi kra­
jowemu petycyę p. Eraueiszka Scholara o 
wydanie odpowiednich zarządzeń, aby właści­
ciele gruntów przy nakładaniu podatku oso­
bisto dochodowego byli traktowani równo­
miernie, na podstawie prawnie ustalonego do­
chodu katastralnego, do uwzględnienia przy 
załatwieniu polecenia Sejmu uchwałą ad I.

W dyskusyi ogólnej nad tem sprawo­
zdaniem p. Klemens hr. D z i e d u s z y e k i  
omówiwszy smutne położenie kontrybuentów 
wobec zastoju ekonomicznego na wszystkich 
polach, postawił rezolucyę wzywającą Wydział 
krajowy o przedłożenie bejmowi wniosków, 
któreby zmierzały do tego, aby władza naczel­
na skarbowa wydala rozporządzenie do władz 
podwładnych w sprawie bezstronnego wyko­
nywania ustaw. Mówcy chodzi głównie o to, 
aby nieprawidłowości w praktyce skarbowej 
zostały uchylone.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  zaznaczywszy 
na samym wstępie swego przemówienia tak 
imieniem własnem jak i swoich kolegów klu­
bowych, że głosować będzie za wnioskami 
komisyi podatkowej, prosił, aby Wydział kra­
jowy w swych badaniach objął także stosun­
ki podatkowe we Lwowie, motywując to ża-

do>;

laini, przytoczonymi w  toku dy IjLj 
miejskiej nad budżetem gmlIW gwego f  
dzienników. W dalszym ciąg » ^wsIOi 
mówienia zaznaczył p. dr. 
te powszechne żale streszczają .i.
tem, że wymiary i przypisy B  i *>|e 
wysokie, a nie odpowiadają
podatkowej m ieszkańców  Lwo - grako

P. R o t t e r  imieniem . w ^  
żądał, ażeby Wydział krąjowyj^  ^  
badaniach także miasto Krak°w. e p
ciągu swej mowy, f 0wej w l 0-
prawidłowosci w praktyce ska { ot 
ganiu należ,ytości. Następnie ^  
nie właścicieli domów mias 
miasta, które jest stołecznem ^  ... 
płacić, nie jest zaś wtedy, S j  y im ”;  „y- 
niowoa powoływał się w W j j j g i j g .  
orzeczenie krajowej Dyrekcji kol0J,tfje. 
dziło o repartycye płaconych { 
dynanda podatków od docłw ^ ^ 0“ ie| 
nie swoje zakończył p. Eot , wł*0 'ej. 
że wobec tak wysokich poda W *., ^  
domu w Krakowie nie jest ,
cielem, tylko jego admmistra p tfafl1 

Następnie zabrał głos • 
nik Leon hr. P i n i  11 s ki. , kuSy». je-

l)o pewnego stopnia J  1 
miała tu obecnie miejsce a w,fliisy L 0i 
szcze stopniu tekst uchwał, k 0 - -e &o m
,,0, , ^  w >  w * , .  « » » ' * , i ,  < 3 i « .
aby tu w lej sprawie kilka łViei i i , Jt! 
Ograniczę się. tylko do bard* tu ^  
jednakże pewne uwagi_ muS 
względu na bardzo wielką 
przedmiotu. ,miiii0 1

Komisya podatkowa A»ri»
wnioski tyczące się spraw 1 w gi? |yui 
jak to z niejednym wnioskie ^  walr to z niejednym »0“. wy

odesłać do Wydziału k r a j o i eIn ^  epk 
wypadku wszakże z tem o d e ^ fl ^  
działu krajowego łączy się , j pt*ed j„. 
przedsięwzięcia pewnych bada, Qto® , ^
wniosków Sejmowi w przys2' (jzayk°*,: te 
wici te, 'pp. Skałkowskiego j cZyt» ’ tę,
któreście Panowie zapewne g0j,je h ^ l i  
tyczą się Rządu i zawierają v jj spr . |Ua- 
że wzywa się Rząd, aby ^  ^pioS ^  
w ten lub ów sposób postąp1'̂ -, -oflreg'0’, J(|r
ją być odesłane do Wydziału; 1 aSięgn̂ G(jeSyi 
się ma nad nimi zastanowili .^ j^ J  '
nia osób kompetentnych i u.a ' j «ij
Sejmowi przedłożyć w n io s k J A ie  .Jy 

.Testto wprawdzie p°W yd^9 7 (°r, 
ogólnikowo, i wnioski, które v jir
ewentualnie przedstawi mogą ^  yin 
maite: Wydział krajowy J1’ j0jic,
opinię, że ustawodawstwo Pa , < gon® nie
lub owym kierunku mogło1by icr»j0>.. «o0' 
wiec nie widzę, żeby Wy nvletf19*'11 
mógł ostatecznie w yjść z mg0 I

go wiarusa, odtworzył p. Solski. Był istnym 
„zwiastunem klęski“, a burza oklasków, jaka 
11111 towarzyszyła, gdy chwiejnym krokiem 
schodził ze sceny, najlepszem była świade­
ctwem wrażenia, jakie wywołać zdołał ten nie­
pospolity, rzeczywisty artysta samem ukaza­
niem się swojem.

„Wnętrze Maeterlincka, poprzedziło 
przedstawienie „Warszawianki11 , a publiczność 
lwowska miała sposobność po raz pierwszy 
jioznać ten utwór belgijskiego poety. „Wnę­
trze11 jest niewątpliwie arcydziełem Maeter 
lincka; prostotą swoją, głębokością a zarazem 
oryginalnością pomysłu wysuwa się ten obraz 
na czoło wszelkich nastrojowych obrazów, jest 
mislrzowskiem uchwyceniem jednej chwili ży­
cia i wewnętrznych stanów duszy. Jak w 
„Gościu nieproszonym" (1'Intrus) poeta odma­
lował przeczucie śmierci, nieokreśloną trwogę 
istoty ludzkiej przed zbłiżającem się nieszczę­
ściem, — tak tu uplastycznił nieświadomość 
człowieka) — nieświadomość tego, co go do­
tknie w najbliższej przyszłości. W „Gościu11 
oparł się Maeterlinck na wierzeniach ludu, że 
są natury wyjątkowe a zwłaszcza starcy nad 
grobem, mający dar odgadywania czy prze­
czuwania nieszczęścia; czują i widzą to, co 
zakryte oczom innych, zwykłe wydarzenia tłó- 
maczą inaczej, widzą w nich zwiastuny zło­
wrogie. Oto stary, ślepy i głuchy ojciec cho­
rej córki widzi i słyszy więcej i lepiej niż 
inni, słyszy stąpanie, tajemnicze kroki, słyszy 
ostrzenie kosy, słyszy jak słowiki umilkły a 
przerażone łabędzie umknęły ze stawu; on 
widzi, że ktoś usiadł przy stole. Kto taki? 
Gość nieproszony — śmierć. I w tejże chwili 
postać zakonnicy, pojawiająca się we drzwiach, 
zwiastuje, że gość ten przybył rzeczywiście : 
chora um arła! — Tej mistycznej wiary w 
przeczucia i w znaki, zapowiadające nadejście 
nieproszonego „Gościa11, antitezą jest „Wnę­
trze11. — Któż z nas wie — powiada sta­
rzec — co człowiek, choćby nam najbliższy, 
w sercu swem nosi? Żyjemy obok duszy, 
która nie należy już do tego świata, która 
niebawem, za chwilę ma odejść, odlecieć na 
wieki, a jednak ona niezem się, z tem nie 
zdiadza a jednak nikt jej odlotu nie prze­
czuwa. Oto tam, w oświetlonem wnętrzu tego 
domostwa,  ̂ siedzi stary ojciec przy kominku, 
matka ze spiącem dzieckiem na ręku i dwie 
córki młode, rozmarzone, uśmiechnięte, przy 
robocie. A nikt z nich nie przeczuwa, że ta 
która wczoraj, dziś jeszcze, przed chwilą na­

leżała do tej rodziny, odeszła już na zawsze: 
wyciągnięto ją z rzeki martwą topielicą. Tłum 
niesie topielicę, słychać już kroki niosących.... 
idą zwolna, bardzo powoli, ale ciągle, nie­
uchronnie.... Nie chcieliby iść, bo litują się 
głęboko nad tą umarłą i nad pozostałymi, ale 
iść m u s z ą ;  nikt nie ma prawa do tego, aby 
ich powstrzymać, — bo jak powiada starzec: 
„nieszczęście zazdrosnymi czyni tych, których 
dotknęło: oni pragną przed innymi otrzymać 
o niem wiadomość, nie lubią, aby zostawiono 
je w rękach nieznajomych ludzi. Wygląda­
łoby to tak, jakbyśmy im zabrali ich wła- 
snośću. Ale kto im zwiastuje pierwszy stra­
szną nowinę? Przyjaciel domu — starzec. On 
jednak się waha, zdaje się mu, że to? nie 
śmierć, o której oni nie wiedzą, jest nieszczę­
ściem, lecz nieszczęściem jest on sam, który 
ma im tę śmierć w słowach oznajmić; lęka 
się tej strasznej ciszy, która na te słowa za­
legnie.... Ale wreszcie idzie, bo także iść musi, 
bo także nie ma prawa do takiej litości, aby 
kraść innym ich nieszczęście. I oto widzimy, 
jak wchodzi do wnętrza — usiada — poczyna 
mówić.... powiedział wszystko! — Zrazu osłu­
pienie, straszna cisza, a potem z gestami roz­
paczy, wybiegają wszyscy. W oświetlonem 
wnętrzu domostwa zostaje uśpione, ciche, spo­
kojne dziecko. — I znowu analogia, a raczej 
antiteza. W „Gościu nieproszonym11, gdy 
wszyscy wybiegli zrozpaczeni do pokoju zmar­
łej, zostaje na scenie sam jeden oślepły a ja­
snowidzący starzec. I woła w trwodze: „zo­
stawili mnie samego !11. Obarczony wiekiem, 
świadomy grozy i życia i śmierci, on lęka sic 
być sam wśród pogromu. Dziecko zaś nie, ma 
świadomości i śpi bez lęku, samotne w tem 
domostwie, do którego weszło nieszczęście.

W obrazie tym nastrój dramatyczny do­
chodzi do szczytu ; z połączenia widoku ci­
chego wnętrza z faktem zbliżającego się ku 
niemu nieuchronnie nieszczęścia, które ten 
spokój zburzyć rna za chw ilę; z połączenia 
gry mimicznej osób widzianych z dala, przez 
oświetlone okna domostwa, z leni, co mówią 
starzec i obcy, którzy pierwsi dostrzegli to­
pielicę, gdy fale rzeki ją przyniosły i gdy 
jej włosy nad wodą zalśniły lukiem wyprę­
żonym; z tego zestawienia wynika ta siła na­
stroju, s otegowana szczerą a ogromną lito­
ścią poety dla nędzy i holów ludzi. Ta litość, 
to znamienna cecha utworów M aeterlincka: 
ma on ją zarówno dla przeczulonego starca w 
„Gościu11, jak dla spokojnej rodziny we

„W nętrzu11, jak dla owych ślepców (Les 
Aoeugles) zabłąkanych w lesie, którzy stra­
cili przewodnika i których pies doprowadza
do jego ■ skostniałego trupa Reformatorem
jak Tołstoj, ani analistą jak Ibsen, Maeter­
linck być nie chce; on kocha ludzkość, lituje 
się nad jej nędzą, współczuje z jej bólem, a 
że jest szczerym, dla tego czyni zawsze głę­
bokie wrażenie.

Poeta sam wyraźnie to zaznaczył, że 
osoby, poruszające się wewnątrz domostwa, 
mają wyglądać jakby s e n n e .  Ale ta in- 
formacya autora — jak to się często au­
torom przytrafia — jest widocznym błędem, 
któryby stanowczo usunąć należało, psuje 
bowiem wrażenie utworu i z jego realistycznem 
tłem jest poniekąd w sprzeczności. W skutek 
trzymania się tej informacyi, gra mimiczna 
osób wewnątrz domostwa, stała się pozowa­
niem, płoszącem nastrój. Panna Nalęczówna 
n. p., która wyglądała bardzo pięknie jako 
starsza córka, daleko większe czynić by mo­
gła wrażenie, gdyby poruszała się swobo­
dniej i naturalniej ; z tą zaś nicią w ręku, 
wyciąganą miarowo, powoli, zdawała się być 
Parką, snującą nić życia, a nie zwykłą śmier- 
telniczką T 11 zaś głównie idzie, o to, aby u- 
plastycznić spokojne, ciche, powszednie życie 
wewnętrzne szczęśliwej rodziny, w obec zbli­
żającej się katastrofy. Również pp. Wysocki 
i Węgrzyn w rolach starca i obcego, wywie­
raliby daleko silniejsze wrażenie, bo wrażenie 
rzeczywistości, gdyby mniej deklarnowiii, a 
mówili naturalnie, jak ludzie zwykli, z tą 
głęboką, litow ą, jaka przenika cały utwór.

Ułożenie programu tego niezapomniane­
go przedstawienia było niezmiernie trafne; 
utrzymywało bowiem widza w jednolitym na­
stroju. „Warszawianka11 pomimo swej rozgło­
śnie brzmiącej nuty narodowej, w ogólnym 
tonie i w głównej swej bohaterce „przeczu­
wającej11 Maryi i w tym wiarusie starym, nie­
mym zwiastunie nieszczęścia, niewidzialnego 
dla oka, a tak silnie odczuwanego przez wi­
dza, — jest sztuką, tworzoną widocznie, jeśli 
nie pod wpływem, to pod wrażeniem nastro­
jowych utworów belgijskiego poety. Narodo­
wa nuta „Warszawianki11 nastrój ten potęguje, 
a do jego utrzymania niemało się też przy­
czyniła wyborna nasza orkiestra, która w an­
traktach. pod batutą p. Spetrino wykonała 
wspaniale wagnerowską przygrywkę „Trystan 
i Isolda11 i „Śmierć Isoldy11, oraz wyjątek z 
oratoryum Liszta (Jan III.) „Sake Polonia11.
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pirowska bohaterka nadaw®a ' jik
a raczej górowała w tej $  Sp1* y# 
współczesnego dramatu. &0. „ jest i® t0, 
zewnętrzną tylko zmianą, le. p0dn>°y 
ście wielkiem i Szczytnem i r ^dzi0 
pomimo pewnych przeobrażą > 0
uchwytnem i przystępnem 1 
kich talentów. by*9 jaii)’"1

Jaskrawym tego <̂oW0, lT1(jei*e*e; oI,:! 
macy a Modrzejewskiej na ą ^  jjtorJ ^bi') 
w piątek w sali teatralnej,  ̂ cZyn . gir
wzięła udział, aby znowu sP ,- wd°, .h  ł1 
i zapomódz fundusz zaopa*rZ, . jj po0̂
rot po dziennikarzach pm® s
i zapomódz fundusz zaopat 
rot po dziennikarzach po1 s»“ ■
tystka deklamowała wierSZ 
Staffa, wiersz o miłości, rZ®^plUi k'1IlS 
z nioporównanern mistrzowst - ’ rp0, łVy- 
formie nadała życie i zna.uze,7ll p. S*9.. tf® 
czy wiśeie jest piękne w wier-s ‘ gm®*1. W  
szło w pełni Ale całą djiszą P oając JL, r0- 
drzejewska do publiczności, o
sińskiego słowami. To „i’0 V
dzajów poezyi, „Miłości'1 1
niem11 Krasińskiego, było ja j vv- 
cyą innych wiertzy _ Zygm«nla’ 
wieszcz-tilozof woła, że

„Duch na dwie tonie ciągi® slt, j[a k01
a co e n "  ^

Podw ójnym  boleni. J e d n a  Sy C
N iszczy  się  jad e m  ś m i e r t e  n.
A d ru g a  ż a l e m  n i e b i e s k i e .

wygłO ^> '
W słowach Zygmtinta. flli8tr«o uft 

przez artystkę, to już nie ty ^  ńmj ■ t# 
formy i dźwięków, to nie ilCie, f̂ ; 
ale nad wszystko gTębsze n. po t § ^  s01' 
niebieskiej litości11 rozlał v 0wa : lipni'
W głosie'Modrzejewskiej d rg a ły
ca „co skryta głęboko jaik s
nie lśni u powieki 1 Bog ty t ^  ty ^  
ona znaczy11. Przejawiła się „oniim0. $  

:li szlachetna dusza, ktoia ^ y s f k 1̂ ^ '1

stron0

lenia żyje ciągle z nami, 
nie nasze wzięła w swoją a t nje im 
odczuli, że „w świecie Bucua,
gnania11.... Adam  %reC
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^szakżeWn!!UJa°e^mi przepisami. Za- 
d(il u krajowpn'A m<?zna’ że zawezwanie 
J a d z i e  d0 X ,  W ym wyPadka może
.  kom»e- 
an°wie sądzili ^  W szczeg'ólności, abyście 

w może V vd7 i ł^ i Podfhawie Pych wnio-
r°b'ć, któroh ? j0wy teg0 rodzaju 

a » iracza ŷ kornnpto y «  pewnego stopnia 
chodziły w lP n®y§ Wydziału krajowego,

5 3 -  Dla e g7 S ete^  wiadz państwo- 
Za Potrzetf1116 kilka sł™  choćby 

w t r  i ^ h w ^  n® /c^ed z ieć . N a podsta- 
abv‘ Trr Jest 1-zecza ĝ ybyscic TŁ Panowie po- 
J  O dział kraina za,w°dnie wykluczoną, 
i orcz% stojąc! J  j  niej ako władzą 

J^ikolwiekhJr ®yrehcyą skarbową 
T dZSkarC y e h  f Z sP°sób postępowanie
i t ł  >  J «  lul! “  to^ owa'-raZ aJ°Wv zaA niemożliwą, aby W y- 

L  rP r°wadzid P° stawie tych wniosków
Pa/sf °Ue ustate uaQOwieilia’ które bftdźt0 
(lzeniWiWemu bod f̂0 wu krajowemu lub

4 a n v S ’ ° P°lega^  *a rozP ° ^ -
nów Z>  p0\Vod P™ ? w ładze państwowe.
ryrą f  Pewien r o z ^ w T § Uwag? Szan- P a" 
C a  ? w tej K  J  kompeteacyi, o któ- 

^paP°mnieć me możemy żadną

i  f  S ^ u i e ^ ^ t a ^ m  WJ 6 -W sPrawozdaIliu
zornifl (^ytał n  krajowego, zawarte 
d a t f e  Wpływ[ współdziałaj ącym i nad- 
:iiw n iC > miannt- Jmu w sprawach po- 
iZDol rów i onłT1016- C0 si§ tyczy rozkła- 

Z tep. re^uich noAuania rzadowych podatków 
jakiej- ^ staaówiem?a I  9f Zepisy stanowią“. 
s e k i  a naszei S V  statutu kraj°weg° 

Z * 7! " S u w " 8 yi Praktycznej k o l  
iBnych estto postanA Z aniem mojem, nie 
tych P°st a n o £  °wleme’ tak jak wiele
%  1 w Atucie kraToUStaWach konstytucyj-

Znaczenie f f f wy.m zawartych, które 
! która dn . dako Pewna norma 

li TJn„fo Plz.eprowadzenia wymaga 
Postanowień i przepisów wyko-

Do ’

PtOte!̂  0no? W^n?Loteg0 Pewnego współdziała- 
y > dz°ne w S Wnym czasie zosta*° prze- 
W f j j tę j  Sp P specyalnym wypadku, 
âdzn Zlnie poLtu^ sPraw ie, mianowicie 

'nie tte z°stało n ' ° W os°histych a przepro-
f181 C  S itw- WJd™»

Sejm,,est m ia n n t-  Plzez Padę państwa, 
"a m w sPrawacrC10̂  Pewne współdziałanie 
CZiłcv(>?,Cy. ostatniaP ti:c>wyeh wprowadzone 

podatt* U,s podatkowych, ty- 
ettkote PeWna iinzY bezpośrednich, bo Sejm 

UJCopch. “ ość członków komisyj -
im

sza-

; i f  te

t«wtnf yPadkachłd afpariie moze byd i w in'
WySn„ la W st I a z Ogólnikowego posta-

]tb *  JakiejśU w id  ’aj°Wym nie moznak0w_ Jdzialu u., - dzy nadzorczej Sejmu
nie l ? •  Tak s a ' ? ^ 8'0 w sPrawaeh podat-
,nianote“?j dyrektvm °^óllle takie zaacze" 
l in te  e zawo ’ ma mne postanowienie,
płowego. Zwarte u §. 1 9 . fit . l)  statutn

i«SeiPl?6» ei a8ls0n?1 zwróe'ć  uwagę
stwa tyczacei J '  , ^  ustawy zasa-
fey^w  któryjit  ̂ kompetencyi Rady pań- 
Und W >,die fl00 * ^Ple Jest powiedziane:
kgenh^hen uod e.zge,bung uber Monopole 
tl'eten0eiteil> WelchU J  P* abe Finanzange- 

? k óni£r,.Ai Jf deri hn Reichsratherer- 
spraw?ln-d“ ____ ( . en und Landern gemein-
\  io!6 aależv ustawodawstwo w tej
ttgo\ Ze zwróciA y państwa. Dalej mu- 
że araeg0 g uwagę na postanowienie 
nym^tdy oro-nJ- ‘ ■>\  gdzie jest powiedziane, 
t%  W °góle 1Zacyi władz administracyj-

^także do , zatem i władz skarbowych 
\  to, tóż te mpak°mpetencyi Rady państwa, 
ânifl ^du na fAg--uy zniewolony zrobić

’ ażeh!-80 ustem,’ • y p<?d wz§']kdem pojrao- 
\  t hyscie paP e zachodziła różnica zdań
S y ^ y P a d k u l L ^ f f ,  nie.,  przyjmowali
S|ę nad ziału kK  daleko ld£*ceJ komP.e- 

;  sP i ' a w a aJoweg°,  w zastanawianiu 
W Ale te S ® 1- P°datkowemi.

 ̂ Jeszcze parę słów o rzeczy

f|i’o J)jZee'ty włauP^ Wa j est rzeczą, że zarzu- 
« ania l łtadz°m skarbowym? co do p n e -

‘tiiia 7 ^ ch  zarzrita0?atk0Wyeh jest w kraju tie ■’ ^Qajdnip c'h 1 sprawozdanie wspo-
H w 6/(czytał âm wzmianka, iż zdarza^ytośn; . ł »scia,o-anA  : .kfe, (pzytał 6,;S-̂  tam wzmianka, iż 2

A  które” pC?5 ftae bywaJ^ Podatki 1 na‘
Wle- Zatcrn CzaJ!i n°rmę zakreśloną 

v Ponoszenia • Poc'ągani są kontrybuenei 
0W y °howifl7C-0Zai'dw większych, aniżeli 

^zan i!“ uJ^eJch przepisów ponosić są

tąL?ZaJ% to 'had^e- t eg° rodzaju wypadki się 
■ i?  °r8'ana ząt Cle p mmwie'przekonani, że 
^ży Cyi władzyPsl ? h&Aeią -ni,e działają w myśl 

tego !'howej, która z pewnością
skarbowy R a d k ó w  nie było. 

1 be-, sciąga nAJ ’.,ktory wbrew przepisom 
zPrawnie i ,-A ,a ku’ postępuje szkodliwie 

lhAU(z§dnika i  S , ym urzędnikiem. Takie-
r°ff?iledui sposób „° ®g0’ wypełniającego w 

g°le włariło 1 swoje zadanie, ani ja ani
w<>gól Qi sposób 7  80’ wypełniającegi
żamt władL eu ®W0Je zadanie, ani ja  
jemy (p - Oku arh°wa niezawodnie nie uwa- 
tylu •) Nie p„ri 1 e w s k i : Ale go awansu- 

0 dymienie' fow6’ tak me jest, proszę mi 
akta, a przekona się Pan, że
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tak nie jest. Proszę Panów, idzie o to 
aby należytości publiczne były płacone w 
myśl ustaw, ale zarazem i o to idzie, aby 
ani jednego centa publiczność więcej nie pła­
ciła, niż to, co powinna i jest obowiązana 
płacić.

Ale z drugiej strony często jest pewna 
przesada i w ganieniu i w wytykaniu. Dla­
tego jest rzeczą bardzo doniosłą, aby we 
wszystkich takich wypadkach nie postępować 
na podstawie zarzutów ogólnych, nie genera­
lizować zarzutów, ale podawać do wiadomości 
władz te wszystkie zarzuty specyalne, które 
się ma do podniesienia. I to niekoniecznie 
robić trzeba w formie rekursu, który przy­
znaję jest nieraz dla uboższej ludności utru­
dniony. Ależ przecie zetknięcie posłów z na- 
czelnemi władzami skarbowemi często się wy­
darza, i ja mam też sposobność nieraz z Pa­
nami mówić o tych sprawach. W ogólności 
niekoniecznie w drodze rekursu, ale w drodze 
zwykłego zażalenia można przecież zwrócić 
uwagę na każdą taką rzecz i wywołać w ten 
sposób dokładne jej zbadanie. Proszę wszakże, 
nie zapominajcie Panowie i o tem, że ustaw 
podatkowych mamy całe mnóstwo, że one są 
w znacznej części nowe, że są niezmiernie 
trudne, i że personal skarbowy jest w znacz­
nej części młody i niedoświadczony, który 
z największą trudnością może temu zadaniu 
podołać. Więc usterki, które się zdarzają, są 
często i z tego powodu do usprawiedliwienia.

Co się tyczy poszczególnych spraw, 
które tu podnoszono, nie chcę dłużej mówić. 
Nie chcę mówić o zaległościach podatkowych 
miasta Lwowa, ani o sprawach krakowskich. 
O tem może się nawet zawiele mówiło nieraz, 
ale chciałbym jedno zaznaczyć, że z pewno­
ścią ani w obec Lwowa ani w obec Krakowa 
w jakikolwiekbądź sposób pareyalnie władze 
skarbowe nie postępowały i w przyszłości 
postępować nie mają zamiaru. Zauważyć 
wszakże muszę, że pragnę tylko, aby ten 
ciężki, nieprzyjemny obowiązek płacenia pu­
blicznych ciężarów, który jest szczególnie 
ciężkim, co się tyczy bardzo wysokiego po­
datku domowo-czynszowego, wszędzie z jed­
nakową ścisłością w myśl ustaw był wyko­
nany i aby zaległości miast większych nie 
były niestosunkowo wyższe niż zaległości 
reszty kraju, miasteczek małych i wsi.

Co się tyczy ogólnej zasady współdzia­
łania przy* wykonaniu ustaw podatkowych 
elementu nieurzędniczego, mianowicie repre­
zentantów samychże opodatkowanych razem 
z władzami skarbowemi, to mogę wskazać na 
to, że w ostatnich ustawach tego rodzaju 
współdziałanie przez wybór komisyj szacun­
kowych już zostało wprowadzone. Mam to 
wrażenie, że doświadzenie w tym kierunku 
szczególnie co do postępowania rekursowego 
w sprawach podatkowych było bardzo dobre. 
Współdziałali tam urzędnicy razem z człon­
kami wybranymi bądź z Sejmu bądź z kon- 
trybuentów, i to współdziałanie było harmo­
nijne i w znacznej części przyczyniło się, do 
tego, że trudne to zadanie zostało pomyślnie 
przeprowadzone w sposób wywołujący nie­
wątpliwie mniej zarzutów, niż się w początku 
obawiać było można. To współdziałanie może 
być rozwinięte, może być wprowadzone i w in­
nych wypadkach, ale naturalnie wymagałoby 
to ustawodawczego przeprowadzenia. Mam 
przekonanie, że właśnie tego rodzaju zbliżenie 
się wzajemne władz skarbowych i kontrybu- 
entów przyczyni się raczej do tego, iż pewna 
niechęć zostanie usuniętą i osłabioną.

Powtarzam raz jeszcze, że zadaniem 
mojem i zadaniem władzy skarbowej będzie 
dążyć do tego, aby niewłaściwości wszystkich 
było jak najmniej i aby ile możności znikały, 
ale nawzajem nie można zapominać o tem, 
że wszystkie ustawy podatkowe muszą być 
z całą ścisłością i dokładnością wykonywane 
tak samo jak i ustawy wszelkiego innego 
rodzaju. (Oklaski i brawa).

Z kolei zabrał głos JE. D. A b r a h a ­
m o w i e  z. (Ks. Stojałowski szybkim krokiem 
zdąża do ławy, na której zasiada p. Abraha- 
mowicz i stawia przed nim na pulpicie szklan­
kę z wodą). W dłuższem przemówieniu wy­
kazywał mówca pewne usterki w praktyce 
skarbowej, zaznaczając, że instytucya mężów 
zaufania została zwichniętą. Między innemi 
mówca przytoczył fakt, że w powiecie lwow­
skim pewien amator w urzędzie podatkowym 
opodatkował wszystkich łataezy butów, którzy 
z ustawy wolni są od podatku osobisto-do- 
chodowego. W końcu stanął w obronie wnio­
sków komisyi, zaznaczając przytem, że jeżeli 
komisya dała polecenie zbadania wniosków 
pp. Skałkowskiego i Czaykowskiego, to uczy­
niła tylko dlatego, że w obec krótkości sesyi 
nie ma czasu na prowadzenie dyskusyi nad 
administracyą skarbową. Polecono zaś Wy­
działowi krajowemu zwołać ankietę z ludzi 
kompetentnych i dać inieyatywę pod wzglę­
dem reformy podatków. Reforma ustaw po­
datkowych a zarazem reforma i tego, aby 
kwalifikacya urzędników podatkowych była 
inną niż dotychczas, jest zdaniem mowey, ko­
nieczną.

Po przemówieniu p. Bo j k i ,  który ró­
wnież krytykował praktykę skarbową, uchwa­
lono wszystkie wnioski komisyi.

P. Zdzisław hr. T a r n o w s k i  przedło­
żył następnie sprawozdanie komisyi admini­

stracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zaprowadzenia publicznych biur 
pośrednictwa pracy, poczem wniósł odpowie­
dni projekt ustawy i dwie następujące rezo- 
lucye, jedną do Rządu, drugą do Wydziału kra­
jowego.

I. Wzywa się c k. Rząd: aby zbadał, czy 
istniejące w kraju przedsiębiorstwa stręczenia 
pracy ściśle odpowiadają warunkom udzielo­
nego konsensu i przepisów obowiązujących 
ustaw i stosownie do wyniku badania postą­
pił; aby pokątnych stręczycieli pracy ścigał 
i obowiązujące przepisy stosował do nich z 
całą surowością; aby przestrzegał ustawy o 
wydawaniu pasportów; ażeby przy robotach, 
wykonywanych przez Rząd, posługiwały się 
tegoż organa wykonawcze, w razie potrzeby, 
publicznemi biurami pośrednictwa pracy; aby 
wyjednał w drodze ustawodawczej uwolnienie 
od opłaty pocztowej korespondencyi publi­
cznych biur pośrednictwa pracy.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po uzyskaniu sankcyi dla niniejszej usta­
wy, przygotował projekt zorganizowania kra­
jowego biura pośrednictwa pracy, ułożył w 
tym celu statut i regulamin czynności i wzglę­
dem wyposażenia biura przedstawił Sejmowi 
odpowiednie wnioski na najbliższej sesyi; po­
leca się Wydziałowi krajowemu, aby oprócz 
wzorowego statutu przysposobił dla użytku 
biur pośrednictwa pracy regulamin czynności, 
wzory potrzebne do manipulacyi wewnętrznej, 
wreszcie wzory kontraktów robotniczych i słu­
żebnych; poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy robotach, wykonywanych kosztem 
skarbu krajowego, posługiwały się tegoż or­
gana publicznemi biurami pośrednictwa pracy; 
co do robót wykonywanych kosztem funduszu 
powiatowego lub gminnego, wyda Wydział 
kraj. odpowiedni okólnik do Wydziałów pow. 
i do gmin.

W dyskusyi ogólnej, jaka się nad tą 
sprawą wywiązała p. dr. M a ł a c h o w s k i  
wykazywał potrzebę założenia _ publicznych 
biur pośrednictwa pracy, powołując się na wy­
niki miejskiego biura pracy we Lwowie. Przy 
tej sposobności skreślił mowea w dosadnych 
słowach położenie robotników, którzy są wy­
zyskiwani przez niesumiennych agentów. 
W końcu zaznaczywszy potrzebę dostarczania 
pracy robotnikom także za granicą, zapowie 
dział p. dr. Małachowski cały szereg popra­
wek przy poszczególnych paragrafach ustawy.

P. O l e ś n i c k i  użalał się, że w §, 4 
proponowanej ustawy, w którym wyliczone są 
powiaty, obowiązane do założenia publicznych 
powiatowych biur pracy, nie uwzględniono 
wcale powiatów Galicyi wschodniej, jakkol­
wiek w tych powiatach kwestya robotnicza 
istnieje. W tym celu powołał się na ruch 
emigracyjny z tamtych stron i wskazywał na 
strejk borszczowski. W dalszym ciągu żądał 
p. Oleśnicki, aby za czynności biura nie po­
bierano żadnych opłat ani od pracodawcy, ani 
od robotnika. Ubolewał następnie nad tem, że 
nie przedłożono równocześnie wzorowego sta­
tutu dla tych biur. W końcu postawił dr. 
Oleśnicki wniosek, by cały projekt ustawy 
odesłać napowrót do Wydziału krajowego z 
poleceniem, aby się zastanowił, czy zachodzi 
potrzeba założenia publicznych biur pracy tak­
że w Galicyi wschodniej oraz, aby na naj­
bliższej sesyi sejmowej przedłożył wzorowy 
statut dla tych biur.

P. Ś r e d n i a w s k i  wykazywał potrze­
bę organizacyj takich biur, któreby miały za 
zadanie pośredniczenie w dostarczaniu pracy 
także po za pranicami kraju.

P. G ó r k a  krytykował przedłożony pro­
jekt ustawy, zaznaczając, że go nie zadowala 
gdyż jest połowiczny. Brak mu bowiem kar­
dynalnych zasad: bezpłatności, przymusu
organizacyi i jednolitej organizacyi w całym 
kraju z naczelnem biurem w Wydziale kra­
jowym. Żalił się w końcu na to, że proje­
ktem tym nie zostały objęte powiaty wscho­
dniej Galicyi, a szczególnie powiat rawski.

P. H u p k a  omawiał szkodliwość emi- 
gracyi do Prus nietylko ze względu na robo- 
tnictwo w naszym kraju, ale także ze wzglę­
du na samych wychodźców. W powiecie mó­
wcy w tym roku emigrowało za zarobkiem 
J 2.000 osób tak, że właściciele większych 
posiadłości i folwarków znaleźli się nagle bez 
robotnika, a nawet bez służby folwarcznej, 
minio, że tej ostatniej przyrzekano powiększyć 
płacę trzykrotnie. W dalszym ciągu wykazy­
wał p. Hupka, że robotnik wychodząc po za 
granice kraju na robotę, nie zarobi więcej, 
jakby zarobił w kraju. Po 7 miesiącach za­
ledwie zdoła taki robotnik przywieźć z sobą 
60 z ł , które z powodu tego, że jest fizycznie 
wyczerpany przejada następnie podczas zimy, 
gdyż nie ma wcale ochoty do dalszej pracy. 
Że taki robotnik jest fizycznie wyczerpany, 
dość, zdaniem mówcy, wskazać na koszta le­
czenia w szpitalach powszechnych, które z po­
wodu ruchu emigracyjnego znacznie wzrosły. 
Dalszym skutkiem emigracyi robotników jest 
także upadek moralności. Robotnik, powró­
ciwszy n. p. z Prus, nie jest już tym, jakim 
był pod względem moralnym, gdy opuszczał 
rodzinne strony. Z kolei opisywał mówca nie­
słychany wyzysk jaki uprawiają koncesyono- 
wani i niekoncesyonowani agenci, żyjąc z krwa­
wego potu robotników. Mówca sprzeciwia się

zakładaniu biur pośrednictwa pracy w tych 
powiatach, gdzie ruchu tego nie ma. Żąda 
dalej przyzwyczajenia robotników do akordo­
wej pracy, oraz, aby targi w miasteczkach 
odbywały się w tygodniu tylko w jednym 
dniu, a nie codziennie. Codzienne targi przy­
czyniają się bowiem do lenistwa wieśniaków, 
gdyż niejeden z jednem jajem lub kurką idzie 
do miasta, by za  ̂ uzyskane pieniądze nastę­
pnie się zabawić. Zdaniem mówcy zdałoby 
się celem zapobieżenia temu wydać admini­
stracyjne zarządzenie.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  dziwi się p. Ole­
śnickiemu, że swoim wnioskiem chce sprawę 
tak ważną odroczyć jeszcze na rok. Po biu­
rach pracy spodziewa się ks. Stojałowski, że 
ceny robotników się poprawią. W końcu po­
lemizował z p. Hupką, jakoby robotnicy, wy­
chodzący na zarobek do Prus tylko tak mało 
zarabiali.

P. W y b r a n o w s k i  wnosi o przyjęcie 
projektu ustawy en bloc.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  sprzeciwia się 
wnioskowi p. Oleśnickiego i zaznacza, że je­
żeli są braki w projekcie ustawy, to można 
je przez poprawki usunąć.

P. ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  występo­
wał w ogóle przeciw całemu projektowi usta­
wy, która nie tylko pod względem prakty­
cznym będzie bezskuteczną, ale także co do 
strony zasadniczej jest wadliwą, gdyż jest 
ustawą socyalistyczną. Ustawa proponowana, 
zdaniem mówcy, ruchowi emigracyjnemu nie 
zapobiegnie. Robotnik prędzej pójdzie do agen­
ta, niż do biura pracy. Zresztą jeżeli jakiś 
powiat uzna potrzebę takiego biura, to sam 
sobie go stworzy, jak to uczyniło już miasto 
Lwów.

Po cofnięciu wniosku przez p.  Oleśni­
ckiego, p. D. A b r a h a m o w i c z  wniósł, aby 
przedłożony projekt ustawy przekazać Wydzia­
łowi krajowemu z poleceniem, ażeby projekt 
ten był oparty nie na przymusie, lecz woli 
wydziałów powiatowych.

P. Andrzej hr. P o t o c k i  wnosi nato- 
m.ast o odesłanie tej sprawy napowrót do ko­
misyi administracyjnej z poleceniem zdania 
sprawy jeszcze w bieżącej sesyi co do ko­
nieczności przymusu.

W obec tego cofnął p. A b r a h a m o ­
wi  e z swój wniosek.

P. M a ł a c h o w s k i  sprzeciwia się wnio­
skowi p. Potockiego, zaznaczając, że Izba już 
obecnie może mieć zdanie, czy przymus jest 
konieczny, czy też nie.

Ostatecznie 40 głosami przeciw 89 u- 
chwalono wniosek p. Andrzeja hr. Potockiego.

Następnie na wniosek komisyi admini­
stracyjnej (ref. p. K a r a t n i c k i )  o wniosku 
posła A. Potockiego w przedmiocie zmiany 
przedłożonego Radzie państwa projektu obo­
wiązkowego ubezpieczenia pensyjnego urzę­
dników prywatnych uchwaliła Izba wezwać 
Rząd: 1. aby przedłożony Izbie posłów pro­
jekt obowiązkowego ubezpieczenia pensyjnego 
urzędników prywatnych zmienił, opierając go 
na krajowych autonomicznych związkach; 2. 
aby przygotował i przedstawił sposób zape­
wnienia członkom istniejących Towarzystw 
pensyjnych, a w szczególności członkom „Ga­
licyjskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych“ nabytych już praw 
przy tworzeniu projektowanych związków.

Z kolei p. K l e m e n s i e w i c z  przedło­
żył sprawozdanie komisyi prawniczej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Departamentu VI. za czas od 16 listopada 
1899 do 15 listopada 1900 r. i postawił na­
stępujące wnioski:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości po­
wyższe sprawozdanie Wydziału krajowego.

II. Sejm wzywa ponownie Rząd, aby w 
interesie ludności i należytego toku wymiaru 
sprawiedliwości co do kreowania i otwarcia 
postanowionych już sądów kolegialnych i po­
wiatowych także w kraju naszym działał tak, 
jak w innych krajach koronnych, — w szcze­
gólności zaś, aby: a) zarządził bezzwłoczne 
otwarcie sądu obwodowego w Ozortkowie i 
sądów powiatowych w Bołszowcach i Jabło­
nowie, które już Oesarskiem rozporządzeniem 
z dnia 1.8 września 1899 są ustanowione, b) 
po myśli uchwał dawniejszych sejmowych 
poczynił jak najspieszniej przygotowania do 
utworzenia sądów obwodowych w Białej, Bo­
chni, Nowym Targu, Mielcu, Jarosławiu i 
Żółkwi, tudzież sądów powiatowych: w Ba­
ranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Je- 
zierzanach, Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach 
nowych, Uścierykach i Zawałowie, tak, iżby 
corocznie przynajmniej jeden sąd obwodowy 
i dwa sądy powiatowe w życie wprowadzone 
być mogły, c) bezzwłocznie przystąpił do 
przeniesienia siedziby sądu powiatowego w 
Ślemieniu do Suchy.

III. Sejm wzywa ponownie Rząd, aby 
stosownie do ustawy z dnia 25 stycznia 1897 
Nr. 82 dz. p. p., mocą której spór graniczny 
między Węgrami a Galicyą o „Morskie Oko“ 
rozstrzygniętym być ma przez sąd polubo­
wny — spowodował jak najspieszniejsze u- 
konstytuowanie się tegoż sądu polubownego, 
rozpoczęcie dochodzeń i wydanie orzeczenia.

IV. Sejm wzywa Rząd obecnie już po 
raz piąty, — aby nie czekając na ustawoda­
wcze uregulowanie sprawy wynagrodzenia za



dostarczane podwodj na cele wojskowe i pu­
bliczne, które to' ustawodawcze działanie dłuż­
szego wymaga czasu, — w obec jawnego roz­
goryczenia ludności przystąpił bezzwłocznie 
w drodze administracyjnej do odpowiedniego 
podwyższenia tegoż wynagrodzenia i usunął 
nareszcie tę rażącą krzywdę, jaką ponosi 
ludność wiejska — z istotną ujmą powagi 
rządowej.

Y. Sejm wzywa Bząd, aby dał odpo­
wiedź na wezwanie z d. 5 maja 1900, a) w 
przedmiocie obniżenia opłaty za telegramy wy- 
sełane do Bossyi i zrównanie jej z należyto- 
ścią, opłacaną za telegramy wysełane do Nie 
miec, b) w przedmiocie zniesienia zaprowa­
dzonej kaucyi przy nadawaniu telegramów 
do takich miejscowości, w których telegram 
ma byó doręczony przez posłańca, — a za­
prowadzenia natomiast stałej opłaty na po­
słańca.

YI. Sejm wzywa Bząd, aby dał odpo­
wiedź na uchwałę sejmową wzywającą Go: a) 
aby mianując członków komisyi do podatków 
osobistych, mianował tylko ludzi niewątpliwie 
niezawisłych, o ile możności jak najmniej 
czynnych urzędników skarbowych, — b) aby 
stanowczo zabronił organom skarbowym agi 
towania i w ogóle mieszania się do wyboru 
rzeczonych komisyj i aby wybory po myśli 
powołanej ustawy przeprowadzał nie urzędnik 
skarbowy, lecz urzędnik polityczny wła­
ściwego starostwa przy pomocy komisyi wy­
borczej, złożonej z czterech członków kontry- 
buentów.

YI Sejm wzywa Bząd, aby powziął de- 
cyzyę co do przyczynienia się z funduszów 
państwowych do kosztów ufundowania i utrzy­
mywania osady poprawczej dla nieletnich 
chłopców.

W dyskusyi ogólnej p. B o j k o  zabraw­
szy głos, wniósł i uzasadniał rezolucję, wzy­
wającą Bząd, aby instrukcyę dla żandarmów 
poddał rewizyi i poczynił odpowiednie zmiany.

P. ks. S to  j a ł ó w k i  przyłączył się do 
wniosku p. Bojki, przyezem zarzucał sądom, 
że gdzie chodzi o żandarma, to zawsze on jest 
niewinny.

P, O l e ś n i c k i  żądał, ażeby stacye w 
Galicyi nie były obowiązane przyjmować szu- 
paśników z Węgier, dalej, aby dokładnie ba­
daną była przynależność każdego szupaśnika 
i zwracane należne koszta szupasowe. W tym 
też kierunku postawił rezolucyę.

Z kolei zubrał głos JE. P. Namiestnik 
Leon hr. P  i n i ń s k i :

Nie chciałbym dłuższem przemówieniem 
przeciągać posiedzenia już i tak bardzo dłu­
giego, znajduję się jednak obecnie w tej sy- 
tuaeyi, że muszę parę słów powiedzieć, a to 
z powodu uwag wygłoszonych tu o żandar- 
meryi. Przedewszystkiem chciałbym skory­
gować ustęp zawarty w sprawozdaniu komi 
syi. Powiedziano tam, że żandarmerya w osta­
tnich czasach w t r z e c h  wypadkach użyła 
broni palnej w Manastercu, Strzelisk&ch i Sta­
rem mieście. Owoż tak nie jest, bo tylko w 
Manastercu użyto broni palnej, a w Strzeli- 
skach broni siecznej. Co się zaś ty czy Stare­
go miasta, czyli raczej Starego Sambora, bo 
Starego miasta w ogóle już nie ma, to nie 
było tam wcale użycia broni, był tylko mało 
znaczący wypadek lekkiego zranienia bronią 
sieczną, w jednej z gmin powiatu Starosam- 
borskiego. Jeżeli podnosi się sprawę użycia 
broni przez żandarmeryę i wysnuwa stąd za­
rzuty, to należy wymagać oparcia się na ści­
słych i prawdziwych datach, a tutaj daty 
przytoczone są nieprawdziwe.

Smutną niezaprzeczenie jest rzeczą, je­
żeli w jakimś wypadku przyjść musi do uży­
cia broni. Panowie możecie być przekonani, 
że mnie i każdego, który współdziała w admi- 
nistracyi kraju, a ma uczucie i serce, nic tak 
głęboko boleć nie może, jak to, że żandarm 
użyje broni i ktoś życie straci lub ciężko ran­
nym zostanie. Niestety jednak jest to niekie­
dy nie do uniknięcia. Bądźcie Panowie prze­
konani, że każdy taki wypadek najskrupula­
tniej i najdokładniej się bada, często nawet 
przez wysłanie urzędnika na miejsce wypadku, 
jak to było n. p. w Manastercu. O każdym 
takim wypadku donosi się natychmiast do 
Wiednia, 'o Ministerstwa. Nadto każde użycie 
broni przez żandarma pociąga za sobą śledź 
two najdokładniejsze i najskrupulatniejsze 
O tern, ażeby rz czy nie traktowano najdokła­
dniej i jak najbardziej seryo i mowy być 
nie może.

Z drugiej strony jednak przepisy co do 
użycia broni nie mogą być tego rodzaju, aże­
by żandarm albo broni wcale użyć nie mógł, 
albo mógł użyć zapóźno, albo bez skutku dla po­
wstrzymania nadużyć. Nie trzeba o tem zapo­
minać, że bardzo często znajduje się żandarm w 
obec znacznej ilości ludzi. Poseł Bojko życzyłby 
sobie, by zamiast użycia broni żandarmerya 
miała obowiązek w inny sposób zrobić prze­
stępcę nieszkodliwym n. p. przez związanie. 
Oczywiście jednak jest to najczęściej wręcz 
niemożliwe i gdybyśmy nawet 10 lub 20 
razy tyle mieli żandarmeryi jak mamy, nie 
dałoby się przeprowadzić.

We wszystkich wypadkach użycia broni, 
jak podniosłem, starałem się najdokładniej 
przekonać, jakie były powody tego kroku; czę­
sto jednak zachodzą tego rodzaju okoliczności, 
że użycie broni staje się smutną konieczno­

ścią. P. ks. Stojałowski także się zajmował 
żandarmami, podawał rozmaite inne wypadki, 
które nie są takiej doniosłości, jak wypadek 
w Manastercu. O jednym wypadku mówił, że 
nie otrzyma! odpowiedzi na interpelacyę od 
p. komisarza rządowego. Ja niestety muszę 
wyznać, że co do niejednej interpelacyi nie o 
trzymacie Panowie w tej sesyi odpowiedzi, 
gdyż stoi na przeszkodzie brak czasu. Gdyby 
p. komisarz rządowy, który i tak pisze nad­
zwyczaj szybko, odpisywał tak szybko na in- 
terpelacye, jak je pisze p. Stojałowski (weso­
łość), to może byćże odpowiedziałby na wszyst­
kie interpelacye. Ale odpowiedzieć to nie jest 
tak łatwo, jak napisać interpelacyę, bo na­
przód trzeba stan sprawy gruntownie i wszech­
stronnie zbadać i to niekiedy nietylko na 
podstawie aktów, lecz przez dochodzenia na 
miejscu.

W każdym razie wszyscy mogą być 
pewni, że wszystkie sprawy poruszone w in- 
terpelaeyach, są przedmiotem badań szczegó­
łowych.

Co do przemówienia p. Stojałowskiego, 
to podniósł on także inne ogólne zarzuty 
przeciw żandarmeryi. Co do mnie przyznaję, 
że zapatrywań jego na kwestye tyczące się 
żandarmeryi nie podzielam wcale, a sądzę, że i 
panowie ich nie podzielacie. Zdaje mi się, że 
co do potrzeby instytucyi żandarmeryi zacho­
dzą zasadnicze różnice zdań między p. Stoją 
łowskiin a mną, że on ją  uważa jako mniej 
potrzebną, niż ja i zapewne bardzo przewa­
żna ilość Panów. Dlatego nie mogę żadną 
miara mu obiecać, ażebym zrobił „porządek 
z żandarmami" (wesołość) w tej myśli, jak on 
to pojmuje.

P. J a w o r s k i  odpierał twierdzenia p. ks. 
Stojałowskiego, jakoby sądy tolerowały nadu­
życia żandarmów, zaznaczając, że żandarmi 
podlegają jurysdykcji wojskowych sądów.

Z kolei przystąpiono do głosowania. 
Wnioski komisyi, jak i rezolucyę posła Ole­
śnickiego przyjęto. Nad rezolucyą zaś pos. 
Bojka musi się odbyć powtórne głosowanie, 
gdyż przy zarządzonem głosowaniu okazał się 
brak kompletu.

Na tem zamnął JE . P. Marszałek o go­
dzinie 12-45 po północy sobotnie wieczorne 
posiedzenie, naznaczając następne na dziś, 
godzinę JO rano.

(Prezesowie P ad powiatowych u M arszałka  
kraju).

W sali t. zw. marszałkowskiej pałacu 
sejmowego zebrali się wczoraj przed godziną 
11 przed południem prezesowie Bad powiato­
wych (w liczbie z górą 60), aby JE. Mar­
szałkowi kraj. hr. Stanisławowi Badenieimi 
z okazyi kończącej się kadencyi sej mą ąg.i 
wyrazić serdeczne podziękowanie i żywe uzna­
nie za jego działalność na polu amonoraicz- 
nego zarządu w kraju, mianowicie na polu 
samorządu powiatowego.

W imieniu zebranych przemówił do 
Pana Marszałka prezes Bady powiat, w Jaro­
sławiu, poseł na Sejm, członek Izby panów 
JE. książę Jerzy C z a r t o r y s k i ,  jak na- 
następuje:

„JW . Panie Marszałku! W życiu auto- 
noinicznem naszego kraju ważne spełniają za­
danie Bady, a szczególnie Wydziały powiato­
we, zadanie ekonomiczne, społeczne i naro­
dowe, zadanie w całem tego słowa znaczeniu 
obywatelskie. Wszędzie, gdzie się znajdzie 
dostateczna liczba ludzi dobrej woli, zdolnych, 
obowiązkowych, ze stosunkami miejscowymi 
obznajomionych, tam, pomimo luk i braków 
w ustawie, samorząd, powiatowy, oparty na 
współdziałauiu obu narodowości i wszystkich 
warstw społecznych, nie jedną już korzyść 
dla kraju osiągnął, a da Bóg i nadal osią­
gnie.

Działanie to jednak skuteczne jest 
tylko wtedy, gdy znajdzie życzliwe, poparcie 
u najwyższej władzy autonomicznej, u Wy­
działu krajowego, u tegoż kierownika, Mar­
szałka.

Takiego poparcia, takiej opieki dozna­
waliśmy ze strony Wydziału krajowego, do­
znawaliśmy z twej strony, Panie Marszałku 
Jako kierownik spraw autonomicznych, zapo­
znawałeś się z naszemi potrzebami, ułatwiałeś 
nam urzędowanie, kontrolowałeś nasze czynno­
ści, kierując z wyrozumiałością temi sprawami, 
które wymagają harmonijnego współdziałania 
dwóch instancyj autonomicznych. Przede­
wszystkiem świeciłeś nam w urzędowaniu 
przykładem pilności, sprężystości i wytrwa­
łości.

Za to działanie, za ten przykład, przy­
chodzą przy końcu kadencyi sejmowej zebra­
ni tu prezesowie Bad powiatowych wyrazić 
ci Panie Marszałku wdzięczność szczerą i peł­
ne uznanie.

Z ich polecenia, ich imieniem uczyni­
łem to i proszę, byś zechciał życzliwie przy­
jąć skromne te słowa, które się streszczają 
w staropolskiem: „Bóg zapłać"!

W odpowiedzi, Jego Ekscelencya Pan 
Marszałek krajowy prosił zebranych, aby 
przyjęli najgorętsze i najserdeczniejsze po­
dziękowanie za tak łaskawe i życzliwe słowa 
uznania i za trud przybycia do Lwowa. Sło­
wa te są mi — rzekł P. Marszałek — tem 
bardziej drogie, że pochodzą od was Panowie,

którzy sami dajecie przykład gorliwości oby­
watelskiej i osobistej dzielności, a przedewszy­
stkiem od Ciebie Mości Książę, który byłeś 
zawsze na rozmaitych polach życia publiczne­
go dla nas młodszych przykładem i wzorem, 
nietylko gorliwości obywatelskiej, ale tego głę­
bokiego umysłu, który patrzał w każdej spra­
wie dalmco w przyszłość, dla tej przyszłości 
pracowałeś i nas pracować uczyłeś.

Następnie podniósł P. Marszałek, że 
przez długi szereg lat brał udział w autono- 
micznem życiu powiatowem i przeszedł wszy­
stkie szczeble. Zna i trudności piętrzące się 
nieraz, zna nieuniknione przykrości, ale zna 
także to prawdziwe zadowolenie, jakie daje 
praca w powiecie, gdy się widzi nietylko rze­
czywiste rezultaty swej pracy, gdy można 
niejedną trudność osobistem staraniem prze­
łamać' i gdy obok rezultatów administracyj­
nych i ekonomicznych widzi się także ko­
rzyści moralne, polegające na tem, że wspól­
na praca ludzi zbliża, różnice zdań wyrówny­
wa, sprzeczności łagodzi i stopniowo nieuf­
ność i podejrzliwość zmienia w zaufanie i u- 
znanie.

Patrzyć na tę stopniową zmianę stosun­
ków, mieć świadomość, czuć, że się to za­
wdzięcza własnej, rzetelnej pracy, to daje ta­
kie wewnętrzne zadowolenie, jest tak szlache­
tnym celem, a zarazem tak hojną nagrodą 
obywatelskiego działania jednostki, że sowicie 
wynagradza i trud i niejedną przykrość.

Od chwili, gdy z łaski Monarszej zajął 
mówca krzesło marszałkowskie, starał się z 
jednej strony w obec Sejmu stanowisko Bad 
powiatowych na należnej im wyżynie utrzy­
mać, z drugiej strony osobistym stosunkiem 
między prezesami Bad powiatowych, a Wy­
działem krajowym i Marszałkiem utrzymać, a 
względnie stworzyć ten węzeł i ten łącznik, 
który w ustawie wyraźnie określony nie jest, 
ale bez którego pomyśleć się nie da tak ad­
ministracja krajowa, jak i powiatowa. Mar­
szałek dokładał też wszystkich sił, aby pre­
zesom Bad powiatowych zadanie ich ułatwić 
i starał się przedewszystkiem o to, aby wi­
dzieli oni w Wydziale krajowym i w Mar­
szałku nietylko wykonawców litery ustawy, 
ale aby znaleźli także to ciepło, które trudno­
ści zmniejsza, od zniechęcenia chroni, ochoty 
do pracy dodaje.

Jeżeli mi wolno —• rzekł dalej P. Mar­
szałek — dzisiejszą waszą dla mnie łaska­
wość uważać za dowód, że mnie rozumieliście, 
to przyjmijcie za to szczególną moją podzię­
kę. Jakiekolwiek z rozwojem stosunków mia­
łyby zajść zmiany w organizacyi administra­
cyjnej i politycznej naszego kraju, t.o sądzę, 
że Bady powiatowe są i pozostaną podstawa 
naszego życia autonomicznego. Odpowiadają 
one potrzebom i właściwościom kraju, oddały 
już dotąd usługi, których nikt zaprzeczyć nie 
zdoła, zrosły się z krajem, mają za sobą od 
pierwszej chwili istnienia poważną sumę-pra­
cy, a każda prawie nowa ustawa otwiera 
Badom powiatowym nowe pole działania; 
wzmacnia i utrwala ich stanowisko, choć w 
naturalnej tego konsekwencji zwiększa obo­
wiązki, jakie na Badach powiatowych, a prze- 
dewszystkie na Was, Panowie, ciężą.

Następnie podniósł P. Marszałek, że dla 
spełnienia tych zadań, dla sprostania tym ro­
snącym obowiązkom, mają Bady powiatowe 
tylko jeden jedyny środek — trudny ale za­
szczytny i szlachetny, właśnie ten, który Ba­
dom powiatowym, daje znaczenie i powagę, 
t. j osobistą ofiarność, gorliwość i pracę. Je­
żeli tylko potrafimy wszyscy te warunki speł­
niać, jeżeli potrafimy, co czasem trudniejsze, 
nie tylko sami ten zapał do pracy mieć, ale 
go wszczepiać w naszych synów i młod­
szych braci, jeżeli potrafimy ludzi młodszych, 
rozpoczynających dopiero życie publiczne, a 
którzy nas kiedyś zastąpić mają, do pracy 
wciągać, zachęcać, a przedewszystkiem otrząść 
z pesymizmu, uchronić od upodobania w kry­
tyce, która nie rzadko pokryć ma. brak do­
brej woli i ochoty do pracy, to Bady powia­
towe oddawać będą krajowi coraz wydatniej­
sze usługi i nie potrzebują obawiać się ekspe­
rymentów, któreby na ich żywem ciele doko­
nywane być mogły.

Przemówienie swe zakończył P. Mar­
szałek uwagą, iż Bady powiatowe, jako takie, 
.,o dziś .już wszechstronnie jest uznanem, mu­
szą stać zdała od zapasów i walk politycznych, 
a spełnią najszczytniejsze zadanie, jeżeli przy­
czynią się do zmniejszenia powodów tych 
walk, jeżeli potrafią ograniczyć pole tych 
walk tara, gdzie one są nieuniknione.

„Zechciejcie Panowie — rzekł P. Mar­
szałek — przyjąć gorące życzenie, by praca 
wasza wydawała jak najbogatsze plony i by- 
śife znaleźli tę najwyższą nagrodę obywatel­
ską, jaką jest wewnętrzne zadowolenie, opar­
te na uczuciu cłobrze spełnionego obowiązku.

Przyjmijcie raz jeszcze najgorętsze i naj­
serdeczniejsze podziękowanie i zechciejcie za­
chować mi na przyszłość, na każdem polu 
życia publicznego, na którem się spotkamy, 
tę życzliwość i przyjaźń, którą ja w mem 
sercu dla was wszystkich zachowam".

Następnie P. Marszałek rozmawiał z 
każdem z uczestników zebrania i dziękował 
wszystkim osobno, wieczorem zaś P. Marsza­
łek wydał w pałacu sejmowym przyjęcie na 
cześć prezesów Bad powiatowych,
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henlohego nie powinien byćiśw. Klodwigi . ^  
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Syn!zmarłego, książę Aleksander ^  
lohe otrzymał telegramy kondolencyj11 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa, cara 1W 
łaja, króla Wiktora Emanuela, nadto oCt 
clerza Buelowa. Zwłoki miały być P ^ lg s- 
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furst w Bawaryi, gdzie znajduje się gr0 
dżiny książęcej.
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tarza nie ma gdzie popaść lub czem pożywić. 
Ludność gmin klęską dotkniętych narażona jest 
na ostateczną ruinę, a w szczególności na klęskę 
głodow ą i zupełną utratę inwentarza żywego, 
który dla braku paszy już obecnie będzie zmu­
szona sprzedać.

— Śmierć defraudanta. K. Koczorowski, 
który dopuścił się defraudacyi w zarządzie w y­
dawnictwa ruskich książek szkolnych, umarł w 
szpitalu więziennym , skutkiem ciężkiej choroby 
nerkowej.

— Śmierć pod kołami pociągu. Za
rogatką Stryjską znalazł w sobotę rano żandarm 
na torze kolejowym zwłoki mężczyzny, przeje­
chanego przez pociąg. Przy trnpie znaleziono list, 
z którego sądzić trzeba, że zginął śmiercią sa­
mobójczą. Treść listu  tego jest następująca: „Na­
zywam się Karol Krasowski. Mieszkałem we 
Lwowie, ul. Lelewela 10. Tam pozostała żona... 
i syn .... Lwów. dnia 5 lipca 1 9 0 1 “.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Antonina z Żołyńskich Sawczyńska, w ła ­
ścicielka realności, w  78  roku życia;

Leontyna ze Szczepkowskich M arkowska, 
przeżywszy lat 78. Zgon jej obrył żałobą liczną 
rodzinę: trzech synów (między nimi Ludwika 
Markowskiego z Dalnicza) i pięć córek (między 
niemi p. Maryę Hoffmanową, w łaścicielkę hotelu 
Georgela).

— ■ Z Krakowa donoszą: Pogrzeb ś. p. 
Ignacego Żółtowskiego, filantropa i znanego oby­
watela, odbył się wczoraj po południu. Szczupły 
orszak żałobny prowadził wikaryusz miejscowy 
ks. Kulig w gronie ks. Siemaszki, twórcy za­
kładu dla zaniedbanych chłopców, ks. Langa, 
dyrektora schroniska fundaeyi ks. Aleksandra 
Lubomirskiego i ks. dyrektora Slepickiego. Je­
dyny wieniec przysłali księstwo Czartoryscy z 
W oli justowskiej. Nad grobem na cmentarzu 
przemówił prezes Tow. kolonij wakacyjnych, p. 
Edward Wojnarowicz.

D ziś odbywał się na szosie za rogatką 
Mogilską wyścig, urządzony przez oddział ko­
larski krakowskiego „Sokoła11. B ieg I. 60  kim.: 
1. P . Kraskowski, członek krakowskiego „Soko­
ł a 11 w 2 godz. 12 min. 58  sek.; 2. p. Driblin  
z oddziału kolarskiego „Sokoła11 z Nowego Sącza, 
w 2 godz. 15 min.; S. p. Dekordy, członek od­
działu krakowskiego „Sokoła*, w 2 godz. 39 m. 
45  sek.; 4 . p. Dutkiewicz z Krakowa w 2 godz. 
41 min. 45  sek. B ieg II. 20  kim. dla nowieyu- 
szów nie doszedł do skutku, z powodu małej 
ilości uczestników. B ieg III. 1000  metrów dla 
członków starszych z ukończonym 30  rokiem 
życia: 1. p. Ludwik Kowalski w 22  min. 40  
sek.; 2. p. Dutkiewicz w 24  min. 40  sek.; 8. 
p. W itwisz w 26  min. 55 sek. Przybył on trzeci 
do mety mimo 52  lat wieku.

Nagrodę pierwszą złoty krzyż otrzymał p. 
Kraskowski, drugą: złoty medal p. Driblin.

—  XI Zjazd chirurgów polskich odbędzie 
się w Krakowie 15 i 16 b. m.

—  W Krynicy bawiło do 30  czerwca 
b. r. rodzin 1 2 5 4 , osób 2 0 35 .

— W Truskawcu baw iło do 80 czerwca 
b. r. osób 8 3 9 .

Notatki l l t a c i i - a r M y c z i
Operetka. Pan Ziehrer jest obecnie w 

modzie w W iedniu. Temu prawdopodobnie za­
wdzięczamy w ątpliwą przyjemność, że w obecnym 
sezonie spotykamy się w naszym teatrze już po 
raz wtóry z produktem jego muzy. D la czego 
p.  Ziehrer jest chwilowo tak modny w Wiedniu, 
to łatwem  jest do w ytłóm aczenia: oto trzeba 
koniecznie i w dziedzinie operetki wystawić od 
czasu do czasu nowość i to w łasną, kawałek  
sławnego niegdyś „Weaner Hamur11, coś sp ło­
dzonego na w łasnym  gruncie. Ze swojskich kom­
pozytorów operetkowych jest zaś p. Ziehrer je­
dnym z najlepszych, z tego prostego powodu, 
że jest mniej więcej — jedynym.

Onegdajsza nowość nosi tytu ł „Trzy ży­
czenia". Dla czego tak w łaśnie a nie inaczej - 
tego nie zgadnie nikt. Wprawdzie zjawia się w  
pierwszym akcie jakaś wróżka, która bohaterce 
sztuki (Lntti —  p. Szuppówna) życzy trzech 
bardzo pięknych rzeczy: m iłości, bogactwa i nie 
pomnę iuż czego trzeciego i wszystko to osiąga 
panna Lotti w ostatnim akcie, ale t-em samem 
prawem sztuka nazywaćby się mogła n. p.: „Ka 
pelnsz11, bo p. Szuppówna ma w  ostatnim akcie 
ładny kapelusz, którego w pierwszym również 
nie miała. Po za tem ani wróżka, ani te ży­
czenia, ani ich spełnienie, nie stoją z akcyą, 
czy tam z treścią sztuki w żadnym, chociażby 
najluźniejszym związku.

Ale mniejsza o tytu ł. Gdyby tylko rzecz 
była wesoła, chociażby o tyle co „W esoła 
dwójka11, i m iała jako tako ładną albo świeżą  
muzykę, niechby się tam nazyw ała, jakby chciała. 
Ale ani z jednego' ani z drugiego ani śladu. 
Całe onegdajsze „bum-bum“ i „tra-tra11 jest je­
dnym wielkim  i w dodatku niezręcznym pla­
giatem. N ie ma w całej tej rzeczy ani jednego 
miejsca, któreby czy to w melodyi, czy w  rytmie 
nie przypominało sto razy już słyszanych podo­
bnych, ale znacznie ładniejszych. W tym w zglę­
dzie są „Trzy życzenia11 podobne do „Wesołej

dwójki" jak jedna kropla wody do drugiej. Ró­
żnica polega tylko w tem, że robota jest tutaj 
jeszcze o w ieL , bez porównania gorsza. Po­
dobnie marnego, nudnego i licho sklejonego zlepku, 
jak n. p. finał 11 aktu, który z natury rzeczy 
powinien być punktem kulminacyjnym sztuki, 
nie słyszałem  w ogolę w żadnej jeszcze operetce, 
a słucham jej już szczęśliwie lat dwadzieścia  
kilka. Kilka mniej lub więcej udatnych dowci­
pów, kilka śmiesznych kostiumów, kilka walców  
napisanych wedle recepty Straussa, ale bez śladu 
Straussowskiej finezyi lub zacięcia, oto wszystko, 
czego dosłuchać i dopatrzyć się można w tym  
„utworze11, bo trudno policzyć p. Ziebrerowi zrę­
cznego i ładnego kupletu w II akcie, skompo­
nowanego przez p. Szulca.

Jak tu grać taką rzecz? Co można było  
z niej wykrzesać, uczynili rzetelnie pp. K liszew - 
ska, Szuppówna, Kasprowiczowa, Lelew icz i Ko­
siński. Najlepsze chęci m iał i  debiutant p. Czer­
wiński. Nawet więcej aniżeli chęci, bo posiada 
on wcale ładne środki: dobrą powierzchowność i 
sympatyczny, chociaż niezbyt siln y  i w  górze 
trochę ciężki głos tenorowy. —  Odliczywszy 
przypadłości pierwszego w ystęp u , udało się 
debiutantowi wszystko o tyle, o ile da się 
osiągnąć rzetelnem wystudyowaniem jednej par- 
tyi." Ale pan Czerwiński nie powinien się 
łudzić co do jednej rzeczy, jakoby m ianowi­
cie stndyowanie, chociażby najsumienniejsze, po­
szczególnych partyj, wystarczyło już, by je ła ­
dnie odśpiewać. Pierwej potrzeba czegoś daleko 
w ażniejszego: nauki śpiewu, w yszkolenia, w y­
równania i ogładzenia samego g łosu . Tego nie 
robi się na partyacb, lecz na wokalizach, soł- 
feggiach i t. p. Krótko i w ęzłow ato: zdaje mi 
się, że p. Czerwiński posiada dosyć i materyału  
i talentu na śpiewaka operetkowego, ale zdaje 
mi się również, że powinien się jeszcze bardzo 
w iele uczyć.

Inne, mniejsze już role, wykonane były  
przeważnie dosyć dobrze. Całość nie szła  gładko, 
ansamble chwiały się niejednokrotnie.

Seweryn Berson.

„r.lanru". P. Meszaros Imre, dyrektor 
król. opery w Budapeszcie, był obecny na je- 
dnem z ostatnich przedstawień „Manru" w na­
szym teatrze. Dzieło Paderewskiego zrobiło na 
nim wielkie wrażenie, również korzystnie wyra­
żał się o jego wykonaniu, a  z gorącem uzna­
niem o kreacyi p. Bandrowskiego w roli tytuło­
wej. P. Meszaros skorzystał natychmiast z tej 
sposobności, by zaangażować p. Bandrowskiego 
na szereg występów w Budapeszcie w najbliż­
szym sezonie.

P. Bandrowski śpiewać będzie Lohengrina 
Tannhiinsera, Zygmunta, (W alkiiia) Zygfryda i 
Manru, tego ostatniego w języku polskim.

Repertoar teatru miejskiego we Lwcwie.
Dziś w poniedziałek (po cenach zniżonych), 

przedstawienie ruskiego narodowego teatru, pod 
dyrekcyą p. I. Hryniewieckiego „Zaporożec nad 
Dunajem", opera komiczna w 3 aktach Arte- 
mowskiego; z p. Orzelskim w roli tytułowej. 
Zakończy: „W ieczornice", utwór muzyczny w 2 
aktach Nisczyńskiego. W przedstawieniu w e­
źmie udział cały personal tego sympatyczuego 
teatiu.

We wtorek po cenach zniżonych (po po­
łudniowych) „N asi najserdeczniejsi", koraedya 
w 4 aktach W iktoryna Sardou.

lVe środę po cenach po południowych 
„W esele", dramat w 3 aktach Stanisława W y­
spiańskiego.

We czwartek po cenach po południowych 
„Koralia i Spółka", krotochwila w 8 aktach Va- 
labreąuea i Henneguina.

S e j m .

{15 posiedzenie 6 sesyi V II. peryodu).
Lwów, 8 lipca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszalek krajowy Stanisław hr. B a 
de  n i  o godzinie 10 min. 85 przed południem.

Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytał sze- 
r n  wniesionych petycyj.

Z kolei zabrał głos komisarz rządowy 
hr. Ł o ś  i odpowiedział na dziewięć interpe- 
lacyj i odpowiedzi:

Z kolei odpowiedział p. Komisarz rządo­
wy na ośm innych interpelacją, odpowiedzi 
te jednak z powodu braku miejsca w dzisiej- 
szem numerze, będziemy mogli podać dopie­
ro w jednym z najbliższych numerów Gazety.

Następnie odpowiadali członkowie Wy­
działu krajowego pp. Onyszkiewicz, Were- 
szczyński, Dąmbski i Chamiec na wniesione 
do Wydziału krajowego interpelacye.

P. O n y s z k i e w i c z  w odpowiedzi na 
interpelacyę p. Kramarczyka oświadczył, że 
sprawa obwałowania prawego brzegu Wisły 
w bialskim powiecie należy do organów rzą­
dowych. W odpowiedzi zaś na interpelacyę 
p. Krempy zaznaczył mówca, że wcielenie 
gminy Dymitrowa do konkurencyi potoków 
Krzemienicy, nie nastąpiło w skutek zarzą­
dzeń władz autonomicznych.

P. W e r e s z c z y ń s k i  odpowiedział na 
interpelacyę p. Trzecieskiego w  sprawie wy­
jednania ubikacyj dla archiwum aktów ziem­
skich i grodzkich w Krakowie, że Wydział 
kraj. czyni starania o utrzymanie sal od są­
du krakowskiego.

P. D ą m b s k i  odpowiadając na inter­
pelacyę p. Wójcika oświadczył, że posadę dy­
rektora lwowskiego szpitala obsadzono tylko 
prowizorycznie na rok, siłą w zupełności u- 
kwalifikowauą. Zastrzegł się, że sprawa obsa­
dzenia posad krajowych należy do wyłą­
cznej kompetencyi Wydziału kraj.

P. C h a m i e c  oświadczył, że Wydział 
krajowy gotów jest poczynić dalsze starania 
o usunięcie niemieckiego napisu „Neumarkt" 
na stacyi kolei Nowego Targu.

P. K r a m a r c z y k  postawił nagły wnio­
sek o udzielenie subwencyi na pogorzelców 
wsi Dwory, powiatu mieleckiego, gdzie w d.
4 b. m. spaliło się 14 gospodarstw.

P. G ó r k a  postawił znowu wniosek na­
gły o udzielenie subwencyi na pogorzelców 
m. Uhnowa, gdzie w nocy z 6 na 7 b. m. 
spłonęło 800 domów.

Obydwa wnioski uznano jako nagłe a 
następnie przekazano je komisyi budżetowej 
z poleceniem zdania sprawozdania na jutrzej- 
szem posiedzeniu.

Z porządku dziennego uchwalono na 
wniosek komisyi budżetowej (referent p. K o­
z ł o w s k i ) :  Począwszy od 1 stycznia 1901 
zniżyć w drodze łaski dotychczas uiszczane 
prestacye na płace nauczycieli gm inom : Kań­
czudze, Baryczce, Nowemu Siołu, Jachówce, 
Spryni wielkiej, Podlipiu, dalej gminie Pławo, 
Jezierzance i Cieszacin mały z Kisielowem. 
Natomiast nad petycyami gmin Gusztyna, po­
wiatu borszczowskiego i Kopyczyniec, powiatu 
husiatyńskiego, o obniżenie prestacyj, uiszcza­
nych na płace nauczycieli przejść do porządku 
dziennego, a odesłać do Wydziału krajowego, 
do zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową i zdania^ sprawy na przyszłej sesyi 
sejmowej następujące petycye: gminy Myśle­
nic o odpisanie zaległości na płacę nauczy­
cieli i spowodowanie zmiany wysokości tego 
datku na przyszłość; gminy miasta Limano­
wej o uwolnienie od płacenia dobrowolnie de­
klarowanej na płace nauczycieli rocznie 200 
koron; gminy miasteczka Mielec o odpisanie 
zaległych prestacyi szkolnych; gminy miasta 
Sanoka o odpisanie zaległości na emeryturę 
nauczycieli szkół ludowych.

P. K o z ł o w s k i  imieniem komisyi budże­
towej wniósł, aby gminie miasta Krakowa ze­
zwolić na spłacenie należnej funduszowi szkol­
nemu krajowemu reszty prestacyi na płace 
nauczycielskie z lat 1883 do 1894 w. kwocie 
124.653 złr. 31 ct. w dwudziestu równych 
rocznych ratach, począwszy od r. 1900.

P. dr. Z o l l  stawia do tego wniosku po­
prawkę, ażeby zamiast kwoty 124.658 złr. 
81 ct., umieścić w nim tylko kwotę 75.867 
złr. 28 et., jako należną z tytułu reszty pre­
stacyi na płace nauczycielskie.

Po przemówieniach p. W e r e s z c z y ń -  
s k i e g o  przeciw wnioskowi p. Zolla i posła 
Rottera za tym wnioskiem, uchwaliła Izba w 
głosowaniu wniosek w brzmieniu proponowa- 
nem przez komisyę, odrzucając tem samem 
poprawkę postawiona do tego wniosku przez 
p. Zollu.

Na wniosek komisyi budżetowej (refe­
rent p. Romanowie?, uchwaliła Izba nastę­
pujące wnioski: 1. Sejm wydaje Wydziałowi 
krajowemu absolutorym z rachunków fundu­
szów budżetem objętych za rok 1899.

2. Powyższa uchwała obejmuje także 
absolutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajo­
wej z działu wydatków funduszu szkolnego 
krajowego i krajowego funduszu emerytal­
nego za rok 1899.

8. Rachunki funduszów samoistnych bu­
dżetem nie objętych, funduszu propinacyjnego 
miast, funduszu pożyczkowego dla gmin na 
budowę koszar krajowych, funduszu b. kor­
pusu ochotników z r. 1859, funduszu po­
życzkowego dla spółek wodnych, funduszu 
pożyczkowego dla gmin na budowę szkół lu­
dowych, funduszu kolejowego, stałego fundu­
szu przemysłowego, funduszu pożyczkowego 
dla Kółek rolniczych, stałego funduszu po­
życzkowego dla przemysłu rolniczego, przyj­
muje Sejm do wiadomości.

4, Na umorzenie pożyczki z funduszu 
uposażenia kasy krajowej, użytej na pokrycie 
niedoboru funduszu krajowego z roku 1899, 
wstawia się do budżetu funduszu krajowego 
na rok 1901 (rubr. XIY wydatków) kwotę 
43 265 zł.

Petycyę gminy m. Wieliczki o zniżenie 
prestacyi szkolnej wymierzonej z dochodu 
majątku zakładowego uchwaliła Izba^ przeka­
zać Wydziałowi krajowemu z poleceniem mo­
żliwego uwzględnienia i przedłożenia sprawo­
zdania na najbliższej sesyi Sejmowej.

Wniosek posła Okuniewskiego i towarz. 
o zmianę ustawy o lichwie w kierunku zapo­
bieżenia spekulacyi gruntami, odstąpiono na 
wniosek komisyi prawniczej^ (ref. p. G ó r ­
ka) Wydziałowi krajowemu, celem zbada­
nia i przedłożenia sprawozdania na jednej 
z najbliższych sesyi sejmowych.

Na wniosek komisyi gospodarstwa kra­
jowego (ref. p. Wł. Gniewosz) o wniosku po­
sła P. M a r y e w . s k . e g o ,  tyczącego się



zniesienia ustawy o obroeiem mlewem, uchwa 
lił Sejm polecić Wydziałowi krajowemu ZWO' 
łanie ankiety, któraby sprawę poruszoną 
wnioskiem posła *Maryewskiego wszechstron 
nie zbadała. Wydział krajowy przedłożyć ma 
na następnej sesyi Sejmowi sprawozdanie 
szczegółowe o obradach ankiety i przedstawi 
do uchwalenia odpowiednie wnioski,

W dalszym ciągu posiedzenia odrzucono 
rezolucyę p. B o j k i  w sprawie zmiany in- 
strukcyi dla żandarmeryi poczem w trzeciem 
czytaniu przyjęto projekty ustaw o utworze­
niu włości rentowych i o czasowej niepodziel 
ności posiadłości gruntowych.

Z kolei p. Andrzej hr. P o t o c k i  imie­
niem komisyi budżetowej przedłożył sprawo 
zdanie o budżecie krajowym na r. 1901.

W dyskusyi ogólnej do głosu zapisali 
się za budżetem pp. Jabłoński, hr. Stadnicki 
Bojko, Roinanowicz, Górski, Wachnianin, 
Hupka, Kozłowski, Czaykowski Władysław, 
p r z e c i w :  pp. Okuniewski i ks. Stojałowski.

Przed otwarciem nad budżetem dysku­
syi, zabrał głos p. B a r w i ń s k i  i oświad­
czył z upoważnienia ruskich posłów, że z po­
wodu nie załatwienia przez Sejm sprawy za­
łożenia ruskiego gimnazyum w Stanisławowie 
dalej z powodu, że interpelacye ruskie pozo­
stały bez odpowiedzi, (na dzisiejszem właśnie 
posiedzeniu, jeszcze przed oświadczeniem p. 
Barwińskiego ruskich: p. Komisarz rządowy, 
dał odpowiedź na dwie interpelacye posłów 
Oleśnickiego i Wachnianina. P r syp. Red.) 
że wreszcie ustawę o włościach rentowych 
przyjęto wbrew zastrzeżeniom ruskich po­
słów — p o s ł o w i e  ci d a l s z e g o  u d z i a ­
ł u  w o b r a d a c h  s e j m o w y c h  b r a ć  n i e  
m o g ą .

Po tem oświadczeniu wszyscy posłowie 
ruscy z wyjątkiem ks. Mandyczewskiego i p 
Ohrymowicza, opuścili salę. Pozostał także w 
sali ks. mitrat Faciewicz, administrator dyece- 
zyi stanisławowskiej. Ks. Metropolita Szepty­
cki jest chory, a ks. biskup Czechowicz wyje­
chał wczoraj z powrotem do Przemyśla.

Oświadczenie p. Barwińskiego wywołało 
w Izbie tem większe zdumienie, że posłowie 
ruscy do dziś trzymali je w jak największej 
tajemnicy.

Po otworzeniu dyskusyi, zabrał najpierw 
głos p. ks. S t o j a ł o w s k i  (jedyny mówca 
contra). Na początku swego przemówienia o- 
mawiał najpierw szeroko powody, które skło­
niły stronnictwo mówcy do wstąpienia do 
Koła polskiego w Wiedniu. Ks. Stojałowski 
uważa za obowiązek Koła dążenie do rozsze­
rzenia autonomii w kierunku federacyi, zdo­
bycie dla Galicji jeśli nie stanowiska Węgier, 
to przynajmniej Kroacyi. Tymczasem Koło w 
tej sprawie ani kroku naprzód nie zrobiło.
Z kolei omówiwszy pokrótce rzekome nad­
użycia wyborcze, dłuższą część przemówienia 
swego poświęcił pos. Stojałowski kwestyi ży­
dowskiej, wyrażając twierdzenie, że nie tylko 
wielkie obszary dworskie, ale i miasta znaj­
dują się już w rękach żydowskich. W tych 
ostatnich nie tylko majątki mieszczańskie, ale 
cały przemysł i handel zagarnęli żydzi. — 
Wpływ żydów, zdaniem mówcy, jest zgubny 
dla ludności chrześciańskiej nie tylko pod 
względem politycznym, społecznym ale i ety­
cznym. Omawiał następnie mówca stosunki 
podatkowe w Galicyi, powołując się na prze­
mówienie sobotnie JE. Abrahamowicza.

Z kolei zabrał głos p. JE. D z i e d u -  
s z y c k i .  Omawiając oświadczenie p. Barwiń- 
skiego zaznaczył mówca, że powody napro­
wadzone w tem oświadczeniu są zupełnie nie­
uzasadnione. Co się tyczy gimnazyum ru­
skiego w Stanisławowie, to komisya nie za 
łatwiła wniosku p. Barwińskiego jedynie dla 
tego, że wydział powiatowy w Stanisławowie 
nie nadesłał dotychczas swej opinii.

Co się dalej tyczy nieodpowiadania na 
interpelacye wniesione przez posłów ruskich, 
to, podobnie, jak w sobotę już zaznaczył JE. 
P. Namiestnik, tak też i sądzi mówca, że 
stało się to jedynie w skutek krótkiego czasu 
sesyi i potrzeby dokładnego zbadania wszyst­
kich spraw w interpelacyach poruszonych. 
Ostatni zarzut, że wbrew woli Rusinów prze­
prowadzono ustawę dla włości rentowych jest 
również nieuzasadniony. Rusinom chodzi gło­
wnio o to, że nie uwzględniono ich poprawek 
ale tak samo nieuwzględniono poprawek stron­
nictwa ludowego. Mówca protestuje przeciwko 
mniemaniu posłów ruskich, jakoby ustawa ta 
miała na celu polonizacyę Rusinów. Przemó­
wienie swoje zakończył mówca oświadczeniem, 
że większość sejmowa zawsze pracować będzie 
zarówno dla dobra ludu polskiego, jak i ru­
skiego i dążyć do rozwoju oświaty tak u je­
dnych jak i drugich według możności.

Następnie przemówił JE . P. Namiestnik 
Leon hr. P i n i ń s k i :

Szanowna Izbo!
Ja ze swej strony muszę skonstatować, 

że wielce żałuję i ubolewam nad tem, że prze­
ważna ilość posłów ruskich opuściła obrady 
sejmowe. Co się tyczy powodów, które zostały 
podane w deklaracyi p. Barwińskiego, to są­
dzę, że o ile one odnoszą się do postępowa­
nia Sejmu, to odpowiedź dana przez p. hr. 
Dzieduszyckiego odpowiada niezawodnie zapa­
trywaniom Sejmu.

W deklaracyi p. Barwińskiego znajduje 
się jednak jeszcze jeden ustęp, który, jak to

podniósł także hr. Dzieduszycki, nie odnosi 
się do Sejmu, do postępowania posłów, ale do 
postępowania Rządu, a w szczególności korni 
sarza rządowego, podano bowiem jako jeden 
z powodów kroku, który zrobiono, iż przy­
czyniła się do tego kroku posłów ruskich 
także ta okoliczność, że Komisarz rządowy nie 
odpowiedział na niektóre, dla ludności ruskiej 
bardzo ważne interpelacye, postawione tu w 
Sejmie. Otóż odnoszę to do trzech mianowicie 
interpelacyj, do interpelacyi jednej, która zo 
stała jeszcze postawioną, gdyśmy się zjechali 
tu na trzydniową sesyę w zimie, i do dwóch 
innych, które zostały wniesione teraz. Pierwsza 
interpelacya tyczy się postępowania władz w 
czasie wyborów, druga tyczy się spraw gmin­
nych, trzecia spraw szkolnych. Wszystkie te 
interpelacye to są bardzo obszerne pisma, w 
których zawiera się mnóstwo szczegółów 
o których panowie interpelanci słyszeli i które 
podali do wiadomości. Każda z nich wymaga 
bardzo licznych ścisłych szczegółowych ba­
dań w rozmaitych częściach kraju, przęsłu 
chiwania wielkiej ilości świadków i t. d. Co 
się zaś tyczy interpelacyj w sprawach gmin­
nych i szkolnych, to obie te interpelacye 
wniesione zostały teraz, kiedy, jak wiadomo 
zjechaliśmy się na bardzo krótką bo zaledwie 
trzy tygodnie trwającą sesyę. Interpelacya w 
sprawach szkolnych wniesioną została n. 
dopiero 29 czerwca, a zajmuje ona w nume­
rach B ila  dwa wielkie artykuły wstępne 
samymi szczegółami i szczególikami tyczącymi 
się najrozmaitszych szkół w kraju.

Pytam się Szanownych Panów, czy w 
tak krótkim czasie można na taką interpela- 
cyę odpowiedzieć ? Tak samo ma się rzecz \ 
interpelacyą w sprawach gminnych. Mogę 
śmiało powiedzieć, że gdybym zawiesił całe 
urzędowanie wszystkich urzędników we wszyst­
kich powiatach, to jeszczebym w przeciągu 
tak krótkiego czasu nie mógł zebrać potrzebne 
go materyału do odpowiedzi na te dwie inter­
pelacye.

Co się tyczy interpelacyi o faktach w 
czasie wyborów, to każdy fakt najdokładniej 
został zbadany i cały materyał tyczący się 
tej interpelacyi jest dokładnie zebrany. Ponie­
waż w tych samych zupełnie sprawach wnie­
siono także liczne interpelacye w Radzie pań­
stwa, musiał materyał tyczący się ich poda­
nym być do Wiednia. W obec tego, przy­
znaję się, że trudnoby mi było w tej chwili 
podać ten c a ł y  materyał do wiadomości W. 
Sejmu, bo znaczna część jego znajduje się w 
Wiedniu i będzie zapewne użyta do odpowie­
dzi ze strony Prezydenta Ministrów.

Więc mam to przekonanie, że uzasa­
dnionego zarzutu, iż nie dano odpowiedzi na 
interpelacye, nie można zrobić i z pewnością 
w tem nie należy dostrzegać jakiegokolwiek 
pokrzywdzenia posłów ruskich lub lekceważe­
nia ich zarzutów, czego niezawodnie tu nie­
ma. Ale gdyby którykolwiek z tych posłów 
jył mi powiedział, że jest życzeniem posłów 
ruskich, aby w przeciągu tej krótkiej sesyi 
nastąpiła oppowiedź na owe interpelacye, to 
wprawdzie z wielkim wysiłkiem i z Konie­
cznem opuszczeniem wielu szczegółów, wyma­
gających dłuższego badania i trzymając się 
odpowiedzi więcej ogólnikowej, byłbym naj­
chętniej na trzy interpelacye odpowiedział. 
Ale ani jeden z tych Panów, którzy salę o- 
puścili mi tego nie powiedział, że oni przy­
wiązują tak wielką do tych odpowiedzi wagę 

że tego rodzaju konsekweneye mają za­
miar z nieodpowiedzenia wyciągnąć. Mia- 
em przekonanie, że im więcej zależy na 
iraktycznym i realnym rezultacie, to jest 
dokładnem zbadaniu spraw, i ewentualnem 
usunięciu braków wytkniętych, nie na tem, 
aby dostać odpowiedź, która musiałaby być 
ogólnikową. A wreszcie co do spraw szkol­
nictwa to teraz po budżecie nastąpić miała 
obszerna dyskusya, w czasie której p. wicepre­
zydent Rady szkolnej krajowej na ważniejsze 
w interpelacyach poruszone punkty, o ile tylko 
możliwem było ich dokładne zbadanie, byłby 
niewątpliwie odpowiedział tak samo jak i ja 
już w ciągu dyskusyi sejmowych na nieje­
den ważniejszy podniesiony zarzut miałem 
sposobność już odpowiedzieć.

Mam więc przekonanie, że zarzuty pod­
niesione nie były uzasadnione i że w każdym 
razie to nieodpowiedzenie na interpelacye nie 
dało żadną miarą dostatecznego powodu do 
tak ważnego kroku.

Jeżeli już mówię o całej sprawie, to 
winienem ogólnie podnieść, że od czasu, jak 
jestem na stanowisku Namiestnika, najbar­
dziej usilnem mojem dążeniem było, żeby 
wszelkie walki narodowościowe w kraju łago­
dzić, postępować z jak największą objekty- 
wnością względem narodowości ruskiej, sta­
rać się o to, by w niczem nie było w obec 
nich jakiejkolwiek niesłuszności i niesprawie­
dliwości, oraz popierać ich uprawnione ży­
czenia.

Ten sposób postępowania będzie i na 
przyszłość dla mnie normą, a będę się usil­
nie starał, by był także normą dla wszyst­
kich władz, podległych mi. Ale przyznaję, 
że ponieważ mam przekonanie, że w tym 
kierunku starałem się zawsze ściśle i dokła­
dnie spełniać mój obowiązek — nie było rze­
czą słuszną i sprawiedliwą podnosić tak silnego 
zarzutu i to w tej właśnie formie. Mam wszel­

ką nadzieję, że to jest wynikiem chwilowego 
może usposobienia i jestem przekonany, że 
krok ten ruskich posłów nie powinien wpły 
nąć na stosunki w naszym kraju, i przeszko 
dzić temu, ażeby była o ile możności utrzy­
mana harmonia między obydwoma tak ściśle 
do siebie zbliżonymi kraj ten zamieszkujący 
mi narodami. (Brawa i oklaski).

Posiedzenie trwa dalej.

OSTATNIA POCZTA

Admirał br. ispaun udał się z Wiednia 
do Tryestu.

Ustawa o kolejach lokalnych na r. 1901 
uchwalona przez obie Izby Rady państwa, o 
trzymała w dniu 5 b. m. —• jak twierdzą 
Norodni L isty  — Najwyższą sankcyę i bę 
dzie w najbliższych dniach ogłoszona. Usta­
wą tą, jak wiadomo, objęte są także koleje 
lokalne Przeworsk-Bachórz i Nowy Targ-Su- 
chahora, oprócz tego zaś podwyższenie sub- 
weneyi dla kilku innych dawniej już zbudo­
wanych linij. __________

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu cze­
skiego, oświadczył Namiestnik hr. Couden- 
hove, w odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie ostatniego spisu ludności, że Rządowi 
samemu jak najwięcej na tem zależało, aby 
rezultat konskrypcyi odpowiadał jak najzu­
pełniej faktycznym stosunkom. Przy spisie 
o ile możności uważano na to, aby gdzie poda­
ne przez strony cyfry nie były prawdziwe, albo 
podane były przez niepowołane osoby, spraw­
dzić je i poprawić. — Następnie przyjął Sejm 
ustawę o regulacyi płac nauczycieli, w trze­
ciem czytaniu. Po załatwieniu kilku jeszcze 
spraw lokalnych, Sejm wśród okrzyków na 
cześć Najj. Pana odroczono.

Sejm górno-austryacki zamknięto w so-
iotę.

W iedeń, & lipca. Wiec austryackich 
miast niemieckich, odbyty w St. Pólten, przy- 

rezolucyę, wzywającą rząd, aby z jak naj­
większym pospiechem przedłożył Radzie pań 
stwa projekt ustawy o powszechnem ubezpie­
czeniu na starość i na wypadekj niezdolności 
do pracy i aby na ten przeznaczoną była od­
powiednia subweneya ze strony Państwa. Re- 
zolucya zawiera delej żądanie projektu usta­
wy celem rozszerzenia prawa opodatkowania 
ze strony gmin, żądanie przekazania gminom 
nowych źródeł dochodu ze strony państwa, 
przyznania finansowych ułatwień i reformy 
austryackiego podatku domowego,

Czerniowce, 8 lipca. Na ostatniem po­
siedzeniu Sejmu przyjęto po krótkiej dyskusyi 
irzedłożenie o zmianie instrukcyi dla człon- 
l ó w  Wydziału krajowego oraz jego urzędni­
ków i sług, tudzież pragmatykę służbową dla 
urzędników i sług. Następnie rozpoczął Sejm 
ogólną dyskusyę nad preliminarzem budżetu 
krajowego na rok 1901. Członek frakcyi mło­
do-rumuńskiej Flondor uderzał gwałtownie 
na Rząd i na prezydenta rządu krajowego, 
skarżąc się z powodu rzekomych nadużyć 
urzędników administracyjnych, żandarmeryi, 
oraz z powodu szykan przy ściąganiu po­
datków. Prezydent Rządu krajowego baron 
Bourguignon odpierał wśród oklasków Izby 
iowyższe zarzuty. Po nim przemawiali pp. 
Straucher i Wassilko, oddając pochwałj dzia- 
alności prezydenta Rządu krajowego, a ganiąc 

ostro nieuzasadnione napaści p. Flondora. Na 
tem przerwano obrady i odroczono do ponie­
działku.

W arszawa, 8 lipca. (T el.pryw .). Hen- 
yk Sienkiewicz wyjechał do Zakopanego na 

dłuższy pobyt letni.
Poczdam, 8 lipca. Cesarz Wilhelm przy­

ją ł wczoraj w południe na uroczystem posłu­
chaniu poselstwo marokańskie. Następnie mo­
narcha wziął udział w uroczystości instalowa­
nia swojego syna ks. Eitla Fryderyka w pierw­
szym pułku gwardyjskim. Przy tej sposobno­
ści wygłosił on mowę, w której wskazał na 
znaczenie tego dnia i wzywał księcia do 
najściślejszego wypełniania ciążących na nim 
obowiązków.

Berlin, 8 lipca. Biuro Wolfa  donosi: 
Wiadomości podane przez dzienniki berlińskie 

niektóre wiedeńskie o upadku firmy H er­
manna Tietza są nieprawdziwe.

Lipsk, 8 lipca. Północno niemieckie fa­
bryki chemiczne w Gluckstadt, założone przez 
Towarzystwo „Trebertrockung" w Kassel, za­
stanowiły w sobotę rano pracę z powodu 
upadku tego Towarzystwa.

Ragaz, 8 lipca. Syn zmarłego księcia, 
rsiążę Ernest Hohenlohe otrzymał od cesarza 
Wilhelma kondolencyjny telegram, w którym 
cesarz wielbi zasługi zmarłego na wszystkich 
stanowiskach położone około państwa niemie­

ckiego, więc jako ambasadora, nanńe 
Alzacyi, wreszcie kanclerza. p

Petersburg, 8 l i p a . ..P ° * » ™  'L j ,  
Lamy i  Tybetu było wraoraj " r» : U 'f  p0Sii 
mowane przez cara i earowę-wa° 8* 
wie wręczyli kosztowne podarki.

Sofia, 8 lipca-.Prokuratorya y s  
postanowiła ostatecznie poatrzy J ,offarzy 
ciw Macedończykowi Sarafowowi morjer- 
szom oskarżenie o wspólnictwo -eCbs- 

izcie spełnionych, sw !stwach w Bukareszcie 4 . .
ła zaś oskarżenia o spisek na życie 
rola rumuńskiego. Rozprawa sądo 
się prawdopodobnie z początkiem P 
miesiąca. „ noWĴ

Bukareszt, 8 lipca.' Z PoV(r0 , zapro* 
wypadków dżumy w Konstantynop1 ffenjefl* 
wadzono w Rumunii na wszystkie p . ffar9p- 
cye z Konstantynopola czterodniową 
tannę. , iksowy111

Paryż 8 lipca. W marszu dys ^  ^  
z Paryża do Constans na Pr?®? L cjn # e' 
lometrów wzięło wczoraj udział sz  ̂ g l i ­

stników. Pierwszy przebył tę odieg ^  
glik Hurst w 2 godzinach 34 m. 52 N’rgt#  
przybył w oddaleniu 200 metrów z 
Charbonnel. . ponjeŴ

Konstantynopol, 8go lipca- buł' 
kwarantannę, zaprowadzoną na gra 
garsko-tureckiej rozszerzono także n ^  
żnych pociągu t. zw. Orient exP^ ’ff9c
ten przestał od dnia dzisiejszego ku ...

Manila, 8 lipca. Generał ' ^oini 
ków Bellermesro poddał się ■̂ ineł*1iciJif- 
wraz z nim poddało się 1000 pows 

Londyn, 8 lipca. Times donosi 
Aires: Wskutek zarządzenia rządu z ^0'
będą z powodu stanu oblężenia W  Ogjo- 
czystości w dniu 9 lipca t. j. w 
szenia niezawisłości republiki argę l   ̂<$ 
To samo pismo donosi, że daje się 
uważyć pewne uspokojenie.

Waszyngton, 8 lipca. Poseł a® ^ 
ski w Buenos-Aires potwierdza t®je8 ot 
wiadomość o zaprowadzeniu tam sta 
żenią.

Podbój Transvaalu*

o s t a ^lipca. W ciąga os ^  
tu 1 nowy wypa“ i0t

Kapstadt, 8 
48 godzin zaszedł tu 1 nowy w jr*” _ ^  
my. W Port Elisabeth stwierdzono 
wypadki.

Telegrafowany kurs w ie d e
fliel*

2 min*
80.

W iedeń, 8go lipca 1901. 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 
Marki 117*45, Renta majowa 99*40, jp
ska renta koronowa 92'90, Akcye aus^ 
rładu kredytowego 627'— , Akcye w 
Radu kredytowego 640'— , Akcye ^
lanku 269'50, Akcye Unionbanku
Akcye Bankvereinu 454"—, Akcye gg.gfl,
tanku 405'— , Akcye Kolei państw- ^
jombardy 94-— , A k c y e  kolei Elbetba

Akcye Fabryki broni — — . Akcye J jjj.
we 280'— , Akcye Alpiny 420'—- *^C H<r 
ma Muranyi 45B-—, Akcye Praskieg® ,/ l  
warzystwa żel. 1610’—, Losy tureckie y
Ruble 253-— , 20-Franki — "*—,

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 8go lipca 1901. ■ 
cie giełdy (Schlusscouree) Godz. ^  
Akcye austryackiego Zakładu kredyt- 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- ^  
Akcye Anglobanku 269 50, Akcye U®10., 
lu 547'—, Akcye Landerbanku 404' 50> 
lankyereinu 453'—, Akcye Bodencredit 

Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ^  
Akcye Kolei państwowych 636 50, - 4 ^  i )  
ei Południowej 92'— , Akcye Tram 

230'— , Akcye Tramway B) 225 ' 50 i 

Kolei Elbethal 4 7 9 ' - ,  Akcye 
nocnej 5730'—, Akcye Kolei Czernik  
>20'— , Akcye Alpiny 418 50, jAkcy0 

Muranyi 452'—, Akcye Praskiego 
stwa żel. 1613-— , Akcye Fabryk1 g,^,
280'— , Akcye Tureckie tytoniowe 
Obligacye węgierskiej indemnizacy1 ^ro'
Renta majowa 99 05, Austryacka Benka ô) 
nowa 95-60, Węgierska Renta koron- gg,
16 1. Listy Tow. kredytowego ziem- . ^

4 prc. Listy Banku krajowego 92*—» pjc-
irc. Listy Banku krajowego 99*50, 
listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i P jj-
listy Banku hipotecznego 97*75, 5 

sty Banku hipotecznego 109*50, 4-prC* 
Obligacye propinacyjne 96 40. — 4-prC* 
jożyczka kraj. z r. 1893 91*60. 

czka miasta Lwowa 87*50, Losy 
98*75, Marki 117*45, Ruble 252*75.
    —*  —    —
Odpowiedzialny redaktor Adam Krech* „
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A sfalt w gorącym  stan ie  do izo la c ji funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian w iłom ioszkaniaub.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Nadesłane.
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S O M A T O S A
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest według zdania sławnych lekarzy
ideałem środka pożywnego

dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza ruuszkuły.

Na składzie w aptekach i drogueryach.

T ek tu rę  asfaltow ą ognio trw ałą  do k ry c ia  da­
chów od 20 et. za m etr. kw adr.

Lak asfaltow y i smołę dystylow aną bezwodną 
do k o n serw acji dachów i drzewa.

F abryka  wykonyw a p o krycia  dachów  i repa- 
raeyę w całym  kraju swoim i robotnikam i.

F a W a  Szeligi i m l m a i  inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  250, poleca 

Dachy holzcementowe uiew ym agająee w iązań dachow ych, 
bez konserw acji i r e rą ra c y i  wiecznej trw ałości.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  8 lip ea  1901.

H O T E L  G E  O R 6  E.
FP . L . hr. Dębicki z K rakow a, T. dr. Sta- 

rzew ski z W adowic, L. S e lling  z Izdebuika, E. L i­
tyńsk i z L itw inow a, E. K uryłowicz ze Złoczowa, D. 
Pogłodow ski z Sudkowie, W . B urbacki z Nowego 
Sącza, A. Gótz z Okoeima.

W y s t a w y  i  M u z e a ,

Muzeum przemysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i swigta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 dc godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę woiny.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu.

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrohów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.
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g»l f , J  0bU 8rl za 100 K.
Ol

580

350

424

520

400

400

B 
a
©
Ot

w. a. B 
_ w. a. ■“  
(2em.) N

b4nku *

„ raJ- 6% wa. z r. i 873 
*" A  Ja po 200 keron

proPinae. 4»/, W Joad u szu  in *
Ganku kr. 5°/,

Koi

8°W arJ V ^***■ -Lwo™

lii.
lWa 4 po 300 k. 

4 ’7,°/o„ 200 k.

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

600

358

431

530
150

410

420

109 50 -

90 -  
99 30 
92 -

93 -  
91 -

96 50 
101 50 
101 70 
98 70 
92 30 
92 —

92 -
87 30 
97 25

75 -  79 -
Joasia Kmu®* l*o sy .

p° 20 (4° k-)4 po zł, 20 (40 k.)

hakat „ V* M onety.
10 ftatarski
oo J  S k a ; ; .....................

4  S S  8,'eb rnycłi •

^Urs giełdy wiedeńskiej.
4 .

98 70
90 70 

100  -

92 70

92 70

93 70
91 70

97 20

102 40 
99 40 
93 -
92 7C,:

92 70 
88 
97 95

11 17
18 90 

350 -  
252 -  
117 20

11 35 
19 15 

254 -  
254 10 
117 60

0 » a , Unia l 'p e a  1901 
Jehioii*„ , y  4 h a g  p a ń s t w a . płacą żądają

?‘y e « L -łuKAin.'
^O ziernik

państwa w banknot.

L^ozeń. ii"')**5 państwa w srebrze 
V c i BzUpie.° •

99.10 
99 05

99.05 
99 05

99.30
99.25

99.25
99.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

p łacą
182.20
140.50
171.—
2 0 6 . -
2 0 6 . -
2 9 8 . -

żądaja  
18340 
141.— 
172. — 
2 0 8 . -  
2 0 8 . -  
3 0 0 -

B . B łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.............................................. 118.20 118.40

Austr. ren ta  w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.60 95.80

C . O b ligaoye k o le jo w e .
95.35 96.36Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.40

Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ................................................... 496.— 500.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5l /« p r........................................ 120.65 121.65

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.45 96.45

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r .........................  427.60 429.60

O b ligaoye p ier w sze ń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . — .— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.................................  97.50 —.—
Kol. Czeskiej eraiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ................................................... 97.25 97.75
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r ............................................................  93.60 94.40
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................  95.10 96.10
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................  94.25 95.25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pv. . . . .  117.— 118.—

D. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.15 118.35 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................  92.85 93.05

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.— 100.70 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 144.50 145 25
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) ;73 50 174 50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.— 174.—

S .  O b l i g a o y e  indemnizacyjne.

Kroac.yi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
W ęgier za 100 zł. 4 p r..........................  92.15 93 15

F . In n e p u b liczn e  p o zy o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r........................................................  258.— 260.—
Pożycz, reg. Duuaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30 106.30 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .......................................   91.50 92.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 p r...............................................  101.75 102.75

„ 1893 za 200 k. 4 pr. 
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................  ■ 1 • •

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ _ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
" ” „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

" a ” " f0St PrGal. ake. bau. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 Ł/> pr.

:  :  „ » ™ « z* 200
kor. 4 p r..................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „. „ 4 pr. los. 41 lat.

_ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ A  pr- zą 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4V, pr. 51 Oj lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 pr. . . ■ ■ ■ • •

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kraj. losy 571/, i za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/s lat los. 4 pr. 

u „ 5 0  lat los 4 pr.

O b ligaoye  z j
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n „ n n n n 1887 4 pr.
» .1 n n 1888 4 pr.
n . « u n n n 1891 4 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 10C zł. 4 pr. 
Węg. gai. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 20C zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

3 .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk. .  .......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

91.20 92.20
9 6 . - 96.70

87.25 88—

8 2 . '- 84—
102 — 103—

i listy dłużne

100.25 100.50
94.2-5 95.25

2 4 9 . - 251—
243.60 245,60
103— 104—

93— 93.50
109.70 110.15

97.75 1 8 75

90— 91—
91.30 92.30
93— 94—
93— 94—

9 9 - 99.50

101.80 102.50

98.75 99.50
92— 93—
99— 100—
99— 100—

yszeństwa

106.75 107.75
108.50 109—

97 60 98 60
99.40 100.40
97.60 98.60
97.60 98.60

85.70 86.70

93.80 94.80

105.— 106—
1 0 5 .- 105.90
93.60 94.80

16.60 17.60
3 8 8 .- 391—
1 4 4 .- 145—

83.— 86—
7 5 . - 78—
6 0 . - 63—

1 6 1 .- 1 6 4 -
4 9 - 50—

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 25.— 26.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 62.—
Salma 40 zł. mk. . . . . . . .  201.— 205.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78.— 81.—
St Genois 40 zł. mk................................. 234.— 238.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 10C zł. mk. 4 ‘/j pr. —.— —
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —

K .  A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 2 6 3 — 269 50
Peszt, banku handl 500 zł. . . .  2430.— 2453 —
Zakład kred. dla handlu i przem. . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  ti4C*  641 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 620 —
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 578.— 580 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 404 50 405 50

„ Austro-węg. 1400 k ....................  1642.— 1650.—
„ Związków. (U nioubank) 200 zł. 550.— 552.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . .  26 .50 264 50 
Zivnosteńska banka 100 zł.....................267 75  268 25

I i .  A k o y e  Przedsiębiorstw transportów eh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405 — 

„ a-keye zakład 200 zł. . 3 3 4 — 340 —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5700.— 5720 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— _ . _
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.  ____

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 520.— 524 —
„ w sch o d u .-g a ik .-lo k a lu . 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych 2 00 zł1........................ ................ ................
„ południowej 200 zł. . . .  I | 9.730 96 30
„ węg. galieyj I. 200 zł. . . . 419.— 421.—

Austr. Tow. żegl. na  Duuaju 500 zł. mk. 800.— 806 —

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 773 .— 77 7 ,— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 825.— 835 —̂ 
Austr. tow. górnicze Alpiue 100 zł. 417.— 4 1 8 — 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1598.— 1606. —
Schodnicy 500 kor....................................  1290.__ 1295. —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 440! -

J t .  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.421/ , 117.60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.521/, 239.75
Paryż za 100 franków . . . 95.10 95.25
Petersburg za 100 rubli -51,/, pr. —.— —
Niemieckie b a n k i ..............................117.50 117.75
W łoskie b a n k i ............................  90.95 91.15
Francuskie b a n k i ....................... 95 10 95.25
Szwajcarskie b a n k i .......................  95.10 95.25

O . W  A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a ..................................
2 0 -m ark ó w k a ..................................
Rosyjski półim periał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.421/, 117.60 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 90.95 91.15
B u b l e ...................................................  2 .52‘/< 2.53‘/4

11.28 11.32

19.03
23.46

19.05
23.54

pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
°b%. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

Dom Imakowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotna

poazią boa dr-Iieztriia prowizji

1, — -cnie obwieszczenia.
* W \ 85/ 1 [5134 2 —8]
r hlittt w  zmarł 16. października 1891 
t ■ ki, by 6raer> wlaściei al realności lwh. 248 

j won" pozostawiouia rozporządzenia osta-

^ Sznlima Wernera są nie-
icza

0 ni eul uiasy spauirowej, 1 wzy-
loku evl iadomyfh dziedziców edyktem aby 

st)&dkn aj ; s'§ w tutejszym sądzie i do
H lacja’e osSwiadczyli pod rygorem, że per- 
Pfzepj.0w ,ze zgłaszającymi się dziedzicami 
Qi» sie d ną b«dzie' a wrazie niezgłosze- 

ahstwaS? a ja^o bezdziedziczny skarbowi

^ ewicza przel° ustanawia się P. Emila Wit- 
^'iratoreni masy spadkowej, i wzy-

Rr b^dzie oddany. 
Brzozów, 7. moi., maja 1901.

L
[5183 1 - 3 J■ V ' k XVl,  1 9 ¥  a 3) Ł . _ . .  ,

Je do Wi 1 Slk , Powiatowy w Krakowie poda- 
2lllafła w^^?rn°ści że dnia 20. kwietnia 1898 
f° Wa żon t '̂ a r °  ■̂■n i ia  z Purkertów Kotte- 
Woli. Qa na ś z  rozporządzenia ostatniej

Yl znanTnWa? sPadkobiercy jej nie są sądo- 
0 jej sn wzywa się wszystkich którzy

rob, ,roszcz^ sobie prawa aby w cią-

prawa te zgłosili i tytuł dziedziczenia wyka­
zali bo w razie przeciwnym spadek z tymi 
tylko którzy deklaracye do niego wniosą, prze­
prowadzony i im przyznany będzie, zaś czę­
ści spadku nie objęte przez Państwo ściągnię­
te będą.

Kuratorem masy spadkowej jest adwokat 
dr. Glnziński.

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział ATI 
Kraków, dnia 12. maja 1901.

roku

L. cz. Ne. III. 538/00 (4) [5094 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, 

Oddział III. wzywa posiadaczy polic wysta­
wionych przez „Erste ungarische allgemeine 
Asseeuranz-Gesellsckaft in Budapest11 a to : 
Nr. 120.933 i Nr. 120.934 na okaziciela pła­
tnych obu z daty : Budapest 2. czerwca 1893 
zawiercjących ubezpieczenie córek Arona Bri- 
mera ze Skały, Estery Lei 2 im. Brimer i 
Edity Brimer na kapitał po 500 złr. reńsk. 
wal. austr. czyli po 1000 koron, by takowe 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu, temuż sądowi tem pewniej przedłożyli, 
że w razie przeciwnym police te zostaną uzna­
ne za amortyzowane.

Borszczów, dnia 21. lutego 1901.
w sądzie powiatowym w Krakowie

»Gazeta Lwowska" Nr. 154 z dnia 9 lipca 1901.

L. cz. 393/01 [5089]
G. k. Sąd powiatowy w Samborze Od­

dział VI. w sprawie Ghany urodź. Dukaten- 
zeiter zam. Ernst o zaintabulowanie jej za 
właścicielkę realności lwh. 793 ks. gr. gmi­
ny Horodyszcze objętej dotąd jako własność 
Ryfki Schrekinger będącej, ustanawia się dla 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej Ryfki 
Schrekinger kuratorem adwokata Rappego 
w Samborze, któremu doręcza się uchwałę 
tabularną tut. sądu z dnia 23. lutego 1901 
1. cz. VI. 393/01 (2).

Ustanowiony kurator będzie Ryfkę Schre­
kinger na jej niebezpieczeństwo i koszta tak 
długo zastępować w powyższej sprawie dopó­
ki sama nie zgłosi się w tutejszym sądzie lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

Sambor, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. Firm. 258. Stow. I. 41. [5179]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
w Ghorostkowie, stowarzyszenie zarejesTowa- 
ne z ograniczoną pięciokrotną poręką*, że na 
posiedzeniu rady zawiadowczej z dnia 14. 
kwietnia 1901 wybrano w miejsce dotychcza­

sowej dyrekcyi na nowe trzechlecie a) dyre­
ktora Mojżesza Weisselberga negocyanta, b) 
kasyerem Chaima Simona 2. im Muhlrada 
kramarza, c) kontrolorem Samuela Herscha 
2. im, VogIa, właściciela realności, d) zastęp­
cą dyrektora Pmkasa Obiera, dzierżawcę pro- 
pinaeyi. e) zastępcą kasyera Arie Brannsteiua 
negocyanta, f) zastępcą kontrolora Herscha 
Giasnera negocyauta, wszystkich w Ghoro­
stkowie zamieszkałych.

Tarnopol, dnia 25. maja 1901.

L. cz E. 1175/00 (9) [5154]
W sprawie Barucha Kolbera, starszego, 

kupca w Nowym Targu przeciw spadkokier- 
com Jana Rybki w Zakopanem o 17 K 40 h 
z pn., zastanawia się pozwoloną w myśl u- 
chwały c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu z dnia. 26. sierpnia 1900 1. cz. E. 
1175/00 ( l)  egzekucyę przez licytacyę poło­
wy realności lwh. 5 i 3/12 części realności 
lwh. 6 ks. gr. gm. Zakopane objętych, masy 
spa Ikowej śp. Jana Rybki własnych, z urzę­
du na przeciąg pół roku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 28. stycznia 1901.



Licytacye.
L cz. E. 2482/98 (28) [5643 8 - 8 ]

Na żądanie Jakóba Arzta w Delatynie, 
jako cessyonaryusza Eliasza Krissa s. Herscha 
i Preidy Błoch, odbędzie się dnia 25. lipca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, relicy- 
tacya realności objętej lwh. 808 ks. gr. gm. 
Dełatyn, składającej się z parc. bud. 1. 202/1 
i 202/2, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się ze schodów przed domem.

Nieruchomość ta, wystawiona na iicyta- 
cyę, jest ocenioną na 665 z łr , czyli 1380 
kor., przynależności zaś na 2 złr., czyli 
4 kor.

Najniższa cena wynosi 333 złr. 50 ct., 
czyli 667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. E. 267/1 (4) [5648 3 - 3 ]
Dnia 26. lipca 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, licytacja 7* części realności lwh. 
428 ks. gr. gm. Obydów.

Część tej realności oceniono na 230 kor., 
po potrąceniu jednak wartości dożywocia oce­
nionego na 60 kor., kwotę 170 kor.

Najniższa cena wynosi 123 kor. 33 hal., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. gS/l (7) [5438 1 - 3 ]
Na żądanie Emilii z Łeuchterów Funkel- 

stern, zastąpionej przez adw. dra Mantla, ©d- 
będzie się dnia 13. sierpnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 51, licytacya połowy 
dóbr Rokszyce lwh. 368 ks. gr. dla więk. 
posiadłości tut. obwodu objętych, Maurycego 
Leuchtera własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza martwego 
i żywego.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytację, jest oceniona na 89.153 kor. 50 
hal , przynależności zaś na 2699 kor.

Najniższa cena wynosi 61235 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

[5694 1-
, L. cz. E. 2761/00 (3) [5717] L. cz. E. 26/1 (6)

Na żądanie Antoniego Okulusa, zastą-/ Dnia 14. sierf ... w
1 pionego przez adw. dra Kmicikiowieza, odbę- i południem w sądzie tutejszy » j ^  

' * zld j 3, odbędzie się licytacya realności

a- w  . iq n . o godz- 10 Dnia 14. sierpnia 1 9 01J bjuffe flt

wej, me mieszkają w okręgu sądu niżt
ni<  ̂ wskażą 
doręczeń, w

temuż sądowi 
siedzibie sądu

dzie się dnia 31. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., licytacya realności objętej whl. 
1375 ks. gr. gm. kat. Borysław.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6150 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4100 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
i ełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, duia 11. kwietnia 1901.

gm. oceniono na

wymienionego i 
pełnomocnika do 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 25. maja 1901.

| L. cz. E. 333/1 (2) [5582]
jj Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
| w Dubiecku, odbędzie się dnia 14. sierpnia

_________  | 1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie
\ niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy-

cz. E. 284/1 (5) [5749] j tacya realności lwh. 392 ks. gr. gm. Niena-
Dnia 31. lipca 1901 o godz. 11 przed jj dowa objętej, wraz z przynależnościami, skła-

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, ] dającemi się z budynku mieszkalnego.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest ocenioną na 4560 kor., } rzynależnośei 
zaś na 276 kor.

Najniższa cena wynosi 3188 kor,, poniżej 
real- f tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

I Warunki licytacyjne, które równocześnie 
sprzedaż j się zatwierdza, i odnoszące się do tej niern- 

j chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
| ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
| może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej

Berehy dolne.^
Nieruchomość 

1200 kor. . ufńrei
Najniższa cena, nl^eL n kor ' 

nie nastąpi, wynosi kwotę _ noszące s*0. , 
Warunki licytacyjne i odn jrJe(i mo*** 

tej nieruchomości dokum enta p
w sądzie tutejszym. Mówch

Takie prawa, w obec; 
licytacya byłaby niedopusz1 z 0)1jrii te
sić do s ą d u  najpóźniej PrzJ . mszezeni» ^  
minie licytacyjnym, inaczej nj0 #
rodzaju co do samej nieruc , zon(ł. , 
głyby być już ze skutkiem Pc’ ra^g 1 ,

Te osoby, ' ^ . h  lakie P. . >
na
już istniej;

ciężary
obecnie

* skutkiem P. ,.  nra„^ 
sony, dla których Jâ 0Pści 
a powyższej uieruc . postęp 
iż istnieją, bądź w

waaia licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeinac ^ y c y  
wania jedynie przez przybicie
wej, jeśli nie mieszkają okręgu

nie wskażą 
doręczeń,

temuż 
sie(

ido#'
wymienionego i 
pełnomocnika do 
'zamieszkałego.

O. k .'Sąd  powiatowy, 
Ustrzyki, dnia 3. lipca

Oddzia* I#-

L.
[55*

Miehałai9oiliP°0̂» żej s

L.

się
w biurze Nr. 18, licytacya połowy realności 
lwh. 1779 ks. gr. Stryj, położonej obok śród­
mieścia, składającej się z domu murowanego, 
parterowego i bocznego budynku.

Wartość szacunkowa tej połowy 
ności wynosi 2300 kor.

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi 1150 tor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza wymienionym, w biurze Nr. III,
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgh 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie i d o -  } 

głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-

Te osoby, dla których jakie prawa lub \ głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ] ciężary
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane S obecuie

. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
T»rn ni n ińd nni a nu n Wl7 n i £k no łololi/nr mnl 2 ^X1 4 nm miatmlrol* ttt a . J __ i Ti? oni o ln.^trnio nwoir vin U i i *

na powyższej nieruchomości bądź 
już istnieją, bądź w toku postępo i

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 25. czerwca 1901.

jeśli nie mieszkają 
wymienionego i nie
weJ-

L.

pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 3. maja 1901.

: w okręgu sądu niżej | wania jedynie przez przybicie na tablicy s
wskażą temuż sądowi I wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i

w siedzibie sąd u ! wymienionego i nie wskażą temuż sątiuw,
jj pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
| zamieszkałego.
j C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, duia 12. czerwca 1901.

cz. E. VIII. 3238/00 (9) [5184] i ~
13,840/1900 _ [5656 2 - 2 ]  Dnia 26. sierpnia 1901 o godz. 9 przed i L. cz. E. XXI. 704/1 (7) [5568 1

O b w i e s z c z e n i e .  południem odbędzie się w sądzie tutejszym, ] Duia 21. sierpnia 1901 o godz. 10
Ustanowiona obecnie we Lwowie przy ! w biurze Nr. 51, licytacya realności pod Ik. \ południem odbędzie się w sali Nr. 6 

ulicy Gródeckiej Nr. 58 trafika będzie obsa- j 658/Z w Przemyślu na Zasaaiu przy ulicy j piętro) tutejszego sądu licytacya realności

cz. E. 467/00 (6)
Na żądanie ks. 

odbędzie się dnia 20. sierpnia 
8 przed południem - ie»i
monyin, w biurze Nr. 11, _llcv U realn0 
lwb. 411 i jednej czwartej czę % przy1*
lwh. 624 gm. kat. Kryczka, wra
leżnościami, Składającemi się z . j jn^
ków gospodarczych, ziemiopło 
tarza . na lieyO

Nieruchomości. wysiilW,onn,,j0iaożc' 1 
są ocenione na 1200 kor., przy znje. , 
na 1478 kor. i będą sprzedane fe ^  j ^  

Najniższa cena wynosi 1 { rzyjdzi® 
poniżej tej ceny sprzedaż nie p

Warunki licytacyjne i odno A ,
tych nieruchom ości dokum enta ^ a s  ?
mający eh§<$ kupienia, prz6JrZi; 
dzin urzędowych w sądzie ulzt,J 
nym, w biurze Nr. II. h n iu ^ t

Takie prawa, w obec któ y . ję
licytacya byłaby 
sic do sąau najpóźniej pr^y 
minie, licytacyjnym, maczm nie
rodzaju co do samej n i e r u c h zon0, nb 
głyby być już ze skutkiem pod 1 ,

Te osoby, dla których jato P j ^  H * 
ciężary na powyższych nierueho p0st?P
obecnie już istnieją, bądź w 
wania licytacyjnego powstaną, z p01 
będą o dalszych wydarzeniach A , jcy 
wania jedynie przez przybicie> na ■ piU 
wej, jeśli nie mieszkają w 0K sąr
wymienionego i nie wskażą te ^  , 
pełnomocnika do doręczeń, w sie 
zamieszkałego. , . »

C. k. Sąd powiatowy, Oddzwj^j, 
Sołotwina, dnia 18. c z e rw c a

I

.do;

L. cz. E. 594/1 (2) _ A
Na żądanie Mojżesza Fórste > 

się dnia 20. sierpnia 1901 o godz.

[5$ j

od<
w

dzoną w drodze publicznej konkurencyi. Tra­
fikę tę wykonywać wolno tylko w dotychcza- 
sowem miejscu lub w domach sąsiednich.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. czerwca 1900 do koń­
ca maja 1901 materyału tytoniowego w war-

V  0 9  V ,   A , .  A  T T  A -  .

„Ścieżka św. Jana“ pełożonej*, wyk, bip. 1. .' lk. 18457^ 1. orj. 48 B. przy ul. Zielonej, ] są 
1836 gm. Przemyśl objętej, dłużniczki Rozalii ; lwh. 1462/1. we Lwowie, z przynależnościami. { na

łudnie, w sądzie niżej wymieniony1®’ *<$1, 
Nr. II., licytacya a) realności lw ■ . ^

_ -3] j 2,6 części realności lwh. 1300 S\ ’ gjjfadaĵ
przed ; łotwina, wraz z p r z y n a le ż n o ś c ią * 1®1’

(II. | cemi się z budynków gospodarczych1 jjgytsOT
’ pod j Nieruchomości, wystawione na ,'^iSC

Kraus własnej, wraz z przynależnościam
Wartość szacunkowa realności wynosi

tości 48.854 K 93 h  wynosił 4348 K 35 
Wartość materyału stemplowego

Dom z przynależnościami oceniono na 
44,688 kor. 60 hal.

22.000 kor. a przynależności 396 kor. 40 hal. I Najniższa cena, niżej której 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż | nie nastąpi, wynosi 22.344 kor. 30

ależ11'
ocenione ad a) na 396 kor., przy°' rZyg 
388 kor., ad b) na 208 kor., P

a)
]ń>r:

5? ej t0J pooiz^

h. j nie nastąpi, wynosi 11.198 kor. 20 hal.

maezainomie licytacyjnym, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

k o -

po-j  Warunki licytacyjue i inne odnośne do
branego w ciągu powyższego okresu rocznego ! kumenta przejrzeć można w tus. kaneelary 
wynosiła 4014 K. j Nr. 22.

Od sprzedaży tego materyału stenoplo- j Takie prawa, w obee których
wego przyznaną będzie prowizya w wysoko­
ści 1 7 , procentu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów 
wych.

W adyum wynosi 435 .koron i ma być j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
złożone w c. k. gł. Urzędzie cłowym we j wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Lwowie. | w ej, jeśli nie nsieszkają w okręgu sadu niżej

Oferty mają być wystawione na prze- j wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pisanym druku, i wniesione opieczętowane j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
najdalej do 22. lipca 1901 do godziny 12 w j zamieszkałego.
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu j 0. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
skarbowego we Lwowie (pl. Cłowy 1. 1). ° j Przemyśl, dnia 5. czerwca 1901.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. f __
Lwów, dnia 30. czerwca 1901. jj

Warunki licytacyjne i 
' kumenta przejrzeć można w

żuości na 40 kor.
| Najniższa cena wynosi

sprzedaż j 66 h a l , ad b) 165 kor. 33 h a l, .
hal. | ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku ^  (1

inne odnośne do- Warunki licytacyjne i odnoszą
przejrzeć można w sądzie tutejszym, ] tych nieruchomości dokumenta m^ fiZas P'

i ; w Oddziale Nr. XXI. jj mający chęć kupienia, przejrzeć_
i Takie prawa, w obee których niniejsza : dzin urzędowych w sądzie niżej

niniejsza | licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zglo- | nym, w biurze Nr. II.
‘ ’ - - -  "  • °  ■ '  Takie prawa, w obee których

byłaby niedopuszczalną
roszczenia tego j rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- j sić do

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo-i sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter : Tai
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t A  j licytacya

j  głyby być ja t  se skutkiem podnoszone, 
j Te osoby, dla których jakie prawa

laleź.y
sądu najpóźniej przy wyznać*0̂

K.e»>s
Ul0

lub

| minie licytacyjnym, inaczej roszc 
lub j rodzaju co do samej nieruchom ości 

powyższej nieruchomości bądź j głyby być już ze skutkiem podnosz° • 
istnieją, bądź w toku postępo-1 Te osoby, dla których jakie P , 

zawiadamiane ł
tego postępo-1 obeerue już istnieją,

Te osoby, dla których jakie prawa lub I ciężary na
f ciężary na powyższej nieruchomości bądź j obecnie już istnieją, bądź w ___  ,__  , ___ ,,  ___ .

tytonie-j obecnie _ już istnieją, bądź w toku postępo-1 wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane f ciężary na powyższych nieruchom ości ‘gątęP1
j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j obecnie już istnieją, bądź w toku

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- I waaia licytacyjnego powstaną, saWJ® „jęp0'
\ u,..!,. . dalszych wydarzeniach tego.lywej,- jeśli nie iwetizKają w okręgu sądu niżej j ^ t UlicY

wymienionego i inp wskażą temuż sądowi j wania jedynie przez przybicie na -a 7śn ■ 
omocnika do doręcza*, w siedzibie sądu wej, j.-FU nie mieszkają w okręgu

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 14. czerwca 1901.

I wymień on ego 
jj pełne w enika 
/ zami< /.kałego.

i nie wskażą teno!iZi,;0 są 
do doręczeń, w siedzi

;li>

■ ja reg o . . rt
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 

Sołotwina, dnia 17. czerwca 1“



d •6 2 i S a i e °  (5}m . . [5 6 8 8  1 -  3J
sie (łnia e .P‘ ^ aryi Steinmetz, cdiię- 

^ n i e n ,  w i® !erP“ » 1901 o godz. 8 przed 
176 ^ r- 8 IirwfWe nize  ̂wym'saionym, w biu- 

B' '  l w h - 6 1  k s -

Je8t 0̂ 0? V ^ 5 6 4 0 , koarWiOna nalicjtacy§’

^  kor” PoniH
■ . Warunki i- ^ Przy.)dzie do skutku, 
i J nieruch. ' !’Cy avy-lne 1 odnoszące się do
i1? *  * yci%g k a ? U ^ kumenta (wyciiig tabu'1 .d-) może t  ■, .Prot°ko{y ocenienia
W rssć podp»a yJ .mai^cy c^§o kupienia, 

eJ wymienioi,S g° urzędowych w sądzie
n T»kie nr~ w błurze Nr. 7.

byłah^ni /  °bec któryeh niniejsza 
J  0 sądu nainA’ °l>uszcza 1̂1̂ ’ należy zgło- 

* r I?*6. bcYtacvin ZU1 • przy wyznaczonym ter- 
?&ju co do o ym>- maf'Zft.i roszczenia tego 
 ̂ ? być iiin am®i nieruchomości nie mo­

rf i Te o i  n ku,tkiera podnoszone,
oh 7  na L dU których jakie prawa lub 

8c®ie P >~Zffa) nieruchomości bądź
hô 1& IicVtacrino ’ b^dz w toku postępo- 

0 dalszyin g° Powstaną, zawiadamiane
nrr ydarz\ niach tes °  p«st?p°-J  jeśli nie J X ez Przybicie na tablicy sądo-

J ? lettionego i Zf ają Z  ° kr§gu s^du niŻ0j 
ja.t)m°cnika i a e  wskażą temuż sądowi 
®le8zka}0go 0 ręczeri, w siedzibie sądu

O ) ,  [5 4 5 3 |
y Wojciech Sitek, rolnik

i t Żadan-W m ei WSi’
1-/^ytowecn Jfcuowarzystwa zaliczkowego 
w' 8*erpuia ioai yzowie> odbędzie się dnia 

niże? 1 ° godz- 9 przed południem, 
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L. es. E. 25/1 (9) [5589 1 - 3 ]
Dnia 14. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3, licytacya połowy realności lwh. 
401 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki objętej.

Nieruchomość ta oceniona na 582 kor. 
50 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 388 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć raożua 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądo 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 30. czerwca 1901.

L. cz. E. 109/1 (8) [5554]
Na żądanie Stanisława Markiewicza, za­

stąpionego przez adw. dra Stanisława Schatzla. 
odbędzie się dnia 21. sierpnią 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 20, licytacya realności 
Strzeliska nowe miasto lwh. 163, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z przyborów 
do prowadzenia przedsiębiorstwa wyrobu piwa 
i realności Strzeliska nowe miasteczko lwh. 
162.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: pierwsza z nich na 24.299 
kor. 337* h a l, przynależności zaś na 7814 
kor., druga zaś realność na kwotę 7560 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 163 kwotę 16.056 kor. 67 hal., zaś co 
do realności lwh. 162 kwotę 5040 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Ustalone niniejszem warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicjtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik*, do doręczeń, w siedzibie sądo 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 7. czerwca 1901.

L. cz. E. 1028/1 (5) [5622 1 -  3]
Dnia 18. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyka­
zem hip. 1. 1460, 1435, połowy realności 
lwh. 291 i 2/8 części realności lwh. 474 ks. 
gr. gm. kat. Stecowa, z przynależnośeiami.

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
lwh. 1460 na 820 kor., b) realność lwh. 1485 
na 200 kor., c) połowa realności lwh. 291 
na 900 kor., d) 2/8 części realności lwh. 474 
na 218 kor. 82 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 213 kor. 23 hal. 
ad b) 133 kor. 32 hal., ad c) 300 k o r , ad 
d) 132 kor. 21 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego. postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. czerwca 1901.

Konkursa.
L. 1208

K o n k u r  s.
[5671 2 - 3 ]

Wydział Bady powiatowej w Ska- 
łacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Touste-m, z płacą roczną 1000 K 
i ryczałtem na koszta podróży 600 K.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: Touste -Ka- 
łahorówka-Woliea-Sadza wki-Kąt-touste- 
cki - Nowosiółka - grzymałowska - Borki- 
małe-Rasztowce -Dubkowce -Soroka-Kra- 
sne-Przekalec.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywad aptekę domową.

Podanie o posadę tę, wnosić na­
leży do Wydziału Bady pywiatowej w 
Skałacie do dnia 15. sierpnia 1901 
zaopatrzone w załączniki udowadnia­
jące :

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta;

2. prawo ocywatelstwa a u str ia ­
ckiego ;

3. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

4. nieskazitelny charak ter;
5. znajomość języków krajowych;
6. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Miedzy kandydatami, będą mieli 

pierwszeństwo ei, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym, po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzaminu fizykackiego.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Skałat, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. 1545 [5633 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę leśniczego dla lasu 
miejskiego w Bełzie]obejmującego 2639 
morgów 867 kwadrat, sążni.

Z posadą tą połączone będą na­
stępujące pobory:

1. płaca rocznych 1200 K;
2. ryczałt na utrzymanie konia 

służbowego rocznie 160 K;
S. pieńkowego 150 K;
4. pauschale kancelaryjne 80 K ;
5. pomieszkanie wraz z budynka­

mi gospodarczemi, opałem, tudzież o- 
grodem przestrzeni 1 morg 605 kwa­
dratowych sążni;

6. wolność wypasu 6 sztuk bydła 
w miejscach dozwolonych i zbiór siana 
na 5 morgowej łące przeznaczonej dla 
leśniczego ;

7. część dochodu z kar lasowych.
Posada ta nadaną będzie na razie

za kontraktem na rokŁ jeden, po upły­
wie roku nastąpi albo przedłużenie kon­
traktu lub stabilizacya z prawami u- 
rzędnika gminnego stosownie do ure­
gulowania spraw własności i zarządu 
lasu miejskiego.

Kandydaci wykazać się mają:
a) złożonym w myśl rozp. min. 

z dnia 16. stycznia 1850 egzaminem 
państwowym na samoistnego gospoda­
rza lasowego ;

b) świadectwami z dotychczasowe­
go zajęcia i służby w zawodzie le­
śnym;

c) wiekiem nie wyżej lat 40.
Podania zaopatrzone dokumentami

lub wierzytelnościami przez władzę od­
pisami takowych wnosić należy najda­
lej do 25. lipca 1901 do Urzędu gm in­
nego m. Bełza.

Magistrat król. wol. miasta Bełza, 
dnia 1, lipca 1901.

Burm istrz: Kowalski.

L. 66.976/11 a [5632 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyeota I1I/I. przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Szczepanowie z ry­
czałtem 399 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 1. lipca 1901.

L, 107.489 [5630 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady oddźwierne- 
go przy c. k. Akademii weterynaryi we. Lwo­
wie, ogłasza niniejszem c. k. Namiestnictwo 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 31. sierpnia 1901.

Do posady tej przywiązane są następu­
jące pobory służbowe ijeinolumenta : płaca eta­
towa 800 K, dodatek aktyw. 240 K, mieszka­
nie służbowe w budynku c. k. Akademii we­
terynaryi i wynagrodzenie na ubranie służbo­
we 60 K.

Do obowiązków oddźwiernego, należą 
oprócz właściwych czynności portyera, utrzy­
manie porządku i czystości w poczekalni na 
dziedzińcach, jako też na ulicy przed Zakła­
dem, oraz wykonywanie zwykłych posług do­
mowych.

Kandydat ubiegający się o tę posadę 
winien wykazać znajomość języka polskiego 
w słowie i piśmie, również wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, prcedłożyć świade­
ctwo moralności i świadectwo c. k. lekarza 
rządowego, potwierdzające, że jest fizycznie 
uzdolniony do pełnienia obowiązków służbo­
wych.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy w terminie powyższym do 31. sier­
pnia 1901 do c. k. Namiestnictwa na ręce 
Rektoratu c. k. Akademii weterynaryi we 
Lwowie, w razie zaś gdyby kandydat znąi do­
wal się w służbie publicznej za pośrednictwem 
przełożonej Władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60, mają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami wysłużeni podofi­
cerowie posiadający wymaganą konkursem 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat wła­
dzy wojskowej uprawniający ich do ubiega­
nia się o posadę w służbie cywilnej.

W braku zaś takich kandydatów będą 
uwzględnieni także i inni należycie ukwali- 
fikowani kandydaci.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. czerwca 1901.

L. 877/pr. R. S. K. [5696 2—3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela re- 
ligii obrz. łać. w c. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie ewentualnie takiej samej posady, mo­
gącej się opróżnić w innym zakładzie, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 19. września 1898.

Kompetenci mają wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebne dokumenty za pośred­
nictwem swej przełożonej władzy do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 31. lipca b. r.

Prezydyum o. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 3. lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. V. 4/96 (85) [5744]

W konkursie Wiktora Sedlaczka byłego 
kuca w Kołomyi wystąpił zarządca masy z 
popartym przez wydział wnioskiem ażeby 
ogół wierzycieli powziął uchwałę na ryczałto­
wą sprzedaż nie zrelizowanych dotąd wierzy­
telności w kwocie 7.236 zł. 81 ct. wdrodze 
ofertowej licytacyi, przezeń przeprowadzić się 
mającej, lub też w jaki inny sposób.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencya na dzień 18. 
lipca 1901 godz. 11 przed południem w są­
dzie tutejszym w biórze Nr. 23.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Cddział IV.
Kołomyja, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. V. 2/96 (89) [5706]
O b w i e s z c z e n i e .

W sprawie konkursowej Joela Lasara 
wzywa się wszystkich wierzycieli konkurso­
wych ażeby dnia 18. lipea 1901 o godzinie 
9 przed południem jawili się w sądzie tutej­
szym w biórze Nr. 23, w celu:

1) przejrzenia rachunków, złożonych 
przez zarządcę masy za cały czas trwania za­
rządu i wnoszenia po myśli §. 149 o. k. 
swych uwag.

2) ustalenie roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poczynionych wy­
datków.

3) powzięcia uchwały po myśli §. 146 
ord. konk. co do sposobu zrealizowania nie­
ściągniętych wierzytelności, i nad wnioskiem 
wydziału wierzycieli względem wyłączenia z 
majątku konkursowego wymienionych w pro­
tokole z 7. czerwca 1901 V. 2/96 (89) rucho­
mości i pretensyj do inwentarza konkursowe­
go wpisanych jako nie istniejących, lub zre­
alizować się nie dających.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 2. lipca 1901.
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L. cz. S. 130/98 180 „k. k .“ [5721]

W konkursie Banku Chrześcianskiego w 
Kossowm, Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką, wystąpił zarządca masy 
dr. Korpiński z wnioskiem ażeby ogół wie­
rzycieli rozstrzygnął 1) czy realność upadłego 
Banku whi. 434 i 536 ks. gr. gm. kat, Mo- 
nastersko objęta ma być z masy konkursowej 
wyłączoną i 2) czy pretensye tegoż Banku 
mają być w myśl §. 146 ord. konk. w dro­
dze licytacyi pozasądowej lub sądowej sprze­
dane.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 13. 
lipca 1901 godz. 9 przed połudn. w c. k. są­
dzie powiatowym w Kozowie w sali Nr. 1.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kossów, dnia 20. czerwca 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 10/1 (7) [5739]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Stefan Sudzińskiego na 
wniosek wierzycieli, jąwiących się na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Marka Kronika we Lwowie 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana adwokata 
dr. M. Allerhanda we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 28. czerwca 1901.

Wyrok
L. cz. Vr. 138/1 (38) [5673 2 - 3 ]

Wyrokiem c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 18. kwietnia 1901 Vr. 
138/1 (31) w zaoczności zapadłym, został Sta­
nisław Stawiński, syn Sebastyana i Agaty, 
urodzony w Ostrowie 25. marca 1874, obrz. 
rzymsko katolickiego, żonaty, ojciec jednego 
dziecka, gospodarz w Ostrowie zamieszkały, 
uznany winny zbrodni kradzieży z §§. 171 
i 174 II. b. u. k. popełnionej na szkodę Mi­
chała Kosińsktego i ks. Bronisława Gockiego 
i za to skazanym na karę ciężkiego więzie­
nia przez dwa miesiące obostrzoną jednorazo­
wym postem tygodniowo.

Wyrok ten doręcza się Stanisławowi 
Stawińskiemu według §. 427 p. k. przez ogło­
szenie pozwem publicznym.

Przemyśl, dnia 22. czerwca 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 167/1 (2) [5743]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nrze 27 czasopisma „Obrona 
ludu“ z dnia 6. lipca 1901 artykuł pod tytu­
łem: „Jak dzielnie urzęduje Ekseellencya 
Ozyszczan, prezydent Wyższego sądu w Kra­
kowie" zawiera znamiona występku z §§. 
300— 491 art. V. z 17. grudnia 1862 Nr. 
8 ex 1863, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 6. lipca 1901.

SI. 143. [5336
Sm SKameu ©eiiter SHajeftSt be§ ®ai)er§!

2)a§ f. f. SanbeSgeridjt SBien alg ifkefj* 
gericfjt Ijat auf Ulutrag ber f. f. @taat§autoalt* 
jdjaft erfannt, baj) ber Sitljalt be§ iu ber 9łr. 
14 ber periobijdjeu SDrucfjdjrtft: „©turni" non 
UKitte Sutii 1901 entfjalteitcu sArtifelg mit ber 
Mufjdjrift: „Siu ofterreidjifcfjcr ®ret)fu3" jur 
©anje ba§ SSergetjen naa) §. 300 ©t. ®. be* 
griinbe, unb e§ tuirb naci) §. 493 @t. S4L £>. 
bas SSerbot ber SBeiterberbreituug biejcr 2)rucf= 
fdjrift auśgefprodjen, bie bon ber f. f. ©taats 
aniuaftfdjaft berfiigtc Sefdjtagnafjme nad; §. 489 
©t. SJS. -D-. beftfitigt uub geiiuif) §. 37 >4>r ®. 
auf bie aSernidjtung ber uorfiubltdjeu (Śjeiup- 
lare erfannt.

2Bien, am 20. Jun i 1901.

Sm SHameu ©ciner SDłajeftat beg ślaiferg!
®ag !. t  £anbeggerid)t Sćieu alg ąkefj* 

geridjt tjat auf Plutrag ber f. f. ©taatSanroalt* 
jdjaft erłaunt, baj) ber Suljalt ber iu ber SJlr. 
25 ber periobifdjeu Sh/iidjdjrift: „^llfśdribuue" 
bom 2u. Suni 19.01 eutljalteiicit Slrtifel mit 
ber Huffdjrift: L „Sffłait ift jufriebm" iu ber 
©telle bon „Slber — man ift“ ,,© ir lii* 
d)elu"; „SBer mar ber SSeratljer" a.  ̂ iu ber 
©telle bon „Unb mag uufere . . . "  „ ta j*  
fidjtige ©ocialpolitiler", b. iu ber ©telle bon 
„SUtan gibt beu Slrbcitern" big „ .  . auf bert . " 
bag SSerbredjeu nad) §. 63 ©t. ®. kgrintbe, 
unb eg mirb nad) §. 493 ©t. Ó. bag 
SSerbot ber SBeitcrberbreituug biefer S)rudfd)rift 
auggefprodjeu, bie bon ber 1  1. ©taatSantoalt* 
fdjaft berfiigte 23ejdjlaguat)me nad) §. 489 ©t. 
sp . 0 .  beftatigt uub nad) §. 37 iPr. ©. auf 
bie Sfiernidjtung ber faifierteu (Sjeniplare erfannt.

5®Bien, am 20. Suni 1901.

®ag f. f. Sanbfg* alg ipre§gerid)t iu 
©raj (jat mit bem ©rfenntniffe bom 19. Suni 
j 9u i ( s$ r. IV. 36,1, bie 2Beiterberbreitung ber 
9lr. 166 ber geitfdjrift: „©rajer SEagblatt" 
3Jłorgenauggabe, bom 18. Suni 1901 megeu 
beg Slrtifelg: „Śeiuouftratiotien iu ber Slittomo* 
biLSlugftellung" nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Sprefjgerid)t iu 
©raj f)at mit bem ©rfenntntffe bom 19. Suni 
1901, sp r. IV. 35/1, bie SBeiterberbreitung ber 
Utummer ad 165 ber .geitfdjrift: „©rajer Sag* 
blatt", Slbeitbauggabe, bom 17. Suni 1901 me* 
gen beg Slrtifelg: „93ognifd)e Dlegimentgmufif 
iu ber SlittomobiLSlugftellung" bon „SBir be* 
fcfjranften ung" big „fjerangejogen miirbe" nad) 
Slrtifel IV. beg ©efe|eg bom 17. SDecember l8o2, 
jft. ©. 331. Utr. 8 ex 1863, berboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg $refjgerid)t iu 
Saibad) t)at mit bem ©rfenntniffe bom 19, Suni 
1901, bie 26eiterberbreitung ber 9lr. 135 ber 
ber .geitfdjrift: „Slovenec“ bom 15. Suni 1901 
megeu jmeier ©tellen beg Seitartifelg: „Rafini- 
ran kulturni boj“ nad) §. 300 ©t. ©• berboten.

SDaS f. f. ffireig* alg $re§gerid)t iu 
©órj Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 19. Suni 
1901, iBr. 16/1, bie SBeiterberbreituug ber ^eit* 
fdirift: „II Friuli Orientale" Słnmmer 107, bom 
17, Snni 1901 megen beg Slrtifelg: „Cresinsa" 
nad) §. 303 ©t. ®. berboten.

SDag f. f. Sreig* alg $Prefjgerid)t tu 
Siciu l)at mit bem ©rfenutniffe bont 20. Suiti 
1901, ?pr. VIII. 24/1, bie SBeiterberbreituug 
ber sjłitmmer 12 ber geitfdfjrift: „Straż na Ci- 
dliue“ bom 15. Sutti 1901 megeu ber ©tellen 
bon „Tyto dny zmitaji" big „germanisujicich" 
bon „Krasue zni ta slova“ big „nivec“ beg 
Slrtifelg: Nas kral v Cechach" naci) §§. 63, 
65 lit. a ©t. ®. berboten.

SDag f. f. Sreig* alg sprefjgerid)t m
Seittneri^ l)at mit bem ©rfenntniffe bom 10. 
Suni 1901, ipr. 57/1, bie SBeiterberbreituug 
ber sftummer 24 ber ' „Podripan"
bom 15. Suni 1901 megett ber ©tellen bon 
„Było pry" big „nepokracujeme" beg s3lrtifelg: 
„Praporova horeeka" nad) §. 63 ©t. ©■ ber* 
boteu.

SI. 144. [5395]
5Dag f. f. Sanbeg* alg iprefegeri^t iu

sPrag Ijat mit bem ©rfeuutuiffe bom 30. Suni
L901, spr. 180/1, bie SBeiterberbreitung ber 9ir. 
20 ber 3 eitfĄrift: „Matice Svobody“ bom 18. 
Suni 1901 megen ber ©tellen bon „Co budo, 
aż zemre" big „nebo a peklo"; bon „Nepopi- 
ram, ze" big „zruka dobra"; bon „Krest.anstvi 
nezemre" big „pokory"; boit „Veskere kre- 
stanske sekty" big „zdravemu rozumu" boit 
„V kostelich odrikavaji“ big „v poctu vyvole 
uych" beg Slrtifelg: „Co bude az zemre kre- 
stanstvi?" bon „Atheistom (uevercem)“ big 

Havlicek“ beg Slrtifelg: „Nasledovani hodno"
nad) 122 lit. a. uub 303 @t. ©. berboten.

SDag f. f. $reig* alg iprefjgerid)l iu 
llng.*§rabifd) Ijat mit bem ©rfeuntniffe bom 21. 
Suni 1901, s]3r. 11/1, bie SBeiterberbreitung ber 
91ummer 25 ber 3dtfd)rift: „Cesko-SlovaDska 
Morava“ bom 19. Suni 1901 megeu beg geuil* 
letong: „Bojem Boziho Tela" in feinem gaujeu 
llmfauge nad) §. 493 @t. ip. 0 .  berboten.

2)ag f. f. Sianbeg* alg sprcfjgeridyt in 
33ruuu tyat mit bem ©rfeitutuiffe bom 21. Suni 
1901, spr.. 45 I, bie iSBeiterberbreituug ber Str. 
25 ber jjeilfdjrift: „Cerranky" bom 19. Suni 
1901 megeu ber Slrtifet: „Z velke Hrabove" 
bon „ale ti dusevni pastyri" big „gros mel 
padnouti"; „Smes" bon „A ta zazraena pa- 
uenka" big „zpevu poutniku" nad) §. 303 
©t. ©. berboten.

S)ag f. f. Paitbeg* alg iprejigerid)t iu 
S3riiuu t)at mit bem ©rfeuntniffe bom 21 Suni 
1901, Ipr 46/1, bie ifieilerberbreitog ber Dii'. 
74  ber ^titfcljyift: rR ovnost“ bom 21. Suni 
1901 megen ber ©telle bon „Nevime, k cerau 
vlastne“ big „modlit az do upadu" beg Slrti* 
felg; „Pater jenz hlasa ukrutnost pana b ha" 
nad) §. 303 ©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. A. 109/98 P. 114/1 (6) [5852 1—3] 

Anna Tentnowska z Nowego Targu od­
daną została pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego; kuratorem jej ustano­
wiony Marcin Cyrwus z Nowego Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JT 
Nowy Targ, dnia 31. maja 1901.

L. cz. L. 31/00 (5) [5641 1 - 3
Teklę Hladki z Tarnopola, ogłoszono u- 

mysłowo chorą i ustanawia się dla niej ku­
ratora Gabryela Hladki z Tarnopola.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 20. marca 1901.

L. cz. P. 127/1 (10) [5501 1— 3]
Mykieta Mowczan z Oleszowa został u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Ostapa Palugę z Oleszowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 16. maja 1901.

L. cz. P. 63/1 (5) [5519 1—3]
Andruch Fedorowicz, rolnik z Wiszenki, 

nznany marnotrawcą. Kuratorem jćgo jest 
Iwan Kot, rolnik z Wiszenki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 13. czerwca 1901.

L. cz. L. 1/00 (6) [5525 1 - 3 ]
Michał Ohudyk ze Staromiejszczyzuy 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiono Tymka Rybak ze Staro- 
miejszczyzny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, 30. listopada 1900.

L. cz. P. 168/1 (11) [5532 1— 3]
Piotr Struk z Oleszowa został uznany 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Ny- 
kołę Wowczuka z Oleszowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 24. maja 1901.

L. cz P. 215/1 (1) [5540 1 - 3 ]
Mikołaja Nasypanego z Raju uznano 

marnotrawcą, kuratorem jego Stanisław Czu- 
chraj z Raju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 25. maja 1901.

L. cz. L. 3/1 (5) [554A 1 - 3 ]
Antoni Wojtowicz z Waręża został u- 

znany marnotrawnym a kuratorem jego usta­
nowiono Pawła Wrońskiego z Wareża.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 22. maja 1901.

L. cz. IV. 832/93 (16) [5576 1 - 3 ]
Zawieszoną nad Iwanem Kisielem u- 

ehwałą tut. c. k. Sądu obwodowego z dnia 
9. czerwca 1894 1. 9186 kuratelę, uchy­
la się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7. czerwca 1901.

L, cz 140/1 (2) [5612 1 - 3 ]
Franciszek Oiołkosz ze Zręeina uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Michała Dudka ze Zręeina.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I, 
Krosno, 10. czerwca 1901.

L. cz. P. 141/1 (5) , [5613 1 - 3 ]
KonstaDcya Szopa z Zeglec uznana u- 

raysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Stanisława Bugielskiego z Polanki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, 4. czerwca 1901.

I., cz. L. 5/00 (6) [5621 1— 3]
Tekla Grabar ze Sorocka uznana umy­

słowo chorą, kuratorem jej uslanowiono Wa­
syla Grabar ze Sorocka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 29. kwietnia 1901.

L. cz. P. V. 224/1 (4) [5575 1 — 3J
Gittel Merdinger zamężna Thau żona 

kupca z Kołomyi dla choroby umysłowej od­
dana pod kuratelę, kuratorem ustanowiony 
Jossel Merdinger. właściciel realności w dzer- 
niowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 8. maja 1901.

L. cz. A. 25/01 P. 125/1 (7) [5617 1 - 3 ]
Antoni Zeglin z Ostrowska oddany zo­

stał pod kuratelę z powodu niedołęstwa u- 
mysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony Jan Zeglin 
z Ostrowska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Nowy Targ, dnia 25. maja 1901.

L. cz. L. 7/1 (3) [5642]
llko i Warwara Dżyndzyki ze Swi-tel- 

mk uznani marnotrewnymi. Kuratorem ich 
Nykoła Dejnega ze Swistelnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 17. maja 1901.

L. ez. L. 1/1 (1) . ,, '  cy w fS
0. k. Sąd krajowy dla s p r a w ^  

we Lwowie ogłasza, że zawiesi 
nem kr. Dzieduszyckim kuratelę 
umysłowej choroby i ustanowił 
osobie p. Maryana hr. Dzieduszy

Lwów, dnia 15. czerwca 1W‘-

L. cz. L. 3/1 (3) ; ł. uzd ,
Walenty Wójcik z Mąko 

marnotrawcą Kuratorem Wójcie
Makowisk. , ,  • » J,

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia.
Żmigród, 20. maja 1901.

ItDj

I ,  cz. P. XII. 57/1 (11) marnotlr <  
Kazimierz Węgiel nzna^y ZacborS 

kuratorem jest Aleksander Adam 
w Krakowie. ,

G. k. Sąd powiatowy, Oddzi 
Kraków, dnia 12. czerwca w

Rozmaite obwieszczeń^ 8]
L. cz. Prez. 1630 18 P ./l . ^  „

O b w i e s z c z ę  ni e .  . o- 
Jego Ekscelencya Pan ^ r / ff0wi6 \  

wyższego Sądu krajowego we .
mianował dla zwyczajnej IB- •„ xĄ , 
września 1901 o godzinie 9 rano . jycli5 
czynającej kadencyi Sądów p w  * 
rok 1901 przy c. k. Sądzie o b w o ^ p j  
Stanisławowie Dr. Adolfa Sanan^ A  
cę Dworu jako Prezydenta Sądu 0 * -$ ,  1 
Przewodniczącym Sądów p r ^ P  0go j; 
c. k. Wiceprezydenta Sądu °^ff0 „egof 
tura Fangora i Radców Sądu ar& 
dzimierza Mandyczewskiego, ^  
nowskiego, Apolinarego Ebenb^rg j h 
Karanowicza, Filemoua Latoszyns
rola Kbrbera zastępcami Drzeff0?Q/)i 

Stanisławów, 28. czerwca

L. cz. A. 372/00 (9)
0. k. Sąd powiatowy w ^  

podaje do wiadomości że Anna z ^  ' 
lo  Piotrowska 2o Kopciuch zma-f 
stycznia 1898 w Nowem siole be  ̂
wienia rozporządzenia ostatniej wo • j ulii 

Gdy miejsce pobytu tejże C1ot 
Piotrowskich zam. N. rzekomo ż°n? 0 ^ 1  
przy sądzie we Lwowie nie jes ijęH, 
wzywa się ją, aby w przeciągu '-M0
od daty tego edyktu, zgłosiła się ^  
wniosła oświadczenia do spadku S 
ciwDym razie zostanie przewód sj)» oa£|kob|e 
prowadzonym ze zgłaszającemi s[^.Ŝ uraWr8 
cami i z ustanowionym dla niej 
Stefanem Semczukiem z Nowego ® ^

0. k. Sąd powiatowy. Oddział 
Cieszanów, 2. kwietnia 1901-

r , cz. T. 28/1 (2) L ^ i a ł  j j
O. k. Są<l krajowy cywiiny, {js0 

w Krakowie, zarządzając na pr° X e0l,rf 
Sehónberg w Krakowie postępowa ^  ^  
umorzenia rzekomo zaginionych dw ^  
miasta Krakowa Nr. 22.943 i 6.* 1 - 
damia każdego, kom u na tern 
że powyżej wzmiankowane losy P0, ’Li» 
roku 6 tygodni i 3 dni, licząc od P,
losowania tj. płatności tychże lo130 uzfl91
nowne żądanie proszącej za umorzo .
zostaną, jeśli w ciągu tego czasu n1 .fl zgl0.̂
praw do tych losów w tut. sądzie . jflj P 
ani też wygranej w tut. Kasie m1 J 
podniesie. . v r

0 . k. Sąd krajowy, Oddział 
Kraków, dnia 16. maja 190L

L. cz. Prez. 1316 18 P .,.
Jego EksceleDcya Pan Prez. ^  

wyższego Sądu krajowego zam'an j# 
trzeciej zwyczajnej dnia 29. sie'P 
o godzinie 9-tej przed południem ^ gł 
się mającej kadencyi P08’6^26̂ 1̂  
przysięgłych przy c k. Sądzie ob gajet0J| 

Sanoku Prezydenta tegoż Sąd11’w o- - „astęPf fjj 
Chylińskiego, przewodniczącym, a , LipP1?’ .
jego Radców Sądu krajowego, ”
Janowskiego, Ferdynanda Tomka,
Tomaszewskiego i Józefa P asz k ieW i®  '

Prezydyuin c. k. Sądu obwodo^ p
Sanok, dnia 28. czerwca 190L

A. '
L cz. A. 204/00 (7) [B4̂ k-0bie(

Wzywa się niewiadomych SP , 
ców wstępnych Tekli Szuter, aby f  ei f  
roku od dnia ostatniego ogłoszenia p f  
tego zgłosili swe prawa do spadku P^/oj01̂  
linie Jarosz dnia 16. marca 1900 1 ggg , 
chu Szutrze dnia 30. października . ■ 
Olchawie bez rozporządzenia osta u i
zmarłych tern pewniej w tutejszym ^ g p L , 
że w przeciwnym razie przy przyzb811 
ku pominiętymi a spadek wiadomy111 
eom przyznanym zostanie. . Y r

C. k. Sąd powiatowy, Dddzia* 
Wiśnicz, dnia 12. stycznia iy u



W Przeciw l l ^ 1 ° J [575°]
^raneiszkowi iT rze 1 Buczyńskich Lazar,
^lurentynj,, aawe*'emu % im. Buczyńskiemu, 
sławow ie B,,«,v,^CiẐ as^ 'e  ̂ Kanckal i Stani- 
b tu jest niez/aup : któryth  miejsce po- 
• s1du powiat wniesionym został do c.
1 Mindle Fi„v we8° w Bochni przez Józefa 
n,ei własności P?Z.BW 0 zniesienie wspól- 
objętej. -alnosci lwh. 872 gm. Bochnia

tBrmin naP°(yil T 1<i 9P01ZWU teg0 wyznaczono 
00 do tee-n* : Bpea 1901 o godz. 9

Celem ! / ^ u b iu ro Nr. U .
aycb niewias e?’a Praw powyż wyrnienio- 
u&wi& sio D °®ych z miejsca pobytu, usta- 
^łorem. 1 bra Wcisłę w Bochni ku­

l i

do 7 J " rator zast§pywac bedzie niewia-
a i  'd i  k o s z ? i P,°b l tU W rz  rezoneJ s P !'a * w sâ yio • 111'* bezpieczeństwo, dopóki

" " V  ^  '“b
Jad zia ) III.

> dnia 28. czerwca 1901.

, Przeciw t! S ^ -  , [5713]
■,Cl1 Pobytu iu ,f kowi ^  hi met, którego iniej- 
h° e> saH Ulezuanei wniesionym zost.rl 
8 ?  Eizyk! nMP° W,iat'0w,‘go vv Baligrodzie 

*0 kor. Meiselesa z Cisny pozew o
Na

^ ^ c je  I)p0(?~’HW'e pozwu wyznaczono au- 
Celen, , ‘ ,Pea o godz. 9 rano. 

l n&wia ‘i J rz(‘ZBnia. I»'aw Izaka (i rum eta, 
''^toreip p' ,cnjarnina Malz w Ciśnie

T '
|Tr,|iUela w *iura*;or zastępywać będzie Izaka 
Ti. Qiebezr>i„n rz;cz°nej sprawń-, na jego koszt 
ttU* dopóki OT! w sądzie się

C k q P nomoereka nie zamianuje. 
B a l i f ? ^ ', P.owiatowy, Oddział 1.

’ dnia 25. czerwca 1901.

*' Cz- 1126/1
. , Oelejn „ [5753]
kV̂r®śleuia P^7,es‘uchania stron w sprawie. 
*<% 'jjooo 0K. zez°nego prawa zastawu dla 

? ,ft]sea pnu,,, I- na rzecz niewiadomych z 
N >  Kirsch" wka Landau i Feigli z Lan-rat

Ud°[a ad » er°węj zastępowanych przez ku 
1»wie Ze , ‘ Ul11 dra Kremera ad w. w Ohrza- 
S?dl« bierDBgo sumy 5000 złr. dla
fi 1 £ui. 'r D. . a na karcie C. realności iwh. 
j S k e r .  l7't  n i.a objętej, dawniej Dawida 

P>̂ aneg0’ 0 ecn' e Mirli Krakaner własnej 
to* ,p  lin,. W;VzD3cza się audyeneye sądowa 
Nr. ^ " P c a  1901 o godz. 9 rano w biurze

C drzan^^L8^  Powiatowy.
w, dnia 26. czerwca 1901.

. . (1) [5714]
s?'$8e,i Pol .nnie Berun z Mikrego, której
' 4’ do e /y -iest nieznane, wniesionym zo- 
, 1 Stek Sjld" powiatowego w Bukowsku 

0 Zkr.>>a- Peruna, rolnika w Mokrem po-
d D 488  K 9 h -i.leacye ,P0dstawie pozwu wyznaczono au-
,P* I9A1 ustnej rozprawy na dzień 13.

u W hi, g°dz' 10  przed południem do tpgo 
murze N r 1

Gelem strzeżenia praw Anny Perun u- 
stanawia się p. Jana Wackermana w Bukow­
sku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. .
Bukowsko, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. O. II. 253/1 (1) [5755]
Przeciw Gitli Pinkas, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Krośnie przez Abra­
hama Eliasza Pinkasa pozew o 400 K.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na 11. lipca 1901 o 10 godzinie rano 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Gitli Pinkas u- 
stanawia się p. dr. Roberta Pawłowskiego 
adwokata w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Gitlę 
Pinkas w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 23 czerwca 1901.

i tymże przyznanym, nieobjęta zaś część spa­
dku, lub gdyby nikt się nie oświadczył, cały 
spadek przez państwo jako bezdziedziczny za­
jętym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 7. listopada 1899.

L cz. A. 822,00 (5) [5090 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Samborze zawiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego Bazylego Herezanowskiego, że w dniu 
28. marca 1888 zmarła w Waniowicach te­
goż matka Marya Herczanowska bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia i wzywa 
go jako powołanego do spadku po niej z usta­
wy, ażeby w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w sądzie tutejszym do spadku tem 
pewniej się oświadczył, gdyż inaczej pr spro­
wadzi sąd przewód spadkowy z tymi, którzy 
się do spadku oświadczyli i kuratorem w oso­
bie Ilka Herczanowskiego z Waniowie dla 
niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 30. kwietnia 190L

1,. cz. C. II. 82/1 (1) [5758]
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 

by Biumwurzla, przeciw któremu wniesiony 
został pozew przez Gitlę Feldmann o uzna­
nie ojcowstwa i płacenie alimentacyi ustano­
wiono kuratorem adw dr. Grychowskiego.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 5. lipca 1901 o godz. 10 rano.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 15. czerwca 1901.

L ez. Prez. 261 (4/1) [5767 1 - 3 ]
W e z w a n i e .

C. k. kancelistę sądowego Andrzeja Bi- 
gajskiego z Tyśmienicy, który dnia 1. lipca 
1901 samowolnie służbę opuścił i dotychczas 
do takowej się nie zgłosił, wzywa się aby do 
dni 14. zgłosił się w niżej wyrażonym sądzie 
i postępek swój usprawiedliwił, gdyż inaczej 
postępowanie dyscyplinarne w drożonem zo­
stanie.

Naczelnictwo e. k. sądu powiatowego 
Tyśmieniea 5. lipca 1901.

L. cz. IV. 360/96 (5) [5092 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu zawia­

damia, że dnia 31. maja 1895 zmarł w Hłu- 
boczku wielkim Gotzl Felberbaum bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo do jego spadku, 
w7zywa się wszystkich tych, którzy z jakiego- 
bądź tytułu roszczą sobie prawo do tego spa­
dku, by w ciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej umieszczonego, swe prawo do spadku w 
tym sądzie zgłosili i je wykazując oświadczenie 
do spadku wnieśli, inaczej spadek, dla którego 
tymczasowo adw. dr. Schwartza w Tarnopolu 
kuratorem ustanowiono, ze zgłoszonymi i wy­
kazanymi spadkobiercami przeprowadzonym

L. cz. dz. hip. 378/1 [5647]
Towarzystwo kolei lokalnej Borki wiel­

kie — Grzymałów wniosło po myśli §. 19. 
ustawy z dnia 19. maja 1874 I. 70 dz. u. p. 
prośbę o w drożenie przedwstępnych doeho- 
jdzeń celem wypośrodkowania i intabulacyi 
gruntów pod kolej zabranych, a obrębie c. 
k. Sądu powiatowego w Grzymałowie poło­
żonych.

Podanie to wraz z załącznikami może 
każdy w kancelaryi tut. sądu Nr. V. w7 go­
dzinach urzędowych przeglądnąć.

W okręgu tut sądu (przechodzi kolej 
lokalna przez gminy katastralne Ostopie i 
Grzymałów.

Tych którzy w skutek wniesionego przez 
Towarzystwo kolei lokalnej podania dotyczą­
cego przeniesienia w spomnianych gruntów 
do księgi kolejowej, czują się być pokrzyw­
dzonymi, wzywa się. ażeby swoje preteDsye 
najdalej do 1. sierpnia 1901 w tut. sądzie 
powiatowym zgłosili, gdyż inaczej uważaDi 
będą za zgadzających się na to wydzielenie 
bez przeniesienia ciężarów.

Prawa rzeczowe, które dopiero w dniu 
przybicia edyktu tego w tut. sądzie, tj. w 
dniu 15. czerwca, albo po tymże dniu, na 
gruntach, mających być wcielonymi do księ­
gi kolejowej, nabyte zostaną przeciw posia­
daczom, poprzedzającym Towarzystwo- kole­
jowe, nie będą uwzględnione przy wpisywa­
niu tychże gruntów do księgi kolejowej.

Prawa te rzeczowe bądą miały skutek 
prawny tylko w tym wypadku i tylko o tyle 
o ile wcielenie tych gruntów do księgi ko­
lejowej nie nastąpi.

Zgłoszenia (oświadczenia) mogą nastąpić 
ustnie (do protokołu) lub na piśmie.

Zakreślony wyżej termin nie może być 
przedłużony.

Przywrócenie do pierwotnego stanu o- 
mieszkanego terminu nie jest dozwolone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Grzymałów, dnia 1 . czerwca 1901.

L. cz. E. 285/1 (2) [5059]
P. Sebastyanowi Kosikowi w Nowej 

wsi w sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem, powiatowym w Głogowie przeciw Diemu 
o 640 K. zpn., ma być doręczoną uchwała z 
dnia 23. maja 1901 1. czyr E. 285/1 ( 1 ), 
którą dozwolono egzekucyi przez licytacyę re­
alności lwh. 128 i 2/4 części lwh. 158, ks. 
gr. gm. Nowa wieś objętych a Sebastyana 
Kosika własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sebastyan 
Kosik przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. W a­
wrzyńca Kornaka w Nowej wsi.

Tenże kurator zastępywać będzie Seba- 
syana Kosika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 10. czerwca 1901.

L. cz. O. VII. 315/1 (1) [5514]
Przeciw Wolfowi Wolfowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Dawida Kohna pozew o 623 koron 82 
halerzy.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na 27. sierpnia 1901 8 rano Sa­
la IV.

Celem strzeżenia praw Wolfa Wolfa, 
ustanawia się pana adwmkata dr. Faustyna 
Jakubowskiego w Krakowie kuratorem.

rpenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Kraków, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. Firim 128 stow. II. 716. [5086]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na odbv- 
tem w dniu 30. kwietnia 1901 ogólnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Dąbrowie Józef 
Ghill, Leih D enichel i Alter Singer wszyscy 
w Dąbrowie zamieszkali ponownie na przeciąg 
trzech lat członkami dyrekcyi teg*o stowarzy­
szenia wybrani zostali i że wybór ten do re 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisany został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4. maja 1901.

L. cz. Firm. 247/1 [5127]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 15. maja 1901 Firm. 217/ł wpisano 
dnia 20. maja 1901 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Kajetan Zery- 
giewiez, przedsiębiorca budowy w Brzeżanach, 
której właścicielem jest Kajetan Zerygiawioz 
w Brzeżanach zamieszkały.

Brzeżany, dnia 28. maja 1901.

Doniesienia prywatna

i ^ ^ MstryackSe koleje państw.

0 G Ł I <  Z F M I E .

go {>1 eiieen*e zakresu działania miejskie- 
)v )0rlra sprzedaży biletów kolejowych 
łovvHk!Uu ajencji dzienników St. J, Soko- 

lo8o we Lwowie, pasaż Hausmanna 
z liczba 9.

^Uja ^a 'en* 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia-
'^jeriey, ^ s^lf,go biura sprzedaży biletów kolejowych 

ji'ł dzienDi'Ków St J. Sokołowskiego we Lwowie, 
“stacyj a'lslDaua 1 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do

p(d°Ż 0D yeh  w Galie,yi i na Bukowinie, sprzeda-
^ S iem -lft b‘uro tekże bilety do stacyj auslryaekich, 
Nnie tyj ’ zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 

’ przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
zSae bywają.

Względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso- 
^ Czność Prow>zorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 

’ aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 
^ h n i l i ' W bi*0ty 8̂zdy w wyż wspomnianej ajencyi 
^ bi„r! Sokołowskiego, Pasaż Ilausmana 9, lub też

Jnformacyjnym c. k. kolei państwowych.

bo-

Lwów. w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr. $ Staatsbahnen.
Zl. 26.852/VI.

Erweiterung des Wirfcungskreises der 
stiidtisehen Fabrkartenausgabestelle in 
der Zebungsagentie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der stadtiseben Fabrkartenausgabestelle (Zei- 
Incgsagectie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten nach deujeuigen Sta- 
tionen der osterreichischon, ungarisehen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben wiidj nach welchen direc-te 
Fahrkarten an den Cassen arn Centralbahnhofe erhaltlicb 
sind.

Mit Rlicksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesaminten Personenexpedites in den Provisorisehen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen ILąuemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hansmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu losen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. Staatsbahn - Direction.

U . k . aBCTpHHCHi 3 e jii3 H n u ł flep m aB H i.
H. 20.852

o n o B i u p e .

Pooraiipeufi upyra MiócKoro órapa
npo/otihTf óijieTiB 3ejii3H iiqnx a jiioKaJiu 
a fe im in  uaconncefi Ct. I. Cokojiobckoio 

y  JlLBOBi, nacaai TaBCMaHa u. 9.
3 ^Hew 15. lian c. p. po3mnpae ca Kpyr ;(i.iaHa 

MiiicKoro óiopa upo^aaca óiaeTiB 3eai'3HHUHx (A L'enua 
uaconu en C t. I. CoKoaoBCKOro y JltBOBi, nacaac F a B -  

CMaHa u. 9) b  t o h  cnocio, rgo Kpin óiaeTiB ,̂o CTaguit 
b  F a.muHHi i Ha EyKOBHHi, óy^e ce óiopo npoji;aBaTH 
TaKoac ói.ieTti ąo CTagun 3eai'3HHU,r- aBCTpHHCisnx, yrop- 
c k h x  i 3ai’paouuHnx o CKi.TBKO TaKi 6e3rrocepeflHi 61- 
. i g t h  npoflae ca b  icacax Ha 1’O.i o b h i m  g;Bipii;H.

3  oraag,y na n e p e H e c e H e  unioi eKciieą;nnnH oco- 
óobo'1 flfi iipoBiaopnunoro g;Bipn;a, ynpamae ca II. 3'. 
ITyńaiiKy, moón 3B0aHaa fl.ra BaacHoi buto/lu, icyuo- 
Barn 6Li6Tn i3ah y  Bncme 3raą,aHoi afeHuui. ago b 6io- 
pi iHijiopManminiM ij. k. 3eai3HHn,B /i,epacaBHnx ya. Kpa- 
Cill,KHX u. 5.

J T tB iB ,  B MaH) 1901.

L[. K. A^POHlłH 3e/li3HM4b 40p>KaBHHX.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

C1o ,ir.isj>r«nnmerować od lipca ’! —
''„D Ź W IG N IĘ 11 wraz z hum orystycznym  i pow ie­

ściowym dodatkiem  „NOWY FATJN11 drukującym  
fan tastyczną  pow ieść „W ypraw a do krajów  n iezn a­
nych na księżycu11. N um er okazowy p rzesy ła  się 
bezp łatn ie, w ystarczy  zażądać pod adresem : R edak- 
cya „Dźw igni11 we Lwowie. — G dzie d a w ać  o g ło ­
szen ia  1 Do tego dz ienn ika  i do „D źw igni11. A dres 
ja k  wyżej.

sprzedania realność polna w S ław onii, 
■  ™ sk ład s jąea  się  z m orgów pola, ogrodu

śliwkowego, łąk  etc. (na jlepsza  ziem ia na owies) w 
m iejscowości S taro  P e trovaselo , gdzie się zn ajdu ją  
kościo ły , szkoły i s tacyą  kolei żelaznej, przy g łó ­
w nym  gościńcu. W m iejscu tem  znajdu je  się k ilku  
wychodźców z G alicyi i Czech. W łada się językiem  
niem ieakim  i kroaokim . Cena całej realn o śc i je s t 
3050 zł. Moż-  k ilk u  razem  kupić, gdyż tak  j e s t u -  
rządzoiie, że k ilk a  kam ienic stać  może. B liższe w ia­
dom ości u w łaśc ic ie la  M. M asek, m aszyn ista  w Neu 
K apela B a trin a  (S ław onia).

P a n n a  in te lig en tn a , Po lka, poszukuje posady 
do chorej osoby, do dzieci lub do zarządn 

domem od 15. czerwca. Ł askaw e zg łoszen ia  p rzy j­
m uje z grzeczności p. M ańkowska, ul. K am ińskiego 
1. 16 II. p., drzwi 11. dla M ary i G.

Biuro wywiadowcze J. Birkle
Lwów, ul. Halicka 1. 1, poleca służbę wszel­
kiego rodzaju, a to : rządców, ekonomów, le­
śniczych, podleśniczych, kamerdynerów, lokai, 
bony, służące, kucharki i t. p. li tylko z do- 
bremi świadectwami. O liczne zamówienia 

uprasza.

R O W E R Y
z na jlepszych  fa ­
bryk o o ry g in a l­
n y ch  m arkach , 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż; także 
na ra ty  z 10 p rc . 

podw yżką. W ym iana używ anych rowerów na nowe. 
Części składow e n a  sk ładzie. W arsz ta t m echaniczny. 
N a' żądan ie  cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
wykonanie napraw y tak  row erów  ja k  i m aszyn do 
szycia. — Poleca się łaskaw ym  względom  P . T . 
Publiczności S . W A G N E R , m echanik , L v A v ,  

ul. W ałowa 51 (róg  Podw ala).

5 pokoi na I. piątrze
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. — Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza 1. 37.

Kastelówka wilia „Jaga“
Dwa pokoje umeblowane z przedpoko­

jem zaraz do wynajęcia I. piętro.

D o nabycia lub wynajęcia willa 
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 

parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu.

Brzuchowice
willa o kilkunastu ubikacyach, pię­
knie położona, korzystnie do sprze­
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro.

L. 48887 (5742 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W czasie od 1 do 80 kwietnia 1900 r. 

znaleziono w Krakowie między innemi rze­
czami także kwotę 50 zł. w monecie papie­
rowej, co było podane do publicznej wiado­
mości obwieszczeniem Magistratu m. Krakowa 
dnia 16 maja 1900 1. 88776. Ponieważ wła­
ściciel tej kwoty do dziś dnia się nie zgłosił 
po zgubę, przeto po myśli §. 390 powsz. ks. 
ustaw cyw. wzywa się osoby, które chcą zgło­
sić swoje roszczenia do tej kwoty, aby prawo 
swoje w ciągu roku od uskutecznionego osta­
tniego ogłoszenia t .j .  do dnia 4 sierpnia 1902 
roku udowodniły pod zagrożeniem skutków 
z §. 392 powsz. ks. ust. cyw.

Magistrat stoł. król. miasta 
Kraków, dnia 4 lipca 1901.

Prezydent m iasta: Friedlein.

S an atoryu m  i Z akład  w o d o leczn iczy
BYSMHA obok BIELSK A

Szłąsk austriacki,
Wytworne urządzenie. — Ceny umiarkowane. — Prospektów

dostarcza Zarzad.

A-• mm
C. Ir . apr*.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 statutów)

Z dniem 30 czerwca 1901 było w obiega:
4°|0 listów hipotecznych . .
41 |2° |o  listów hipotecznych . .
5 ° |o  listów hipotecznych premiow.

łącznie . .
Asygnacyj kasowych . . . .  

Lwów, dnia 1 lipca 1901

Kr. 24,090.200 
„ 96,787.000
* 6,644.400
„ 127,521.600 
„ 4,321.500

(P rzed ruk  nie będzie płacony). D y r e f e c y a ,

K ą p i e l e  m o r s k i e  M i s d r o ^ ?

zadziwiająco piękne położenie , najwspanialsze wybrzeże do kąpania, _ ^to 
las. Wszystkie modne zabawy i środki lecznicze. Kościół ewaDgie ic 

łicki. Prospekta przez dyrekcyę kąpielową.

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

Wiek I I I  w obrazach l is to r y c z n y c l
Cena zeszytu 25 ot.

Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku hog^  
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. 
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odrazu całe dzie 

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana 1. "•

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie;
L. 45.556/111.

Rozpisanie licytacyi.
  , ^  p

0. k. Dyrekeya kolei państwowych zamierza w drodze ofert oddać 
siębiorstwo wykonanie robót dla budynku głównego oraz tuneli na ,.b 
kolejowym we Lwowie, roboty te obejmują i wykonanie robót fundam 
dla budynku głównego, tuneli i hali, następnie robót murarskich, 
skieh, ciesielskich, blacharskich, sztukatorskich, tudzież dostarczenie 
nie trawers. . ^

Wykonanie fundamentów wymienionych powyżej oddane będzie P $  
jednostkowych faktycznego wymiaru, reszta zaś wyżej wyliczonych 
cenę ryczałtową. ^  przp

Koszta oddać się mającej w przedsiębiorstwo budowy są obliczone 
bliżeniu na kwotę 1,325.425 koron. _ . jedn0!

Roboty dotyczące mają być rozpoczęte zaraz po zatwierdzeni 
z wniesionych ofert, zaś wykończenie wszystkich ronót niniejszem r°™ 
objętych nastąpić ma 15. listopada 1903 r.

Bliższe warunki co do wnoszenia ofert, formularze ofert, suma-L W  
stawienie kosztów, szczegółowe kosztorysy, plany, tudziez waiunki p o ­
mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kc> ^  pi. 
stwowych we Lwowie w oddziele dla konserwacyi i budowy kolei 
piątrze, drzwi Nr. 308. 0ferty

W arunki do wnoszenia ofert, sumaryczny kosztorys, formuła? ^ ^  
i kosztorysy poszczególnych robót mogą być we wspomnianem biurze 
złożeniem kwoty 10 koron.

Oferty na dotyczącą budowę mogą być wnoszone tylko na przepi 
formularzach do dnia 20. lipca 1901 do godziny 12 w południe (cza  ̂ c li­
ski) w kopertach należycie opieczętowanych do protokołu podawczeg 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

ci

Oferty winne być zaopatrzone stemplem po jednej koronie od 
arkusza. .

Otwarcie ofert nastąpi o 2 godzinie po południu w sali drzwi
na II. piątrze. ofere»!Zaznacza się jak najwyraźniej, że z ubiegających się o budowę 0 
tylko ci będą uwzględnieni przy rozprawie ofertowej, którzy w n*e ẑ0pro' 
sposów udowodnią swoje fachowe uzdolnienie oraz, że posiadają do P 
wadzenia budowy odpowiednie fundusze.

Wadyum, które przed wniesieniem oferty ma być złożone w ^ sl 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, wynosi 67.000 kor, w gotów 

W razie przyjęcia oferty wadyum to ma zastąpić kaucyę.

0-

Oferty przedsiębiorców, którzyby wszystkich warunków budowy s â . pU' 
cych integralną część oferty, tudzież planów, kosztorysów szczegółowy yj# 
blicznie wyłożonych nie podpisali, albo którzy wadyum w czasie PrZ®P;e wf 
nie złożyli lub też warunki ofert w całości lub częściowo zmienili l0*3 11 
pełnili nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 4. lipca 1901.
Z  c. k. D yrekcyi kolei państwowych we Lwowi0,

C. Graeb i Synowie,  Halle (Saale) ^
jedna z najstarszych i największych mm

fabryk dla tartaków parowych i wyrobu nożów w Niemczech
M F * z a ł o ż o n a  - w  r o ł r u .  l Q ^ t 2  "ipSf p o l e c a

m l  1 * 0  :■ »  ■ ■  i  ■ -  o  w  «
nadzwyczaj czyste cięcie, w drzewie orzechowem, machoniowem, cedrowem, Whitewood, dębowem, olchowetfb

bukowem i innych krajowych i zagranicznych drzewach.
Zamówienia na rozcięcia nożowe i piłowe wszystkich drzew na cudzy rachunek

(Lolinsclmitt) również jak najlepiej będą wykonane.
Z a s t ę p c y  p o s z u k : i  w  a n i .

Z drukarni w f  Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l  12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. F ia łk ow sk ich -


